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Rynek żywności p o d  naciskiem

Problemy zaopatrzenia 
w artykuły spożywczo

Rozmowa z ministrem Janem Załęskim
W A R S Z A W A  P A P . W  n ie d łu g im  czasie po dos ta w ie  a r ty k u -  je d n a k  w ręcz k lę s k o w y  n ie u ro - 

łó w  spożyw czych  na p ó łka ch  s k le p o w y c h  częstokroć pozosta ją  d z a j z ie m n ia k ó w , 
je d y n ie  m a k a ro n y , h e rba ta , ocet, tro c h ę  ko m p o tó w , n ie ra z  p ła t-  S u ro w có w , c z y li zboża, m a m y 
k i,  śm ie ta na  i ch leb . R ów nocześn ie  p ro d u ce n c i z ca łą  o dp ow ie - aa. ce|e spożyw cze  dosta teczną 
d z ia łno śc ią  za pe w n ia ją , że b ra k ó w  w ie lu  w y ro b ó w  n ie  m ożna  ¡jość. G łó w n a  tru d n o ś ć  polega 
c a łk o w ic ie  t łu m a c z y ć  zm n ie jsze n ie m  ic h  p ro d u k c ji.  C zym  t łu -  na ty m , że zboża tego n ie  m o- 
m aczy s ię  ta k ą  s y tu a c ję  na ry n k u  żyw n ośc i?  Na w> p y ta n ie  ¿om y  a’ż ty le  p rz e tw o rz y ć , aby 
p rz e d s ta w ic ie la  P o ls k ie j A g e n c ji P ra s o w e j o dp ow ia da  m in is te r  z ró w n o w a ż y ć  d o d a tk o w e  zapo- 
p rze m ys łu  spożyw czego i sk u p u  —  Jan  Z a łę s k i:  trze b o w a n ie . P rze m ys ł k iu czo -

f N A  p ew n o  w  o dn ie s ie n iu  do r*ie m a po p ro s tu  w ię k -  
n ie k tó ry e h  a r ty k u łó w  m a m y do szych  zdo lnośc i p ro d u k c y jn y c h , 
czyn ie n ia  —  s tw ie rd z ił J . Z a - za ło g i m ły n ó w  p ra c u ją  n ie m a l 
łęstei —  2 n a d m ie rn y m i ic h  o k rą g ło  na 3 z m ia n y , a ta k -  
w y k u p a m i. T ru d n o  b o w ie m  ina  że w  w 0 .̂ne sobo ty i  p ra w ie  
czej uzasadn ić  ta k  ra p to w n y  pow szechn ie  w  n iedz ie le . S zan - 
w z ro s t p o p y tu  na kaszę m annę, 
c u k ie r , ch łeb , m ą kę , sól itp .
A le  s p ro w a d za n ie  te j s p ra w y  
w y łą c z n ie  do  w y k u p u  będzie 
n iezgodne z rze czyw is to śc ią . O 
s p ra w ach  h a n d lu  n ie  będę je d ­
n a k  m ó w ił,  gdyż p rz e m y s ł spo­
ż y w c z y  je s t t y lk o  p ro du cen tem .
Z tego p u n k tu  w id z e n ia  trzeba  
je dnoznaczn ie  s tw ie rd z ić , że 
p od s taw o w ą  p rzyczyn ą  tru d n o ­
ści je s t w y ją tk o w y  n ieu j-od za j 
w  ro ln ic tw ie .  Te go ro czny  p la n  
sk u p u  p ło d ó w  ro ln y c h  w y k o ­
n a n y  zosta ł ty lk o  w  p rz y p a d k u  
ś liw e k  i  d ro b iu . In n e  p ło d y  —  
z p ow szechnie  znanych  p rz y ­
czyn  —  n ie  o b ro d z iły . N a  obec­
ną s y tu a c ję  n a jb a rd z ie j rz u tu je

Kolejna pielgrzymka 

Jana Pawła H

Papież
w ojczyźnie Lutra
(Korespondencja z RFN)

J U T R O  15 bm , pap ież  Ja n  
P aw e ł I I  p rz y b y w a  z p ie lg rz y m  
ką  do  R e p u b lik i F e d e ra ln e j 
N ie m iec . N ie  je s t to  p ie rw sza  
w iz y ta  g ło w y  K ośc io ła  k a to l i­
ck ie go  na Z iem i n ie m ie c k ie j. 
O s ta tn im  pap ieżem , k tó r y  od­
b y ł p od róż  do N ie m iec , b y ł 
P iu s  V I  (w  1782 r.) S w ą pod róż
—  trw a ją c ą  b lis k o  3 m ies iące
—  P ius  V I  o d b y w a ł pozłacaną  
k a re tą .

(D okończen ie  na s tr. 3)

(D okończen ie  na s tr. 2)

20 bm. posiedzenie Sejmu
P R E Z Y D IU M  S e jm u  p o s ta ­

n o w i ło  z w o ła ć  7 p o s ie d z e n ie  
S e jm u  P R L  w  d n iu  20 l is to p a ­
d a  1980 r .

P o rz ą d e k  d z ie n n y  p o s ie d z e ­
n ia  p r z e w id u je :

— in fo r m a c ję  r z ą d u  o  a k t u a l  
n e j  s y tu a c j i  w  r o ln i c t w ie  i 
z a m ie rz e n ia c h  w  z a k re s ie  g o ­
s p o d a r k i ż y w n o ś c io w e j;

— s p ra w o z d a n ie  K o m is j i
S p ra w  W e w n ę tr z n y c h  i  W y ­
m ia r u  S p ra w ie d liw o ś c i  o  p rz e d  
s ta w io n y m  p rz e z  R a d ę  P a ń ­
s tw a  p r o je k c ie  u s ta w y  o  te r ­
m in ie  z a k o ń c z e n ia  k a d e n c j i
ła w n ik ó w  lu d o w y c h  o ra z  
c z ło n k ó w  k o le g ió w  d o  s p ra w
w y k ro c z e ń ;

— s p ra w o z d a n ie  K o m is j i

A d m in is t r a c j i ,  G o s p o d a rk i T e ­
r e n o w e j  i  O c h ro n y  Ś r o d o w i­
s k a  o ra z  K o m is j i  P ra c  U s ta ­
w o d a w c z y c h  o d e k re c ie  - d n ia  
25 s ie r p n ia  1980 r .  z m ie n ia ją ­
c y m  u s ta w ę  o  N a c z e ln y m  S ą­
d z ie  A d m in is t r a c y jn y m  o ra z  
o  z m ia n ie  u s ta w y  — K o d e k s  
P o s tę p o w a n ia  A d m in is t r a c y j ­
n e g o ;

— p r o je k t  u c h w a ły  S e jm u  o 
z m ia n ie  r e g u la m in u  S e jm u  
P o ls k ie j  R z e c z y p o s p o li te j L u ­
d o w e j ;

— w y b ó r  K o m is j i  S k a rg  i  
W n io s k ó w  o ra z  z m ia n y  w  s k ła  
d z ie  o s o b o w y m  k o m is j i  s e j­
m o w y c h ;

— in te r p e la c je  1 z a p y ta n ia  
p o s e ls k ie .

Rokowania wiedeńskie

Nowe propozycje 
krajów socjalistycznych

W IE D E Ń  P A P . Podczas 253 pos iedzenia  u cz e s tn ik ó w  ro k o ­
w ań w  s p ra w ie  w z a je m n e j re d u k c ji s ił z b ro jn y c h  i z b ro je ń  w  
E u ro p ie  ś ro d k o w e j, k tó re  o db y ło  s ię  13 bm . w  W ie d n iu , w y s tą ­
p ił p rze w od n iczący  de le g ac ji Z w ią z k u  R adzieck iego  —  am b. N i­
k o ła j T a ra sów , p rz e d s ta w ia ją c  w  im ie n iu  ZSRR, CSRS, N R D  
i P o ls k i now e  p ropozyc je .

A M B . T A R A S Ó W  o św ia dczy ł, d u k c ji ,  k ra je  so c ja lis tyczne  p ro  
że w  p rz y p a d k u  k o -n s tru k ty w - p o n u ją  b y  po rozu m ie n ie  b y ło  
nego podejśc ia  Zachodu do k u -  za w arte  na 3 la ta . Jest to  w y -  
c ja  ty  w  s tro n y  w s c h o d n ie j z 10 s ta rcza jący  okres  czasu, a by  
lip c a  b r. k ra je  so c ja lis tyczne  p rze p ro w a d z ić  re d u k c je  w o js k  
w y ra ż a ją  gotow ość, a b y  w  ra -  Z w ią z k u  R adzieck iego  i U S A , 
m ach p ierw szego  p o rozu m ie n ia  i w y p ra c o w a ć  p o rozu m ie n ie  o 
zgodzić się na k o le k ty w n e  za- d ru g im  e tap ie , d o tyczą cym  re -  
m rożen ie  liczebnośc i w o js k  d u k c j i  i o g ran icze n ia  wojs-k 
w s z y s tk ic h  in n y c h  bezpośred - ró w n ie ż  in n y c h  u cz e s tn ik ó w  
n ich  u cz e s tn ik ó w  ro k o w a ń  —  bezpośredn ich  ro k o w a ń , 
poza Z w . R a dz ieck im  i  U S A  — m 
w  o kre s ie  m ięd zy  obu  e ta p am i
re d u k c ji .

K ro k  te n  m a c h a ra k te r k o m ­
p ro m is o w y , u w zg lęd n ia  bo­
w ie m  s tan o w iska  k ra jó w  za­
c h od n ich  z a in te re sow an ych  tym , 
aby n ie  w p ro w a d za ć  in d y w i­
d u a ln y c h  ogran iczeń  na lic z e b ­
ność w o js k  bezpośredn ich  u -  
u czes tn ików . Dążąc do osiąg­
n ięc ia  postępu  w  jeszcze je d ­
n e j k w e s tii p rzysz łego  p orozu ­
m ie n ia  o p ie rw s z y m  e ta p ie  re -

„Kurier“ w szczecińskich szpitalach

W biało-czerwonych
opaskach

SZPITAL KOLEJOWY —  lekarz podwyżki p łac, to przede wszyst- 
neurolog Józef Urbaniak: kim  dla solowych i pielęgniarek.

—  Lekarz będzie pracow a ł w Ordynator Oddziału Okulisłycz-
każdej sytuacji, bo w przygotowa- nego Aniela Kulińska: 
nie do tego zawodu w łoży ł w ele —  Zosodniczym problem em  jest 
zapału, am bicji i trudu. Jednakże brak leków, n iekiedy najbardziej 
leczenie pacjenta  nie zależy ty ł- podstawowych. Jaskra jest choro- 
ko  od naszej dobre j woli. Np. bq, która nieuchronnie prowadzi 
sprowa salowych, be2 których do ślepoty. Przeciwdziałaniem  jest 
szpitale nie u jadę; na  m oim  od- ustawiczne podawanie środków, 
dziale p ielęgn iarka pozostaje sa- Jednakże nie wszystkie medyka- 
ma przez cztery dni w tygodniu, m enty to leruje organizm chorego. 
A sq tu ciężkie stany, musi co A, niestety, nazbyt często dyspo- 
k ilka  godzin pc jenta  obrócić, nujem y ty lko  jednym  rodzajem 
sprawować opiekę medycznq i lekarstwa. Dotyczy to  także i w 
wykonać wszelkie czynności po­
rządkowe. I jeśli występujem y o (D okończen ie  na s tr .  2)

A  JA  C Z E K A M ...

... - . . . • ; -

F e t.: Z . J o d k o io s k i

Madryt 80

Rysuje się 
kompromis

M A D R Y T  P A P . D w a  pań ­
s tw a  n e u tra ln e  —  S zw ec ja  i 
A u s tr ia  i  d w a  k ra je  n iezaanga - 
żow ane —  J u g o s ła w ia  i  C y p r, 
z a p ro p o n o w a ły  w c z o ra j w ieczo ­
re m  n ow ą  fo rm u łę  k o m p ro m i­
su, m a ją cą  na  ce lu  w y jś c ie  s 
im pasu , w  ja k im  zn a la z ła  się 
m a d ry c k a  K o n fe re n c ja  Bezp ie ­
czeństw a . i W sp ó łp ra cy  w  E u­
ro p ie . S p o tk a n ie  p rz e d s ta w ic ie li 
35 sy g n a ta r iu s z y  A k tu  K ońco ­
wego K B W E  z H e ls in e k  rozpo­
częło się w e w to re k , je dn a kże  
tru d n o ś c i p ro c e d u ra ln e  n ad  u -  
zg od n ien ie m  p o rz ą d k u  o b ra d , 
u n ie m o ż liw ia ją  rozpoczęcie  w ła ­
ś c iw e j d e b a ty  p le n a rn e j.

Z Iranu
B A G D A D  P A P . Ira c k a  agen­

c ja  p ra sow a  —  IN A  poda ła , że 
c z ło n k o w ie  o rg a n iz a c ji a n ty -  
ira ń s k ie j,  noszącej' nazw ę  „M ło ­
dz ież A ra b is ta n u ”  w y s a d z ili w  
p o w ie trz e  ru ro c ią g  n a f to w y  b ie ­
g nący  z A h w a z u  do T e h e ra n u  
i  u w a ż a n y  za n a jw a ż n ie js z ą  
n itk ę  s iec i za opa trzen ia  s to lic y  
I ra n u  w  ropę  n a fto w ą .

Śmierć sześciu osób

Tragiczna kraksa
koło Płoni

W C Z O R A J  k ró tk o  p rzed godz. 
17 na tra s ie  S ta rg a rd — Szczecin 
w  p o b liż u  P ło n i doszło  do t ra ­
g icznego w  s k u tk a c h  w y p a d k u  
d rogow ego.

A u to b u s  P K S  m - k i „ T A M "  
o d d z ia łu  s ta rga rd zk ie go , k ie ro ­
w a n y  p rzez  Józefa  K ąsa , m iesz 
kańca  P y rz y c , n a je c h a ł na t y ł  
sto jącego  na je z d n i sam ochodu

(D okończen ie  na  s tr .  2)
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W biało-czerwonych opaskach
(D okończen ie  ze s ir .  1) to jest w porządku. Nie jest to z czego. Bez n ich rozleci się nos>ze 

pewnością zachęta do pe łn ien ia  lecznictwo! 
większym stopniu innych specja ł- m oich obow iązków. I dziw ić się, 
ności medycznych. Są często le - że solowe i pom oce ucieka ją  z
ki bardzo drogie, reg lom entow a- zawodu. - TO pracownicy lecznictwa po-
ne, na których zakup potrzebna wiedzieli nam wczoraj. I dziś pra-
jest zgoda konsultanta wojewódz- II KLINIKA CHIRURGII PAM NA cują w biało-czerw onych opos- 
kiego, wydzia łu  zdrow ia i kogoś POMORZANACH. koch.
jeszcze..., a przecież z kuracją  Janusz ŁAWRYNOWICZ
nie można czekać, nie można je j Pielęgniarka oddziałowa Bema- Piotr CYWIŃSKI
również w połow ie  przerywać. detta Steciuk:

Dyspozytor
W eissfetd:

pogotowia Jerzy —  M am y problem y ze strzykaw 
kam i, z ig łam i, a nie mówię już 
o workach do moczu, czy cewni-

—  Karetki nam się sypią. Dwie kach, które radzimy pacjentom  
startu ją z p ierwszego biegu na przynosić w łasne. Trzeba to  z a -  
łrzeci, to  jest story, zdezelowany ł a t  w ia ć ,  wyprosić od koleża- 
sprzęt, który nie pow inien jeździć, nek z sąsiednich oddzio łów , jeśli 
Albo rad iote lefon —- żeby się z akurat mają.
nom i porozum ieć kierowca musi
w yłączyć silnik samochodu. Z  Pielęgniarka oddziałowa Zofia 
pewnością nie przyspiesza to na- Stępień: 
s ie j interwencji...

—  Na pięć niezbędnych saio- 
WOJEWÓDZKI SZPITAL ZESPO- wych na oddzia le mam tylko jed- 

LONY PRZY UL. ARKONSKIEJ. nq. I na nią spadają wszystkie 
Pielęgniarka odcinkowa Ewa obowiązki. Popołudniem i nocą, 

Borowczyk: kiedy salowej nie m a je j pow in­
ności spełn ia ją  pielęgniarki. Myją

—  Proszę popatrzeć na tę ta - baseny itp., a jest u nos 80 cho-
cę z lekam i: prawie połowa, to rych. Nie dziwcie się, że p ielęg- 
śrocłki zas-tępcze. Lekarze wiedzą niarek wykw a lifikow anych  w szpi- 
0  tym. Nie ma np. środków m o- ta lach ubywa. U cieka ją  do przy- 
ezopędnych, rozkurczowych, o j chodni, gdzie dużo lżejsza praca, 
d ługo by wym ieniać. Kiedyś m ie- |ub w  ogóle zmienia ją zawód. Bo 
liśmy tych leków pod dostatkiem , widzą przecież swoje starsze ko- 
teraz brakuje. Brak również po- leżanki, które po dwudziestu lo- 
io łe li —  zamiast prześcieradeł tach pracy zarabia ją 3700 zło­
ciejemy pow łoczki, środków de- tych. A mieszkania...? W iele znos 
zynfekcyjnych, a nawet papieru mieszka w hotelu pracowniczym 
toa letowego. po pięć w jednym  pokoju, gdze

nie ma nawet c iep łe j wody. Do- 
Kucbenkowa Bogumiła Boińska: rosłe kobie ty w warunkach in- 

tem ockich...
—* Pracuję osiem la ł I zarabiam

dwa tysiące trzysta złotych. Czy

Rozmowy 
w Gdańsku

G D A Ń S K  P A P . 13 bm . to­
c z y ły  się w  G da ń sku  ro z m o w y  
p om ięd zy  p rz e d s ta w ic ie la m i 
K ra jo w e j K o m is ji P o ro zu m ie ­
w a w c z e j N a u k i N S Z Z  „S o lid a r ­
ność”  a  de legac ją  re s o rtu  n a u k i, 
te c h n ik i* 'i  .s z k o ln ic tw a  wyższe­
go z m in is tre m  Januszem  G ó r­
sk im . R ozm ow y —  dotyczące 
p ro b le m ó w  p łaco w ych  w  ty,m 
re so rc ie  o ra z  in n y c h  zagadn ień  
n a u k i i s z k o ln ic tw a  wyższego 
—  t rw a ły  do g odz in  n ocnych.

J A K  in f o r m u je  Z G  Z N P  P r a c o w ­
n ik ó w  S z k ó ł W y ż s z y c h  i  I n s t y t u c j i  
N a u k o w y c h ,  d e le g a c ja  Z G  te g o  
s w ią z k u  n ie  m ia ła  m o ż liw o ś c i u -  
z g o d n ie n la  s w o je g o  s ta n o w is k a  w  
o m a w ia n y c h  k w e s t ia c h  ze s ta n o ­
w is k ie m  w y ż . w y m . k o m is j i  „ S o l i ­
d a r n o ś c i” , p o n ie w a ż  ta  o s ta tn ia  od  
ta k ie g o  u z g o d n ie n ia  s ię  u c h y l i ła ,  
n ie  g o d zą c  s ię  ró w n o c z e ś n ie  na 
r ó w n o p r a w n y  u d z ia ł  Z N P  w  ro z m o  
w a c h . W  z w ią z k u  z ty m  d e le g a c ja  
Z N P  p rz e k a z a ła  n a  rę c e  m in is t r a  
n a u k i ,  s z k o ln ic tw a  w y ż s z e g o  i  te c h ­
n i k i  z a s trz e ż e n ia  c o  d o  t r e ś c i  u -  
z g o d n ie ń  d o k o n y w a n y c h  w y łą c z n ie  
x  k o m is ją  ś r o d o w is k a  g d a ń s k ie g o  
N S Z Z  „ S o l id a r n o ś ć ” .- s tw ie r d z a ją c ,  
że r o z m o w y  w  s p ra w a c h  o b ję ty c h  
n e g o c ja c ja m i w  d n iu  13 b m . bę dą  
m u s ia ły  b y ć  p o w tó r z o n e  m ię d z y  
Z N P  a m in is te r s tw e m , c o  n ie w ą tp l i ­
w ie  o p ó ź n i r e a liz a c ję  p o s tu la tó w .  
U w a ż a m y  — s tw ie r d z a ją  p rz e d s ta ­
w ic ie le  Z N P  — że k o le d z y  z  „ S o l i ­
d a r n o ś c i”  d o m a g a ją c y  s ię  p r a w a  
r e p re z e n to w a n ia  w  r o z m o w a c h  z 
rz ą d e m  sw je j o r g a n iz a c j i,  n ie  p o ­
w in n i  je d n o c z e ś n ie  o d m a w ia ć  u -  
d z ia łu  w  r o z m o w a c h  n a  s z c z e b lu  
k r a jo w y m  le g a ln e m u  p r z e d s ta w ic ie ­
lo w i  Z N P  P r a c o w n ik ó w  S z k ó ł W y ż ­
s z y c h  i  I n s t y t u c j i  N a u k o w y c h .

Zarejestrowano
23 związki zawodowe

W A R S Z A W A  P A P . N ie m a l c o ­
d z ie n n ie  p r z y b y w a  n o w o  z a ło ż o ­
n y c h  z a r e je s t r o w a n y c h  z w ią z k ó w  
z a w o d o w y c h . 13 b m . S ą d  W o je w ó d z ­
k i  w  W a rs z a w ie  w y d a ł  p o s ta n o w ie ­
n ie  o  r e je s t r a c j i  N ie z a le ż n e g o  S a­
m o rz ą d n e g o  Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  
P r a c o w n ik ó w  S łu ż b  R u c h u  L o t n i ­
c ze g o  P R L  z s ie d z ib ą  w  W a rs z a . 
w ie .  o r g a n iz a c j i  o  z a s ię g u  o g ó ln o ­
k r a jo w y m .

J e s t t o  j u ż  23 n o w y  z w ią z e k , k t ó ­
r y  u z y s k a ł o s o b o w o ś ć  p r a w n ą .

D o ty c h c z a s  d o  S a d u  W o je w ó d z ­
k ie g o  w p ły n ę ły  62 w n io s k i  o  r e je ­
s t r a c ję .

Lekarz Przemysław Pisarski:

—  Brak podstawowych mate­
ria łów  opatrunkowych —  gazy, 
bandaży, w łaściwych przylepców, 
które na chirurgii są przecież n ie­
zbędne. Narzędzia chirurgiczne są 
stare, zużyte, przeterm inowane i 
dochodzi do tego, że niektóre 
Przybory jednorazowego użytku 
gotuje się i stosuje ponownie. 
Brok np. skalpeli a gum owe rę­
kaw iczki używam y tak d ługo, do­
póki nie rozpadną się na sali o- 
peracyjne j. Dysponujemy także 
sprzętem pam ięta jącym  wczesne 
lata pięćdziesiąte. A propos mo­
dernizacji służę przykładem : pa­
rę ła t tem u dużym kosztem wmon 
tow ana zostało w ściany instala­
cja tlenowo-próżniowa. Niestety, 
nie wykonano centra li i bezczyn­
ne rury zaśniedziały w murach. 
Nadal wozimy na sale tlen w  bu­
tlach. Oto nasza gospodarność.

KLINIKA POŁOŻNICZA NA 
POMORZANACH —  adiunkt W a­
cław Koszarski:

•— Sprawa położn ictwa, to 
sprawa, jakie będzie następne po­
kolenie. U nas łóżka są ob łożo­
ne przez 365 dni w roku, zaś 
przestrzegana k iedyś rygorystycz­
nie norma pozw a la ło  wykorzysty­
wać je tylko  przez 280 dni. Łóżka 
na oddziale położniczym  muszą 
m ieć „p rzes to je " na gruntowną 
dezynfekcję. Reżim sanitarny mu­
si być tuta j zachowany. Jeśli nie 
jest, pojaw ia ją  sie zakażenia, a w 
konsekwencji zwiększona śmier­
telność oko łoporodow a. Nas jed­
nak nie stać na stosowanie tvcb 
reauł. Przez 35 la t p rzybyła  nam 
znikoma liczba łóżek w położn ict­
wie, pod-zas gdy liczba ludności 
Szczecina wzrosła czterokrotnie. 
Na dodatek z likw idowane zostały 
terenowe izby porodow e Znajdu­
je się u nas jedyna winda, którą 
wozi sie żywe noworodki • mar­
twe, żywność i śm ieci. Czy 
;eszeze coś m am  do te^o  dodać? 
A nom podobno chodzi tylko  o 
forsę! W 'ec ie  ile ja  zarabiam? 
Dz esi^ć tysięcy, a p-acuię ponad 
80 ro d z in  tynodniowo. Są to dwa 
eta ty plus dyżury. Marny wi«c 
o łacaw e wym agania, ale my, le ­
karze m ożemy poczekać. Natych­
miast potrzebna jest odczuwalna 
podwyżka d!a p ie ś n ia re k ,  salo­
wych, ca łego  personelu pom ocni-

Podziękowanie
Konsulatu Generalnego 

ZSRR w Szczecinie
K O N S U L A T  G e n e ra ln y  ZSRR 

v  S zczecin ie  d z ię k u je  za na ­
szym  p o ś re d n ic tw e m  w s z y s tk im  
in s ty tu c jo m  i osobom , k tó re  
o k a z ji 63 ro czn icy  W ie lk ie j So 
c ja lis ty c z n e j R e w o lu c ji P aździo r 
n ik o w e j p rze s ła ły  życzenia  i g ra  
tu la c je .

Przed Wojewódzkim
Zjazdem ZSL
Z A  m ie s ią c  z,bier<ie się w 

W a rsza w ie  V I I I  K on g res  Z je d ­
noczonego S tro n n ic tw a  L ud ow e  
go. P o p rze d za ją  go w o je w ó d zk ie  
z ja zdy  d e le g a tó w  s tro n n ic tw a . 
W  S zczec in ie  X IV  W o je w ó d z k i 
Z ja z d  D e le g a tó w  Z S L  odbędzie 
się za k i lk a  d n i —  17 lis to pa d a . 
Weźm-ie w  n im  u d z ia ł 218 de­
le ga tów , re p re z e n tu ją c y c h  13 ty  
s ięcy c z ło n k ó w  Z S L  zrzeszonych 
w  739 ko łach , d z ia ła ją c y c h  na 
te re n ie  w o je w ó d z tw a .

W E  w s z y s tk ic h  o g n iw a c h  s t r o n ­
n ic tw a  p rz e p r o w a d z o n o  w  o s ta t ­
n ic h  ty g o d n ia c h  s z e ro k ą  p ra c ę  p o ­
l i t y c z n ą  p rz e d  z ja z d e m  w o je w ó d z ­
k im .  W e  w rz e ś n iu  o d b y ły  s ię  p le ­
n a rn e  p o s ie d z e n ia  in s ta n c j i  g m in ­
n y c h , to c z y ła  s ię  d y s k u s ja  na  ze­
b r a n ia c h  k ó ł  te re n o w y c h ,  a ta k ż e  
na  w s p ó ln y c h  z e b ra n ia c h  o rg a n iz a ­
c j i  p a r t y jn y c h  1 k ó ł  s t r o n n ic tw a .  
O d b y ło  s ię  te ż  p le n u m  W 'K  o ra z  
n a ra d a  a k t y w u  w o je w ó d z k ie g o ,  p o ­
ś w ię c o n a  a k t u a ln y m  p ro b le m o m  
p o lltS 'c z n y m  l g o s p o d a rc z y m  k r a ju .

W  t r a k c ie  t e j  k a m p a n ii  p o d d a ­
n o  s z e r o k ie j d y s k u s j i  n a jb a rd z ie j  
a k tu a ln e  p r o b le m y  s z c z e c iń s k ie j 
w s i. Z w ra c a n o  u w a g ę  na k o n ie c z ­
no ść  s ta b i ln e j  p o l i t y k i  r o ln e j ,  g w a ­
r a n tu ją c e j  t r w a ło ś ć  r o z w o ju  g o ­
s p o d a rs tw a  c h ło p s k ie g o  w  c ią g u  
d łu g ie g o  o k r e s u .  W ie le  m ó w io n o  o 
w ła ś c iw e j  g o s p o d a rc e  z ie m ią . P r o ­
b le m y  s a m o rz ą d u  w ie js k ie g o ,  je g o  
o d ro d z e n ia  — to  n a s tę p n y  o b s z e r ­
n y  te m a t ,  k t ó r y  b y ł  p r z e d m io te m  
d y s k u s j i  w  o g n iw a c h  s t r o n n ic tw a .

W  o p a r c iu  o  m a te r ia ły  X X I I I  
X X I V  p le n a rn y c h  p o s ie d z e ń  N K  
Z S L  s z e ro k o  b y ła  d y s k u to w a n a  
p rz e d  z ja z d e m  w o je w ó d z k im  s p r a ­
w a  fu n k c jo n o w a n ia  — z a r ó w n o  na 
s z c z e b lu  c e n t r a ln y m  j a k  1 w  te re ­
n ie  —  s y s te m u  t r ó jp a r t y jn e g o  z a ­
rz ą d z a n ia  p a ń s tw e m , w s p ó łp r a c y  
P Z P R , Z S L  i  S D  n a  te re n ie  S e jm u .

Problemy zaopatrzenia 
w artykuły spożywcze

(D okończen ie  ze str. I ) nie do dalszej hodowli innym r o l ­
nikom Indyw idualnym . PGR-om,

. _, bazom tuczu i t p .  R ó w n o c z e ś n ie  o -
sy na p o p ra w ę  s y tu a c ji n a le ży  Pnilono średnią wagę s k u p o w a n e .)  
je d n a k  u p a try w a ć  w  u ru c h o - trzody, likw idu jąc  z k o r z y ś c ią  d la  
m ie n ili W ipkszp i l ic z b v  tz w  producentów p o d z ia ł c e n o w y  n a  k ia  m ie n iu  W ię k s z e j  u czu y  sy Chodzl b o w le m  o to .  b y  m a ja c
m ły n ó w  gospodarczych  sp o i- nadwyżki m ło d y c h  z w ie r z ą t  ta k  p o -  
dzielcz/ości ro ln ic z e j o raz  rze - kierować h o d o w lą ,  a b y  p r z y  SZC7.U-
m insła  C h od z i O to  b v  W I V  P*ych za s o b a c h  pasz m o c  u z y s k a ćrm osia . L-noazi o uy w  * V m o ż llw le  jak na;jwi<.rc3 m ię s a . a
k w . b r. d os ta rczyć  łą czn ie  »uu jednocześnie z a c h o w a ć  bez Więk-
ty s  to n  m ą k i (O 50 tys . to n  szego uszczerbku s ta d o  p o d s ta w o w e  
uzipppł n iż w  r  uh w  tv m  sa- do p rz y s z ło r o c z n y c h  z b io ró w .  P o -w ię c e j m z W  r. u d . w  ty m  Sd dobnc p r z e ds :ę w z ,lę e ia  p o d e jm u je
m y m  o kres ie). In a c z e j m ó w ią c  Sję w przypadku b y d ła  od  15 l i s t o -  
d o s ta w y  m ą k i w y n io s ły b y  w ó w  pada.br , . no. w

q(I d z ien n ie  na l  Mlmo ŁTch w s z y s tk ic h  z a b ie g ó wcza» ou OKg d z ien n ie  n a   ̂ i  g}5Up i y WCa p a d z ie  w  ty m  r o k u  m z -
m ieszkańca  i  p o w in n y  —  m o im  ..............  • --------- “
zdan iem w ys ta rczyć .

K A M P A N IA  c u k r o w n ic z a  w 
p e łn y m  to k u .  G d z ie  je s t  w o b e c  te ­
go  c u k ie r?  S p rz e d a je m y  g o  p r z e ­
c ie ż  g łó w n ie  n a  k a r t k i . . .

s z y  o  o k .  160 ty s .  ło n .  R z u tu je  to  
na  d o s ta w y  m ię s a . J e g o  r o z d z ie ln i ­
k i  na  l is to p a d  i  g r u d z ie ń  są na  p o ­
z io m ie  t y l k o  n ie c o  n iż s z y m  od  u b ie  
g ło ro c z n e g o , a w  p r z y p a d k u  d r o ­
b iu  n a w e t n ie c o  w y ż s z y m . M o ż l iw e  
Jes t t o  d la te g o , ż e ' o b e c n ie  m a m y . 
Ja k  z w y k le  o  t e j  p o rz e  r o k u ,  szc z y -

—  P r z e m y s ł w y p r o d u k o w a ł  Już p o  to w e  d o s ta w y  ż y w c a  o ra z  że n a -
n a d  450 iy s .  to n  c u k r u .  Z g o d n ie  z  d e s z ło  Już  d o  k r a j u  o k . 20 ty s .  
s y s te m e m  k a r t k o w y m  z a p o trz e b o -  to n  im p o r to w a n e g o  . s k o ­
w a n ie  m ie s ię c z n e  w y n o s i o k .  70 ś ró d  50 ty s . to n .  J a k ie  o s ta tn io  ?.a- 
t y s  to n  W  p a ź d z ie rn ik u  d o s ta r -  k o n t r a k t o w a l iś m y .  P a m ię ta jm y  je d  
c z o n o  na  r y n e k  127 ty s .  to n  c u -  n a k .  że  część  s k u p o w a n e g o  o b e cn  e
k r u .  w  ty m  n a  z a o p a trz e n ie  n ie -  m ię s a  m u s im y  p rz e z n a c z y ć  na  re -
k t ó r y c h  a g lo m e ra c ja  k i l k a k r o t n ie  z e r w y  z m y ś lą  a p ie rw s z y c h  m  e- 
w ię c e j  n iż  n o r m a ln ie .  I  w c ią ż  p o  s ią c a c h  r o k u ,  k ie d y  to  -  z k o le :  - 
c u k ie r  są d łu g ie  k o le j k i .  A lb o  w ię c  s k u p  ż y w c a  Jes t zaw sze  ru s k i.  P r z y  
w y d a n o  w ię c e j  k a r t e k ,  a lb o  r e a l i -  p o m n ę , że w  l is to p a d z ie  na  r y n k u  
z o w a n o  w  ty m  cz a s ie  t a k  d u ż o  za z n a jd z ie  s ię  7 ty s .  to n  H u szczo  z 
le g ły c h  k a r te k ?  D y s p o n u ją c  c u -  im p o r tu .  , , ,,
k r e m  z te g o ro c z n y c h  z b io ró w  b u -  C o  r o b im y  p o n a d to , f  r z y g o fo w u -  
r a k ó w  p r z y s tą p i l iś m y  d o  p r z e tw a -  ta c  s ię  d o  n o w e g o  s y s te m u  s p rz e -  
r z a n ia  o w o c ó w  i  w a r z y w  n a  d ż e -  ? a ż y  m ię s a  n a  k a r t k i  z m m n is z y ­
m y  j  p o w id ła ,  g łó w n ie  ś liw k o -w e , l i ś m y  — z  o k . 60 d o  16 -  a 6 0 i ty -
k tó r y c h  c h c e m y  w y p r o d u k o w a ć  m e n t  w ę d l in  1 -- *  o k . 20 d o  5 —
k i l k a k r o t n ie  w ię c e j n iż  n o r m a ln ie ,  w y r o b ó w  p o d r o b o w y c h ,  je d n o c z e -  
M o że  ju ż  ta k ż e  z w ię k s z a ć  p r o d u k -  ś n ie  z d e c y d o w a n ie  d ą ż ą c  d o  p o d ­
o ję  p rz e m y s ł c u k ie r n ic z y  1 w  n ie -  n ie s ie n ia  ja k o ś c i  ty c h  p r z e tw o r ó w ,  
d łu g im  cza s ie , p rz e d  ś w ię ta m i,  p o -  U w a ż a m , że k ie łb a s a  z w y c z a jn a ,  
w in n o  p o p r a w ić  s ię  z a o p a trz e n ie  w  k tó r ą  z a c z ę l iś m y  d o s ta rc z a ć  od  3 
c z e k o la d ę  i  in n e  te g o  t y p u  w y r o -  l is to p a d a  w e d łu g  z m ie n io n e .: re c e p -  
b j^  P ifz e m y s ł m u s i Cje d n a k ^ o b o w ią -  t u r y ,  b ę d z ie  ł a t w ie j  d o s tę p n a  w  
z y w a ć  ś c is ły  re ż im  o s z c z ę d n o ś c io -  s k le p a c h  i  m n ie j  b ę d z ie  n a rz e k a ń  
w y  w  z a k re s ie  c u k r u .  " a, JeJ I d i j e 'nJ  i ? . ^ e na

B u r a k i  m u s im y  ja k  n a j le p ie j  w y -  d a ls z ą  ro z b u d o w ę  d r o b ia . s tw a .  
k o r z y s ta ć , a b y  c h o c ia ż  W  te n  s p o -  —  K t ó r y c h  w o b e c  te g o  p r o d u k tó w  
só b  c z ę ś c io w o  z ła g o d z ić  ic h  g lo b a l-  n ie  z a b r a k n ie  n a  r y n k u ?  
n e  n ie d o b o ry ,  w ia d o m o , że c u k r u  — W y s o k ie  p o d w y ż k i  p ła c . ja k ie  
w y p r o d u k u je m y  o g ó łe m  z n a c z n ie  p rz y z n a n e  z o s ta ły  w  o s ta tn im  cza - 
m n ie j  n iż  z a k ła d a n o . U z u p e łn ić  te  s ie , w y w o łu ją  d a ls z y , c z ę s to  n a w e t  
b r a k i  im p o r te m  je s t  t r u d n o .  n ie s p o d z ie w a n y , w z ro s t  z a p o trz e b o -

— D la c z e g o  b r a k u je  m a r g a r y n y ,  w a n la  n a  ż y w n o ś ć . S tą d  le ż  p r e c y -
p iz e c ie ż  z b io ry  r z e p a k u  b y ły  s to -  z y jn ie  n ie  m o ż n a  o d p o w ie d z ie ć  na 
s u n k o w o  n ie z łe ?  to  p y ta n ie .  N a  p e w n o  n ie  z a b r a k -

—  F a k ty c z n ie ,  m a m y  k r a jo w y  s u -  n ie  c h le b a , n ie  p o w in n o  b y ć  k ło -
ro w ie c ,  w ła ś n ie  r z e p a k , r y tm ic z n ie  p o tó w  z z a k u p a m i m a k i,  o le ju  r o -  
— w y łą c z a ją c  o k re s  s t r a jk ó w  — ś l in n e g o , m a k a ro n ó w . p o w id e ł,  
p r z e b ie g a ją  d o s ta w y  o le ju  z im p o r -  m le k a  s p o ż y w c z e g o  i tp .  U t r z y m a -  
tu .  P r z e m y s ł na sz  d y s p o n u je  je d -  n ie  c ią g ło ś c i s p rz e d a ż y  In n y c h  w y -  
n a k  o g r a n ic z o n y m i m o ż liw o ś c ia m i r o b ó w  u z a le ż n io n e  Jest od  r e a iiz a -  
r a f l n a c j l  o le ju  1 p r o d u k c j i  m a r g a - • c j i  d o s ta w  p r o d u k tó w  p rz e z  r o ln : -  
r y n y .  P r z y g o to w a n a  z o s ta ła  d e c y -  k ó w ,  od  d a ls z e j d o b r e j  p r a c y  p rz e  
Z ja  r z ą d u ‘ o z w ię k s z e n iu  z d o ln o ś c i tw ó r s tw a ,  d o  cze g o  u s i ln ie  d ą /.y -  
p r o d u k c y jn y c h  w  p rz e m y ś le  o le ja - r-  m y , a ta k ż e  o d  ro z s ą d n e g o , bez 
s k im ;  e f e k ty  te g o  b ę d ą  o d c z u w a ln e  n ie p o tr z e b n e j n e rw o w o ś c i,  d o k o r iy -  
w  p r z y s z ły m  r o k u .  w a n la  z a k u p ó w  p rz e z  lu d n o ś ć .

Z w ię k s z o n y  p o p y t  n a  m a r g a ry n ę  
1 t łu s z c z e  r o ś l in n e  w y w o ła n y  zo ­
s ta ł p rz e d e  w s z y s tk im  p o g łę b ia ją ­
c y m i  s ię  n ie d o b o ra m i m ię s a  i  t ł u ­
s z c z ó w  z w ie rz ę c y c h .

—  D o s z l iś m y  w ię c  d o  n a jb a rd z ie j  
d r a ż liw e g o  p ro b le m u .  C o  pa n  m i­
n is te r  m o ż e  d o d a ć  d o  p o w s z e c h n ie
z n a n e j o ce n y ?

— N ie d o b o r ó w  z ie m n ia k ó w  w y s o ­
k im  im p o r te m  pasz n ie  u d a  s ię  
z r ó w n o w a ż y ć ,  m o ż n a  c o  n a jw y ż e j  
— Jc ła g o d z ić .  N a jw a ż n ie js z ą  o b e c ­
n ie  s p ra w ą  je s t  z a g o s p o d a ro w a n ie  
zw ła s z c z a  p r o s ią t  w y p r z e d a w a n y c h  
p rz e z  g o s p o d a rs tw a  n ie  m a ją c e  d o ­
s ta te c z n y c h  za s o b ó w  pasz. W p r o w a ­
d z o n o  w  z w ią z k u  z t y m  tz w .  In te r ­
w e n c y jn y  s k u p  p r o s ią t ,  w  t y m  o 
m a łe j  w a d z e  p o  c e n a c h  w y ż s z y c h . 
Z w ie r z ę ta  te  p r z e k a z u je  s ię  n a s tę p -

Spotkanie Prezydium Sejmowej Komisji 
Oświaty i Wychowania z przedstawicieiami 
Krajowej Komisji Koordynacyjnej Oświaty 

i Wychowania NSZZ „Solidarność”
W A R S Z A W A  P A P . 13 b m . o d b y ło  P r e z y d iu m  S e jm o w e j K o m is j i  

s ię  w  W a rs z a w ie , na  w n io s e k  K o -  O ś w ia ty  i  W y c h o w a n ia  p o in fo r -  
m i t e tu  S t ra jk o w e g o  K r a jo w e j  K o - ł  m o w a ło  o  n ie k tó r y c h  p ra c a c h  k o ­
m is j i  K o o r d y n a c y jn e j  O ś w ia ty  i  m is j i  m a ją c y c h  n a  c e lu  p o p ra w ę  
W y c h o w a n ia  N ie z a le ż n e g o  S a m o -  a k tu a ln e g o  s ta n u  o ś w ia ty  o ra z  o 
r z ą d n e g o  Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  p rz y g o to w a n ia c h  d o  s e s ji b u d ż e to -  

S o l id a  m o ś ć ”  z s ie d z ib ą  w  G d a ń -  w e j  S e jm u  P R L . Z a p e w n iło  te ż . 
s k u , s p o tk a n ie  P r e z y d iu m  S e jm o -  że  w  to k u  s e jm o w y c h  p ra c  na d  
w e j  K o m is j i  O ś w ia ty  i W y c h o w a -  p r o je k ta m i  p la n u  s p o łe c z n o -g o s p o -  
n ia  z  p rz e d s ta w ic ie la m i K r a jo w e j  d a rc z e g o  i  b u d ż e tu  p a ń s tw a  na 
K o m is j i  K o o r d y n a c y jn e j .  1981 r .  p o d ję te  z o s ta n ą  d z ia ła n ia ,

a b y  w  r a m a c h  r e a ln y c h  m o ż liw o -  
P r z e d s ta w ic ie le  p r z e b y w a ją c y c h  Sci p a ń s tw a  -  w y d a tn ie  z w ie f ts z y i  

w  s a l i  920 U rz ą d u  W o je w ó d z k ie g o  n a k ła d y  o ś w ia tę  j  w y c h o w a n ie  
w  G d a ń s k u  o d  7 b m ' c z ło n k ó w  Z e b ra n i  u w a ż a ją ,  że  s z k o lą  p o l-  
K r a jo w e j  K o m is j i  K o o r d y n a c y jn e j  s ka  1 n ic z y m  n ie  z a k łó c o n ą
o r o s i l i  r e p re z e n ta n tó w  s ta n u  n a u ł  p ra c a  s ta n o w ią  s z c z e g ó ln e j w r g i  
c z y c ie ls k ie g o  w  S e jm ie  o  p r z y c z y .  w a r to ś ć  o g ó ln o n a r o d o w ą  P rz e d s ta -  
n le n ie  s ią  d o  p o d ją c ią  d z ia ła ń  w ic ie le  z w ią z k u  w y r a z i l i  z d e c y d o -  
z m ie r z a ją c y c h  d o  z a ż e g n a n ia  n a r a -  w a n y  p o g lą d , iż  n a le ż y  d o ło t ł  ć 
s ta ją c e g o  w o k ó !  s p r a w  o ś w ia ty  i  w s z e lk ic h  s ta ra ń  a b y  u m k n ą ć  n a -  
w y c h o w a n ia  k o n f l i k t u  s p o łe c z n e g o  5,u 1.z i iż.ia  n o r m a ln e g o  to k u  p ra c y  
p o p rz e z  s p e łn ie n ie  p o s tu la tó w  n a u -  d y d a k ty c z n o -w y c h o w a w c z e j  s z k o ły ,  
c z y c ie łs k ic h  „ S o l id a r n o ś c i"  d ą ż ą c e j F r e z y d m m  S e jm o w e j K o m is j i
d o  s z y b k ie g o  i  z d e c y d o w a n e g o  O ś w ia ty  i  W y c h o w a n ia  w y ła z i ło  
z w ię k s z e n ia  u d z ia łu  o ś w ia ty  i  w y -  P o S h łd;  że  ja k ie k o lw ie k  n a ru s z a n ie  
c h o w a n ia  w  p o d z ia le  d o c h o d u  n i -  n o rm a ln e g o  r y t m u  p r a c y  - z k o ły  
ro d o w e g o  o ra z  z m n ie js z e n ia  p rz e -  nŁe sy łnśc-iw n m e to d a  r o z w ia -
e ią ż e n ia  d y d a k ty c z n e g o  n a u c z y c ie -  ż y w a n la  k o n f l i k t ó w  je s t  S ż k o d li-  
11. m a ją c  na  c Ł lu  p o p r a w ę  « te k -  z p u n k t u  w id z e n ia  s p o łe c z n e g o  
ty w n o ś c ł  k s z ta łc e n ia .  * w y e n o w a w c »

Tragiczna kraksa
(D okończen ie  ze s tr. 1)

—  w y w r o tk i m - k i „K ra z ” . W 
a u to bu s ie  pęk! b ak  z p a liw e m  
i  po ja zd  m o m e n ta ln ie  s tan ą ł w  
ogn iu .

S Z E Ś C IO R O  p a s a ż e ró w  s p ło n ę ło . 
I c h  n a z w is k , z  u w a g i na  z w ę g le ­
n ie  z w ło k ,  n ie  u d a ło  s ię  d o ty c h ­
czas u s ta l ić .

K ie ro w c ę  a u to b u s u  o ra z  t r o je  
d a ls z y c h  p a s a ż e ró w  k a r e t k i  p o g o to ­
w ia  p r z e w io z ły  d o  s z p i ta l i  w  S ta r ­
g a rd z ie  i  Z d u n o w ie .  O to  n a z w is k a  
r a n n y c h  1 p o p a r z o n y c h :  J e r z y  M i-  
c h a łk ie w ic z  r. W ro c ła w ia .  K a z i-

re g o  C z a rn o w a .
W  a k c j i  r a tu n k o w e j  b r a l i  u d z ia ł 

o k o l ic z n i  m ie s z k a ń c y , s tra ż  p o ż a r ­
n a , m i l i c ja .  N a  m ie js c e  t ra g ic z n e g o  
v o a d k u  p r z y b y ł  w o je w o d a  szcze ­
c iń s k i ,  k t ó r y  p o w o ła ł s p e c ja ln ą  
k o m is ję  c e le m  u s ta le n ia  p r z y c z y n  
k r a k s y .  R o d z in y  r a n n y c h  z o s ta ły  
o to c z o n e  t r o s k l iw ą  o p ie k ą .

N ie z a le ż n ie  od  d z ia ła ń  w y ż e j w y ­
m ie n io n e j  k o m is j i ,  t r w a ją  u s ta le n ia  
n a z w is k  o s ó b . k tó r e  z g in ę ły  w  k a ­
ta s t r o f ie .  (ap )

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ I n o w r o c ła w ”  z G d y n i,
m /s  „ P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i ”  

z F in la n d i i .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ I n o w r o c ła w ”  d o  W ie l­
k i e j  B r y t a n i i ,

m /s  „ K u d o w a - Z d r ó j ”  do  
A n tw e r p i i ,

m /s  „ K a p i t a n  Z ió łk o w s k i ”  
d o  R o t te r d a m u ,

m /s  „ K o p a ln ia  M ie c h o w ic e ”  
d o  D a n i i,

m /s  „ Ł o m ż a ”  d o  R F N .
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Z sali Filharmonii

Recital A. Papazjana
N O W Ą  fra jd ę  s p ra w iła  nam  

F ilh a rm o n ia  zaprasza jąc ty m  
razem  - la u rea ta  I I I  n ag ro dy  X  
K o n k u rs u  C h op in o w sk ie go  —  
A ru tiu n a  P apazjana . G ra ł o>n 
C h op in a  (B a rk a ro lę , 4 m a z u rk i 
i Sonatę b -m o lł)  i Bee thovena 
(Sona tę c -m o ll op. 111). Już  p ro  
g ra m  ś w ia d czy ł na je go  korzyść  
—  n ie w ie lu  s tosu n kow o  p ia n i­
s tów  p o ry w a  się na o s ta tn ią  so­
natę  B eethovena.

W księgarniach

•  Akt Końcowy KBWE
•  Międzynarodowe 

Pakty Praw
W  P R O T O K O L E  p o d p is a n y m  30 

s ie r p n ia  b r .  p rz e z  p r z e d s ta w ic ie li  
K o m is j i  R z ą d o w e j i  M ię d z y z a k ła ­
d o w e g o  K o m i te tu  S t ra jk o w e g o  w  
S z c z e c in ie , z a w a r t y  je s t  m . ł u ­
p u  u k t ,  k t ó r y  b r z m i:  „ W y ja ś n io n o ,  
że ’ „ P a k t y  P r a w  C z ło w ie k a ”  o ra z  
„ A k t  K o ń c o w y  K o n f e r e n c j i  w  H e l­
s in k a c h ”  z o s ta ły  w y d a n e  d r u k ie m  
p rz e z  w y d a w n ic tw a  P R L . Z o s ta n ą  
o n e  p o n o w n ie  w y d a n e  w  fo r m ie  
b r o s z u r ” .

P r a g n ie m y  p o in fo r m o w a ć  n a s z y c h  
C z y te ln ik ó w ,  iż  n a k ła d e m  „ K s ią ż ­
k i  \ W ie d z y ”  u k a z a ły  s ię  d w ie  b r o ­
s z u r y ,  b ę d ą c e  p r a k ty c z n ą  r e a liz a c ją  
p r z y p o m n ia n e g o  w y ż e j  p u n k t u  p o ­
ro z u m ie n ia  s z c z e c iń s k ie g o . O b ie  
z o s ta ły  w y d r u k o w a n e  w  n a k ła d z ie  
p o  50 ty s . e g z e m p la rz y .

P ie rw s z a  b ro s z u ra  n o s i t y t u ł  
„ A k t  K o ń c o w y  K o n f e r e n c j i  B e z p ie ­
c z e ń s tw a  i W s p ó łp ra c y  w  E u ro p ie ” . 
W y d a w c a  p r z y p o m in a ,  iż  te k s t  
A k t u  K o ń c o w e g o  K B W E  b y ł  p u b l i ­
k o w a n y  w  k s ią ż c e  p t .  „ W ie lk a  
K a r t a  P o k o ju .  M a te r ia ły  K o n fe r e n ­
c j i  B e z p ie c z e ń s tw a  i  W s p ó łp ra c y  w  
E u ro p ie ” , w y d .  I  i  I I ,  „ K s ią ż k a  i 
W ie d z a ” , W a rs z a w a , w rz e s ie ń  1975.

D ru g a  b ro s z u ra  o p a trz o n a  t y t u ła ­
m i:  „ M ię d z y n a r o d o w y  P a k t  P ra w  
O b y w a te ls k ic h  i  P o l it y c z n y c h ”  o ra z  
„ M ię d z y n a r o d o w y  P a k t  P r a w  G o ­
s p o d a rc z y c h , S p o łe c z n y c h  i  K u l t u ­
r a ln y c h ” , p r z y n o s i t r e ś ć  o b u  ty c h  
d o k u m e n tó w ,  u c h w a lo n y c h  p rze z  
Z g ro m a d z e n ie  O g ó ln e  N Z  16 
g r u d n ia  196$ r .  i  r a t y f ik o w a n y c h  
p rz e z  P o ls k ę  3 m a rc a  1977 r o k u .  
W y d a w n ic tw o  to  k o s z tu je  6 z ł. a 
b ro s z u ra  z A k t e m  K o ń c o w y m  
K B W E  -  9 z ł.

( jg )

Francuska pożyczka
dla Jugosławii

B E L G R A D  P AP . P re m ie r 
F ra n c ji,  R a ym o nd  B a rre , k tó r y  
p rz e b y w a ł z d w u d n io w ą  w iz y tą  
o fic ja ln ą  w  J u g o s ła w ii, o zna j­
m i ł w czo ra j, że b a n k i f ra n c u ­
s k ie  u dz ie lą  S FR J jeszcze w  
ty m  ro k u  pożyczk i w  w yso ko ­
ści 150 m in  d o la ró w .

R O Z P O C Z Ą Ł  o d  B a r k a r o l i .  A t  
r z e w n ie  . z r o b i ło  s ię  m e lo m a n io m  
w s łu c h u ją c y m  s ię  w  d ź w ię k i  ro z ­
s t r o jo n e g o  z n ó w  f i lh a rm o n ic z n e g o  
fo r t e p ia n u .  W z ru s z e ń  n ie  d o s ta r ­
c z a ły  je d n a k  w y łą c z n ie  n ie s fo rn e  
s t r u n y .  P a p a z ja n  z n a k o m ic ie  u -  
c h w y c i ł  k o ły s z ą c y  c h a r a k te r  u t w o ­
r u ,  in te r p r e to w a ł  g o  w  sp o só b  bez­
p r e te n s jo n a ln y  i  z p r z y t łu m io n y m i  
e m o c ja m i.  Z  c z te re c h  m a z u rk ó w  
w y k o n a n y c h  z  e le g a n c ją  w  s a lo n o ­
w y m  s t y lu  n a jp ię k n ie j  g r a ł  c h y b a  
M a z u re k  b - m o u .  S o n a ta  b - m o l l  r a ­
z i ła  n ie c o  n ie s p o ty k a n y m  u m ia r e m , 
a c z k o lw ie k  f r a g m e n ty  k a n ty le n o w e  
u t w o r u  (zw ła s z c z a  S c h e rz a )  p o s ia ­
d a ły  w y s o k ą  p ró b ę . S ły n n y  m a rs a  
ż a ło b n y  n ie  z a c h w y c i ł,  t r u d n o  b y ło  
s ię  w  n im  d o p a tr z y ć  ja k ie jś  b a r ­
d z ie j  z d e c y d o w a n e j k o n c e p c j i  w y ­
k o n a w c z e j.

U n iw e r s a ln y m  p ro b ie r z e m  s z tu k i  
p ia n is ty c z n e j są s o n a ty  B e e th o v e ­
n s ;  S o n a ta  c - m o l l ,  k tó r ą  g r a ł  P a ­
p a z ja n , n a le ż y  d o  n a j t r u d n ie js z y c h .  
P ia n is ta  s p r a w i ł  s ię  z n ią  z n a k o ­
m ic ie ,  je d y n y m  z a rz u te m  m o g ło b y  
b y ć  z b y t n ie  j e j  s t y l is ty c z n e  p o d o ­
b ie ń s tw o  d o  C h o p in a ;  je s t  to  je d ­
n a k  k w e s t ia  je d n o ro d n o ś c i  o b lic z a  
a r ty s ty c z n e g o  s o l is ty .  P r z e p ię k n y m  
b is e m  o k a z a ła  s ię  e t iu d a  c is - m o ll  z 
op . 25 C h o p in a ; e t iu d a  C -d u r  ze 
w z g lę d u  n a  z b y t  c h y b a  s z y b k ie  
te m p o  n ie  g rz e s z y ła  z b y t n im  e m o - 
c jo n a l iz m e m .

N ie z b y t  l ic z n a ,  a le  d o b ra n a  p u ­
b lic z n o ś ć  o d w ie d z iła  F i lh a r m o n ię  
n ie  t y l k o  p o  to ,  b y  s y c ić  s ię  p ię k ­
n e m  m u z y k i ;  k a ż d y  ze s łu c h a c z y  
c h c ia ł o s o b iś c ie  o c e n ić  g rę  la u r e ­
a ta  K o n k u r s u  C h o p in o w s k ie g o  — 
c z y  n a  l a u r y  z a s łu g u je . M o im  z d a ­
n ie m  n ie  m a  w  ty m  w z g lę d z ie  w ą t ­
p l iw o ś c i .  P a p a z ja n  m im o  m ło d e g o ' 
w ie k u  je s t  a r ty s tą  z u p e łn ie  d o jr z a ­
ły m  (czeg o  o  re s z c ie  la u re a tó w  n ie  
m o ż n a  p o w ie d z ie ć )  o s k r y s ta l iz o w a ­
n y m  o s ta te c z n ie  o b l ic z u  a r ty s t y c z ­
n y m . P o s ia d a  w ro d z o n y  p ię k n y ,  
b e e th o v e n o w s k i to n ,  ś l ic z n ie  o p e ­
r u je  b a r w a m i d ź w ię k u  fo r t e p ia n o ­
w e g o , n a jb a r d z ie j  s ta n d a rd o w e  a -  
k o r d y  p o t r a f i  n a s y c ić  f iz jo lo g ic z ­
n ie  n a r z u c a ją c y m  s ię  p ię k n e m  
b r z m ie n ia .  U m ie  g ra ć  z e le g a n c ją  
— c e ch ą  b a rd z o  rz a d k ą  w ś ró d  
w s p ó łc z e s n y c h  p ia n is tó w .  W  k o n ­
c e p c ja c h  a r ty s t y c z n y c h  je s t  t y p o ­
w y m  l i r y k ie m ;  je g o  id e a łe m  n ie  
je s t  m u z y k a  w s trz ą s a ją c a , g w a ł to w ­
n a , c ie k a w a , le c z  p o  p ro s tu  p ię k n a . 
W s z y s tk ie  ś r o d k i  p ia n is ty c z n e  P a ­
p a z ja n  w y k o r z y s tu je  ś w ia d o m ie  d la  
p rz e k a z a n ia  j e j  p ię k n a  w  sen s ie  
k la s y c z n y m  — w  je g o  g rz e  n ie  m a  
n ie s p o d z ia n e k , w z lo tó w ,  n ie o c z e k i­
w a n y c h  s p ię ć  e m o c jo n a ln y c h ;  je s t  
w  n ie j  za to  id e a ln y  s p o k ó j .  J e g o  
C h o p in  z a c h w y c a ć  m o ż e  z r ó w n o w a  
ż e n ie m  e m o c jo n a ln y m , w  k a ż d e j 
c h w i l i  g r y  a r t y s t y  p r z e w id z ie ć  m o ż ­
n a , j a k  b ę d z ie  g r a ł  d a le j .

T a k a  w ła ś n ie  in te r p r e ta c ja  C h o ­
p in a  o d p o w ia d a ć  m o że  w ie lu  l u ­
d z io m . w  ty m  m ie js c u  p r z y p o ­
m n ie ć  tr z e b a , iż  nasz n a jw ię k s z y  
k o m p o z y to r  b y ł  z w o le n n ik ie m  te j  
s a m e j id e i,  c o  P a p a z ja n  — k la s y c z ­
n e j r ó w n o w a g i  w  m u z y c e . W s p ó ł­
c z e s n o  in te r p r e ta c je  C h o p in a  są n ie  
z w y k łe  ró ż n o r o d n e  s ty l is ty c z n ie  — 
l ir y c z n e ,  d ra m a ty c z n e , k la s y c y z u ją -  
ce p r z e ja s k r a w io n e  e m o c jo n a ln ie  
( ta k  g ra  I v o  P o g o re l ić )  a n a w e t,  
r z e k łb y m ,  f i lu te r n e .  R z a d k o  t r a f ia ­
ją  s ię  I n te r p r e ta c je  z z a ło ż e n ia  
p ię k n e  — ja k  u  P a p a z ja n a . P r z y ­
z n a ć  je d n a k  m uszę , że b r a k  b y ło  
w  g rz e  a r t y s t y  c h o ć b y  k i l k u  n ie ­
g rz e c z n y c h  n u te k ,  z d o ln y c h  p o rw a ć  
p u b lic z n o ś ć . M o ż e  t r a f ią  s ię  d z iś . 
w  K o n c e rc ie  f - m o l l  C h o p in a , k t ó r y  
u s ły s z y m y  w ie c z o re m  w  F i lh a r -  

■ m o n ii?
J a n  G O R Z E L A N Y

John Glenn myśli 
o wyborach w 1984 r.

W A S Z Y N G T O N  P A P . J o h n  G le n n  
(Lat 59), p ie rw s z y  a s t ro n a u ta  a m e ­
r y k a ń s k i,  s e n a to r  d e m o k r a ty c z n y  
ze s ta n u  O h io  od 1974 r o k u ,  o ś w ia d  
c z y ł,  że m ó g łb y  s ię  e w e n tu a ln ie  
u b ie g a ć  o  p r e z y d e n tu rę  w  1984 r o ­
k u .  O ś w ia d c z e n ie  t o  G le n n  z ło ż y ł 
p o  p r z y t ła c z a ją c y m  z w y c ię s tw ie  
n a d  s w y m  r y w a le m  r e p u b lik a ń ­
s k im  w  w y b o ra c h  d o  s e n a tu . M i ­
m o  n a s i le n ia  f a l i  k o n s e r w a ty z m u  — 
a k o s z to w a ła  o n a  w ie lu  l ib e r a ln y c h  
d e m o k r a tó w  u t r a tę  fo te ła  w  s e n a ­
c ie  — G le n n . b y ły  p i l o t  z  o k re s u  
w o jn y  k o r e a ń s k ie j ,  k t ó r y  w  lu t y m  
1962 f .  ja k o  p ie rw s z y  A m e r y k a n in  
o k r ą ż y ł  Z ie m ię  w  s ta tk u  k o s m ic z ­
n y m , p o k o n a ł sw e g o  r y w a la  w  
O h io  J im a  B e t ta  w ię k s z o ś c ią  1,6 
m in  g ło s ó w .

Sprawa czarnoskórych 
Żydów

N A P IĘ C IE  p a n u ją c e  o b e c n ie  w  
t r z e c h  w io s k a c h  n a  p u s ty n i  N e g e w , 
g d z ie  m ie s z k a  o k o ło  1500 c z a rn o ­
s k ó r y c h  Ż y d ó w , k tó r y m  o d m ó w io ­
n o  o s ta tn io  z g o d y  n a  p rz y z n a n ie  
o b y w a te ls tw a  Iz r a e la ,  m o ż e  — w e ­
d łu g  o b s e r w a to r ó w  — p rz e ro d z ić  s ię  
w  n o w ą  fa lę  a k tó w  p rz e m o c y  w  
ty m  r e g io n ie  — p is z e  a g e n c ja  
F ra n c e  P re sse  w  k o r e s p o n d e n c ji  z 
T e ł - A w iw u .

Ż y d z i c i .  p r z y b y l i  ze S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h ,  u w a ż a ją  że „s ą  
je d y n y m i  p r a w d z iw y m i p o to m k a m i 
Z y a ó w  b ib l i jn y c h .  I z r a e ls k i  m in i ­
s te r  s p ra w  w e w n ę tr z n y c h ,  J o se f 
B u rg ,  k t ó r y  g ło s i,  że są o n i  „ n i e ­
b e z p ie c z n ą  s e k tą ”  o d m ó w i ł  p r z y ­
z n a n ia  im  o b y w a te ls tw a ,  ja k  t o  po  
s tu lo w a ła  . p a r la m e n ta r n a  „ K o m is ja  
G la s a ” , p o w o ła n a  p o  to ,  a b y  p r z e ­
s tu d io w a ć  te n  p r o b le m . O d m o w a  
m in is te r s tw a  s p r a w  w e w n ę tr z n y c h  
w y w o ła ła  w z ro s t  n a p ię c ia  w e w n ą tr z  
t e j  s p o łe c z n o ś c i, ż y ją c e j  w  t rz e c h  
w io s k a c h  na  p u s ty n i  N e g e w  — 
A ra d , M ic p e h  R a m o n  1 D im o n a .

C S R S . Z a k ła d y  S k o d a  w  
P ilz n ie  w y p r o d u k o w a ły  p ie r w ­
szy  s e r y jn y  e le k t r o w ó z  68 E 
p rz e z n a c z o n y  d la  p o c ia e ó w  to ­
w a r o w y c h  p rz e w o ż ą c y c h  w ę ­
g ie l i r u d e  z O s tr a w y  d o  h u t  
w  K o s z y c a c h . O ś m io o s io w v  
e le k t r o w ó z  m a  s i l n i k  5000 k W  
i  os ia g a  s z y b k o ś ć  p o d ró ż n a  o k . 
100 k m /g o d z . (C A F  —  C T K )

Papież w  ojczyźnie Lutra
(D okończen ie  ze s tr. 1)

P O D R Ó Ż Jana  P a w ła  I I  
t rw a ć  będzie  za led w ie  5 d n i, 
je d n a k  d z ię k i sam o lotom  i he­
lik o p te ro m  zdo ła  on o dw ied z ić  
aż 6 m ia s t: K o lon ię , B onn , 
O snab rueck, M o g un c ję , A lto -  
e tin g  i  M o n ach iu m .

F a k t, że obecna podróż d o ty ­
czy o jczyzn y  re fo rm a c ji b y ł te ­
m a tem  p o rusza nym  ju ż  w  cza­
sie p ie rw szych  k o n ta k tó w  przed 
s ta w ic ie li k o n fe re n c ji b is k u p ó w  
R F N  z pap ieżem  w  s ie rp n iu . 
Is tn ie je  p rze kon an ie , że w iz y ta  
u zm y s ło w i m a ją c y m  w ą tp liw o ś ­
c i e w an g e likom , że n ie  je s t ona 
ja k im ś  e lem en tem  s k ła d o w y m  
„z o rg a n iz o w a n e j k o n tr re fo rm a ­
c j i ” .

P IE R W S Z Y M  e ta p e m  w iz y t y  b ę ­
d z ie  K o lo n ia .  O  g o d z . 10, z a le d w ie  
w  g o d z in ę  p o  w y ła d o w a n iu  s a m o ­
lo t u  A l  I t a l ia  na  lo tn is k u  K o lo n ia -  
B o n n  i  p o w ita n iu  p a p ie ż a  p rze z  
p r e z y d e n ta  R F N  o ra z  p rz e w o d n ic z ą  
ce g o  K o n f e r e n c j i  B is k u p ó w  R F N , 
J a n  P a w e ł I I  o d p r a w i n a b o ż e ń s tw o  
n a  lo tn is k u  w  B u tz w e i le r  H o f .  W  
s w o je j  h o m iL i i  p a p ie ż  z a ją ć  s ię  m a  
p r o b le m a m i m a łż e ń s tw a  i  r o d z in y

N a b o ż e ń s tw o  tr a n s m ito w a n e  b ę ­
d z ie  p rz e z  te le w iz ję ,  k tó r a  z a in s ta ­
lu je  n a  lo tn is k u  o lb r z y m i e k ra n , 
a b y  k a ż d y  m ó g ł w id z ie ć  p a p ie ż a  z 
b l is k a .

PO p o łu d n iu  p ie rw szego  d n ia  
p o b y tu  Ja n  P aw e ł I I  uda się 
do kośc io ła  św. A n d rz e ja , by 
p om od lić  się u g ro bu  A lb e rta  
W ie lk ie g o , f ilo z o fa  i  p op rze d ­
n ik a  św. Tom asza z A k w in u .  
H o łd  z łożony A lb e r to w i W ie l­
k ie m u  je s t je d n y m  z g łó w n y c h  
ce lów  p ie lg rz y m k i pap ieża do 
R FN . W k ró tc e  potem  w  m u - 
ra c fr s ły n n e j k a te d ry  k o lo ń - 
s k ie j spo tka  się on z n a u k o w ­
cam i i s tud e n ta m i.

N astępn ie  Jan  P aw e ł I I  uda 
się do B on n  na p rz y ję c ie  w y ­
dane przez p re zyde n ta  C a rs ten- 
sa. W  o s ta tn im  m om encie  d o p i-

sano jeszcze je de n  p u n k t  p ro ­
g ra m u : w ieczo rem  na je d n y m  
z p la có w  Jan  P aw e ł I I  spo tka  
się z m ieszka ńca m i s to lic y  
R FN .

P R A S A , z a ró w no  k a to lic k a , 
ja k  i  p ro te s tan cka , pośw ięca  tu  
w ie le  u w a g i te j w izyc ie . In s ty ­
tu ty  b ad an ia  o p in ii p u b lic z n e j 
p rze p ro w a d za ją  sondy na tem a t 
je j  ce low ości pop u la rno śc i pa­
p ieża o raz  o  s tosunku  K ośc io ła  
do n a jw a ż n ie js z y c h  p ro b le m ó w  
współczesnego życ ia  św ieck iego . 
S p o ty k a  się w ie le  g łosów  k ry ­
ty k u ją c y c h  n ie k tó re  dog m a ty  
K ośc io ła  k a to lic k ie g o , podnosi 
się też w yso k ie  ko sz ty  w iz y ty  
p ap ie sk ie j. Jedno  w y d a je  się 
n ie  u legać w ą tp liw o ś c i, podob­
n ie  Jak to  m ia ło  m ie jsce  w  in ­
n ych  k ra ja c h ;  Jan  P aw e ł I I  
zyska sobie zapewne i tu  b a r­
dzo szybko  s ym p a tię  lu d z i,  
k tó rz y  będą go słuchać i og lą ­
dać.

B. C Z E R W IŃ S K I 
(In te rp re ss )

Olof Palmę
na temat SALT II
SZTOKHOLM PAP. Przywódco 

szwedzkiej Partii Socjaldemokra­
tycznej O lof Palmę zaapelował do 
prezydenta-elekta Stanów Zjedno­
czonych, Ronalda Reagana, o przy 
jęcie warunków układu o ograni­
czeniu zbrojeń strategicznych 
SALT II. W wywiadzie d la 
szwedzkiej agencji prasowej Pal­
mę podkreślił znaczenie podpisa­
nia układu i s tw e rdz ił, że gdy­
by nowo wybrany prezydent USA 
po dokładnym  przestudiowaniu 
zagadnienia zdecydował się po­
przeć SALT II, byłby to istotny 
krok naprzód. Po deklaracjach R. 
Reagana z okresu przed wybo­
ram i wszyscy obaw ia ją  się wzro­
stu ryzyka wybuchu konflik tu  
zbrojnego —  pow iedzia ł Palmę. 
„M am  nadzieję, iż te obawy bę­
dą bezpodstawne".

Angielskie problemy
N E G O C JA C JE  płacowe, p ro ­

wadzone w  W. B ry ta n ii ko m ­
p lik u ją  s y tu a c ję  społeczną w  
ty m  k ra ju .  O s ta tn i p rz y k ła d : 
16 tys. n au kow ców  z m iesza­
n y m i u czuc ia m i p rz y ję ło  w y ­
n ik  n e g o c ja c ji, p od w yższa ją ­
cych  o ok. 22 p roc. w y n a g ro ­
dzenie  n a u ko w có w  n iższych 
s topn i i  zam ra ża jących  na n ie ­
zm ie n n ym  poziom ie  w y n a g ro ­
dzenie  w yższych  s topn iem  uczo 
nych. W  o p in ii ś ro d ow iska  l i­
czonych  je s t to  p róba  p odw a­
żenia s ta tusu  n a u k o w c ó w  b ry ­
ty js k ic h .

WYJAŚNIENIA Kazim ierza Ty- 
rańskiego złożone w śledztwie, a 
następnie — na skutek uporczy? 
wego m ilczena  oskarżonego 
odczytane w sądzie, wiele osób 
przypraw iły o zawrót głowy.

T Y R a N & K I  m ó w i ł  o  ty s ią c a c h  
d o la r ó w  p rz e k a z a n y c h  t r e n e r o w i 
r e p re z e n ta c j i  p i ł k a r s k ie j  J a c k o w i 
G m o c h o w i M ó w i ł  o ła p ó w c e  w rę ­
c z o n e j w ic e p re z e s o w i s p ó łd z ie ln i  
m ie s z k a n io w e j „ O ś w ia ta ”  T a d e u ­
s z o w i K o c o n io w i w  z a m ia n  za 
p r z y d z ia ł  m ie s z k a n ia  d la  s w e j d o ­
r o s łe j ,  z a m ę ż n e j i  d z le e ia te j  c ó r k i .  
M ó w i ł  , w re s z c ie  o  p o m y ś le  z a w ią ­
z a n ia  s p ó łk i  c o n s u l t in g o w e j  w  W ie  
d n iu .  M ia łp  to  n a s tą p ić  p o  u c ie c z ­
ce  z k r a ju ,  a j e j  w s p ó łw ła ś c ic ie la ­
m i m ie l i  s ię  s ta ć  t r z e j  p rz e m y s łó w  
c y  a u s t r ia c c y ,  o s k a rż o n y  o r a z  J e ­
rz y  H a ń b o w s k l.  d o  w rz e ś n ia  b r . 
p e łn ią c y  o b o w ią z k i  d y r e k to r a  ge­
n e ra ln e g o  P o ls k ie g o  R a d ia  w  K o ­
n i l te c ‘ e ds R a d ia  i  T e le w iz j i .

O s k a rż o n e m u  w o ln o  s ię  b r o n ić  
w  d o w o ln y  sp o só b . M o ż e  o c z e rn ia ć  
in n e  o s o b y  je d n a ik  t y l k o  w te d y ,  
g  ly  m ó w i o ra w d ę  i g d y  je g o  s ło ­
w a  z n a jd ą  p o tw ie r d z e n ie  w  f a k ­
ta c h . W  p r z e c iw n y m  ra z ie ,  po za  za 
r z u ta m i p o s ta w io n y m i w  a k c ie  
o s k a  rż e n ia , m o że  zo s ta ć  p o s ta w io ­
n y  p rz e d  sąd em  za " p o m ó w ie n ie  1 
o s z c z e rs tw o

CZY Tyroński wciągnął w or­
bita w łasnej afery uczciwych i 
niew innych ludzi? Po trzech ty ­
godniach procesu można sie oa- 
kusić o pewne ustalenia na ten 
te mai.

Afera „Minexu“

I mT ERESY
IN  Z . J a c e k  G m o e h  p r z e b y  w a  

a k t u a ln ie  w  G r e c j i ,  g d z ie  p r a c u je  
w  k lu b ie  p i łk a r s k im  „ Y a n in a ”  ja ­
k o  t r e n e r .  W  ro z m o w ie  te le fo n ic z ­
n e j  z  d z ie n n ik a r z e m  „ K u r ie r a  P o l­
s k ie g o ”  z a p rz e c z y ł,  ja k o b y  k ie d y ­
k o lw ie k  b r a ł  J a k ie k o lw ie k  p ie n ią ­
d z e  o d  T y  r a ń s k ie g o  i  w  o g ó le  c a ­
łą  z n a jo m o ś ć  z b y ły m  s z e fe m  , ,M i-  
n e x p ”  o k r e ś l i ł  ja k o  lu ź n ą . A le  Je­
d e n  ze ś w ia d k ó w  w  s p r a w ie  p o ­
t w ie r d z i ł  p r a w d z iw o ś ć  w y ja ś n ie ń  
T y r a ń s k ie g o  w  te n  s p o s ó b , że 
p r z y z n a ł,  iż  za r e k la m ę  na M u n ­
d ia lu  w A r g e n ty n ie  w  r o k u  3976 
n a z w y  p o ls k o - a u s t r ia c k ie j  s p ó łk i 
h a n d lo w e j  „ I n 1 e r m in e x ” , n a  rzecz  
p i łk a r z y  r e p re z e n ta c j i  P o ls k i z o s ta ­
ła  p rz e k a z a n a  k w o ta  25 ty s ię c y  
d o la r ó w .  K w o ta  ta  w y s ła n a  zos&ała 
p o d  a d re s e m  f iń s k ie g o  b a n k u  w  H e l 
s in ic a c h . g d z ie  p o  m is t rz o s tw a c h  
ś w ia ta  k a d r a  g ra ła  p ie rw s z y  m e cz  
w  ,.s t r e f ie  d o la r o w e j”  W e d le  ze ­
z n a ń  G m o e h  m ia ł  d o s ta ć  c z e k  i  
p ie n ią d z e  p o d ją ć , a n a s tę p n ie  s p r a ­
w ie d l iw ie  p o d z ie l ić  m ię d z y  z a w o d ­
n ik ó w .

Z  p i łk a r z y ,  k tó r z y  b r a l i  u d z ia ł 
w  M u n d ia lu ,  r o z m a w ia łe m  t y l k o  z 
je d n y m , w  o w y m  c z a s ie  n a j le p ­
s z y m  z re s z tą , m ia n o w ic ie  ze Z b ig ­

n ie w e m  B o n k ie m . O tó ż  B o n ie k  
ż a d n y c h  d o la r o w  po  p o w ro c ie  z 
A r g e n t y n y  n ie  o t r z y m a ł.  In n a  s,pra 
w a , że w  m e c z u  w  H e ls in k a c h  
a k u r a t  n ie  g r a ł,  b o  b ra ł u d z ia ł w  
p o ż e g n a ln y m  s p o tk a n iu  P e le g o  w  
N o w y m  J o r k u .  D la te g o  s p ra w a  
G m o e h  a , d o la r ó w  i  c ze k u  w y s ta ­
w io n e g o  na  f i ń s k i  b a n k . n a d a l  w y ­
m a g a  w y ja ś n ie n ia .  N a m a rg in e s ie  
g o d z i s ię  t y l k o  za zn a c z y ć , że p r z y j ­
m o w a n ie  p ie n ię d z y , n a w e t w  o b c e j 
w a lu c ie  za r e k la m ę  n ie  je s t  p rz e ­
s tę p s tw e m  p c z y m  n a jw y r a ź n ie j  
z a p o m n ie l i  . r e d a k to r z y  p ra s y  s p o r ­
t o w e j ,  k t ó r z y  d o m a g a ją  s ię  n ie lc d -  
w ie  p o s a d z e n ia  G rn o ch a  o b o k  T y ­
ra  ń is k le g o  n a  ła w ie  o s k a rż o n y c h . 
P o s a d z ić  m o ż n a  d o p ie ro  p o  s tw ie r ­
d z e n iu , że G m o e h  d e w iz y  p rz e z n a ­
czo n e  d la  d r u ż y n y  p rz y w ła s z c z y ł 
so b ie , a na  to ,  p ó k i do, n ie  m a 
d o w o d ó w . N a w e t  na to . t e  1e vv 
o g ó le  p o d ją ł  z b a n k u  w  H e ls in ­
k a c h .

In a c z e j  w y g lą d a  s y tu a c ja  p re z e ­
sa K o c o n ia .  N a  ro z p ra w ę  p r z e c iw ­
k o  T y ra ń ® k ;e m u  d o p ro w a d z o n y  zo ­
s ta ł  z a re s z tu  ś le d cze g o . g d v ż  to ­
c z y  s ię  p r z e c iw k o  n ie m u  o d rę b n e  
p o s tę p o w a n ie  K o c o ń  n ie  p r z y z n a ł 
s ię  d o  p r z y ję c ia  ła p ó w k i  w  w y s o ­
k o ś c i 6 ty s  d o la r ó w ,  n ie  p o t r a f i ł

je d n a k  w y ja ś n ić ,  d la c z e g o  c ó rc e  
T y r a ń s k ie g o  p rz y z n a n e  z o s ta ło  m ie ­
s z k a n ie  c a łk o w ic ie  poza k o le jn o ś ­
c ią . W ia d o m o , że  l i s t y  p r z y d z ia ­
łó w  są d łu g ie , że na  m ie js c e  na 
t a k ie j  l iś c ie ,  r ó w n o z n a c z n e  z o t r z y  
m a n io m  k lu c z y ,  c z e k a  s ię  w ie le  — 
o s ta tn io  n a jm a r n ie j  — d w a n a ś c ie  
la t .

P o z y c ję  p re ze sa  K o c o n ia  o s ła b ia  
je szcze  z e z n a n ie  z ię c ia  T y r a  o s k ie ­
go , p a n a  Sz. k t ó r y  p o tw ie r d z i ł  
f a k t  w rę c z e n ia  p re z e s o w i ła p ó w k i ,  
a w ię c  J a k b y  i  s ie b ie  p o g rą ż a ł, 
c h o ć  w  a k c ie  o s k a rż e n ia  Jego n a ­
z w is k o  n ie  p o ja w ia  s ię  » n i  ra zu .

WRESZCIE interes trzeci z Hań 
bowskim. To świadek odpow ia­
dający w procesie Tyrońskie- 
go z wolnej stopy. Nie ulega 
wątpliwości, że by ł zausznikiem 
byłego prezesa M acie ja Szcze­
pańskiego i że niszczył podw ład­
nych. Ta charakterystyka nie ma 
jednak nic wspólnego z toczą­
cym się procesem. Można sobie 
natom iast zadawać pytanie, jak 
to się stało, że w ciągu sześciu

lat otrzymując 14 tys. złotych u- 
posażena m iesięcznego, dyrek­
tor Hońbowski w ystaw ił sobie w 
Konstancinie, tuż obok oskarżo­
nego, w illę  wartości co najm niej 
5 min zł?

P O  W IE L U  g o d z in a c h  ze z n a ń , za 
b a r ie r k ą  s ta n ą ł ś w ia d e k  R z e c z k o w ­
s k i ,  b y ły  d y r e k to r  ,,I rv t ra c o ” , 
w s p ó łp r a c u ją c y  z  T y r a ń s k im  p rz y  
b u d o w ie  C e n tr u m  Z d r o w ia  D z ie c ­
k a  1 o ś w ia d c z y ł,  że z ra m ie n ia  
C Z D  z ja w i ł  s ię  u  n ie g o  s e k re ta rz  
S p o łe c z n e g o  K o m ite tu ,  n i k t  in n y ,  
j a k  w ła ś n ie  H a ń b o w s k l  i  za ż ą d a ł, 
ż e b y  w in d y  w  H o te lu  M a tk i  1 
D z ie c k a  z a in s ta lo w a ła  a u s t r ia c k a  
f i r m a  „ F r e is le r - O t ls ” , n ie  zaś f i r ­
m a  „ S c h in d le r ”  z R F N . a n i  f i r m a  
„ K o n e "  z F in la n d i i  c h o c ia ż  te  
d w ie  o s ta tn ie  o f e r t y  b y ły  d la  nas 
o  w ie le  b a r d z ie j  k o r z y s tn e .  Z e z n a ­
w a ł  ta k ż e  n a s tę p n y  d y r e k to r  , . I « -  
tra ie o ” , ś w ia d e k  Z d z is ła w  D rż a ł,  
k t ó r y ,  g d y  t y l k o  z a s tą p ił  za s łu ż ­
b o w y m  b iu r k ie m  R z e c z k o w s k ie g o , 
z o s ta ł n a ra ż o n y  n a  k o le jn ą  w iz y tę  
H a ń b o w s k ie g o  z p o w tó r k ą  ż ą d a n ia  
p o d p is a n ia  k o n t r a k t u  z  f i r m ą  
„ O t is ” . N a  d o b r o  o b u  d y r e k to r ó w  
n a le ż y  z a p is a ć , że w y p r o s i l i  H a ń -  
b o w s k ie g o  za d r z w i .  D la c z e g o  d y ­
r e k to r  g e n e r a ln y  P o ls k ie g o  R a d ia  
p o ś w ię c i ł  t y le  czasu  in te re s o m  
a u s t r ia c k ie j  f i r m y  d ź w ig ó w  o so bo­
w y c h ?  N a  to  p y ta n ie  p ro c e s  T y -  
ra ń s lc te g o  p o w in ie n  ta k ż e  d o s ta r ­
c z y ć  o d p o w ie d z i.

(c d a .)
J a n u s z  A T l.A S  

( In te rp re s s )
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W Przedsiębiorstwie Spedycji Krajowej

We własnym imieniu -
o swoich sprawach

W O S T A T N IC H  d n ia ch  paź­
d z ie rn ik a  rozpoczę ła  d z ia ­
ła ln ość  Tym czasow a  K r a ­

jo w a  K o m is ja  P o ro z u m ie w a w ­
cza N ieza leżnego Sam orządnego 
Z w ią z k u  Zaw odow ego  „S o li­
darność”  P ra c o w n ik ó w  P rze d ­
s ię b io rs tw a  S p e d yc ji K ra jo w e j.  
G dy  25 p a ź d z ie rn ik a  p rz y je c h a ­
l i  do Szczecina tui z jazd  za ło ­
ż y c ie ls k i p rze ds ta w ic ie le  w s z y ­
s tk ic h  o dd z ia łó w  i  za k ład ó w  
P S K  z ca łego k ra ju ,  „S o lid a r ­
ność”  d z ia ła ła  w  13 je dn o s tka ch  
o rg a n iz a c y jn y c h  ¡ego  p rzedsię ­
b io rs tw a ; g dy  p rzed  k ilk o m a  
d n ia m i, 10 bm ., o d b yw a ło  się w  
Szczecin ie  I  p len u m  K o m is ji 
P orozu m ie w a w cze j —  N S ZZ  
„S o l idairność”  fu n k c jo n o w a ła  
ju ż  we w s z y s tk ic h  oddz ia łach  
P S K

W  u chw a le  p o d ję te j na  z jeź- 
dzie  z a ło życ ie lsk im , za leca jące j 
w s z y s tk im  K o m is jo m  R o b o tn i­
czym  w  odd z ia ła ch  d o k ła d an ie  
w s z e lk ic h  s ta ra ń  d la  osiągania 
ja k  n a jlep szych  w y n ik ó w  p ro ­
d u k c y jn y c h  i  —  w  z w ią zku  z 
ty m  —  n aw iąza n ie  szczerej 
w s p ó łp ra c y  z k ie ro w n ic tw a m i 
je dn o s te k , c z y ta m y  m . in .: 
„T ym czaso w a  K ra jo w a  K o m is ja  
P o rozu m ie w a w cza  ma c h a ra k ­
te r  ko o rd y n a to r.., do radcy , in ­
s p ira to ra , n ie  je s t żadną w ła ­
dzą, a le  s ta n o w i p rz e d s ta w ic ie l­
stw7© ogółu  p ra c o w n ik ó w  z rze ­
szonych  w  N S Z Z  „S o lid a rn o ś ć ”  
wobec k ie ro w n ic tw a  P S K ” .

T e n  o s ta tn i f ra g m e n t jes t 
szczególn ie  is to tn y , bo choć w y ­
n ik a  z o c z y w is ty c h  fa k tó w  (po­
nad 70 proc. za łog i P S K  n a le ­
ży  do  „S o lid a rn o ś c i”  i  z każ­
d ym  d n ie m  liczba  cz ło nkó w  
rośn ie), n ie  zosta ł chyba  do­
strzeżony  przez Za rzą d  PSK . 
Jest to  ty m  d z iw n ie jsze , że w  
zjeździe  z a ło życ ie lsk im  uczest­
n ic z y ł p rz e d s ta w ic ie l Z a rzą du  
o raz  osob is ty  w y s ła n n ik  d y re k ­
to ra  naczelnego, a o fa k c ie  po­
w o ła n ia  K o m is ji P o rozu m ie ­
w a w cze j p o in fo rm o w a n o  tak 
Za rząd , ja k  i d y re k c je  w szys t­
k ic h  o dd z ia łó w  i  zak ładów .

Cóż je d n a k  w  tzw . m ię d z y ­
czasie się dzie je?

Podczas g dy  p rze ds ta w ic ie le  
poszczególnych o d d z ia łó w  w e ­
r y f ik u ją  u  sieb ie  p o s tu la ty  i 
p rz y g o to w u ją  in fo rm a c ję  o stop 
n iu  ich  re a liz a c ji,  b y  na  posie­
d zen iu  p le n a rn y m  K o m is ji 
p rze ds ta w ić  te n  m a te r ia ł i spo­
rzą d z ić  pe łne  zestaw ien ie , w i ­
c e m in is te r k o m u n ik a c ji z je d ­
n e j s tro n y  o raz  p rze ds ta w ic ie le  
Z w ią z k u  Zaw odow ego  T ra n s ­
p o r to w c ó w  i D rog ow ców  z d ru ­
g ie j p a ra fu ją  3 lis to p a d a  b r. 
p o rozu m ie n ie  dotyczące p os tu ­
la tó w  załóg k i lk u  p rzeds ię ­
b io rs tw , m . in . PSK .

G dy p rz e d s ta w ic ie l Za rządu  
P S K , k tó ry  p rz y w ió z ł to  p oro ­
zum ien ie  na p lena rne  posiedze­
n ie  K o m is ji,  o dczy ta ł je  zebra ­
n ym , zaskoczenie b y ło  p e łn e . '

P rzy ta cza m y obszerny f ra g ­
m e n t d y s k u s ji.

—  C zyje  są to  p o s tu la ty ?  D la  
czego p rz e d s ta w ic ie le  nasze j

Damskie wojsko
N A  zasa d z ie  r ó w n o u p r a w n ie n ia  

z k a ż d v m  r o k ie m  c o ra z  w ie c e l  k o ­
b ie t  s łu ż v  w  w o ls k u  w  U S A . O s ta t­
n im  b a s tio n e m , k t ó r y  z d o b v łv  d la  
s ie b ie  k o b ie ty ,  b y ła  m a r y n a r k a  w o  
le n n a .  A b v  k o b ie ty  m o g ły  o łv w a ć  
na n ie k tó r y c h  o k r ę ta c h ,  t r z e b a  b v !o  

. w v d a ć  o o n a d  10 m in  d o la r ó w  n a  b u  
d o w e  d a m s k ic h  t o a le t  ła z ie n e k  i 
s y p ia ln i.

W  a r m i i  U S A  s łu ż y  1uż o o n a d  
120 tv s . k o b ie t  J e d e n  z g e n e ra łó w  
p o w ie d z ia ł na  te n  te m a t  — ..N ie  sa 
o n e  g o rsze , a n i  le n s z e  od  m ę ż c z y z n , 
a le  za to  n a  p e w n o  ła d n ie js z e ” .

K o m is ji n ic  u cze s tn iczy li w  ne­
goc ja c ja ch ?  P rzec ież i  w  Z a rz ą ­
dz ie  i w  M in is te rs tw ie  w ie d z ia ­
no o naszym  is tn ie n iu . N ie k tó ­
re  z ty c h  p o s tu la tó w  na pew no 
n ie  w y p ły n ę ły  od za łog i, in ne  
zos ta ły  p rze k łam an e . Z  w ie lo m a  
a bso lu tn ie  się n ie  zgadzam y. 
Z m ie n io n o  na p rz y k ła d  w  is ­
to tn y  sposób tre ść  p o s tu la tu  do 
tyczącego w y s łu g i la t ,  n ie  u w ­
zg lędn iono  w  ogóle p os tu la tu  
zw iązanego z w ysokośc ią  p re ­
m i i d la  p ra c o w n ik ó w  u m y s ło ­
w ych , za to  w s ta w io n o  żąda­
n ie  dotyczące s p e c ja ln e j p re m ii 
d la  k ie ro w n ic tw a . T a k ic h  p rz y ­
k ła d ó w  m ożna p rzy tacza ć ' w ię ­
cej.

—  P otrze b na  je s t nam  te raz 
d ob ra  p raca, dobrze  zo rgan izo ­
w ana , p o trze b na  je s t d ob ra  a t­
m o sfe ra . T a k ie  d z ia ła n ie , z 
ja k im  m a m y  tu  dó  czyn ien ia , 
g dy  m n ie jszość zaczyna w y p o ­
w ia d a ć  się w  im ie n iu  w ię kszo ś­
ci, na p ew n o  n ie  s tw o rzą  w ła ­
ściw ego k lim a tu  do p ra cy . T y m  
b a rd z ie j, że —  ja k  w ie m y  —  
n ie  we w s z y s tk ic h  oddz ia łach  
p o s tu la ty  re a lizo w an e  są je d n a ­
kow o, z różn icow ane  są choćby 
ty lk o  w yso kośc i p odw yżek  p łac.

—  T u  ju ż  n ie  chodzi zresztą 
ty lk o  o nasze p o s tu la ty . Z m ie ­
n ia  się bez nas s ta w k i i  ta r y ­
fy , d z ie li się o d d z ia ły  na k a te ­
gorie , na lepsze i  gorsze. Przed 
n a m i także  w ażna  sp ra w a  —  
p rz y g o to w a n ie  je d n o s te k  do 5- 
dn io w e g o  ty g o d n ia  p ra cy , co 
będzie ty m  tru d n ie js z e , że d o ­
tychczas o b o w ią zu je  nas n ie  6- 
d n io w y  ty d z ie ń  p ra cy , a 7- 
d n io w y . G dy  będą p o d e jm o w a ­
ne decyz je  w  ty c h  spraw ach , 
m u s im y  ja k o  re p reze n ta n c i 
w iększośc i być  p rz y  ty m  obecni 
—  m ó w i p rz e d s ta w ic ie lk a  od­
d z ia łu  szczecińskiego.

—  C h c ia łb y m  z w ró c ić  uwagę 
zebranym , b yśm y n ie  ro z m ie ­
n ia l i się na d robne . Nasza d y s ­
k u s ja  n ie  p o w in n a  d o tyczyć  zło 
tó w ek , a sk u p ić  się na w a ż n ie j­
szych p ro b le m a ch : ja w n o ś c i ż y ­
cia , u s p ra w n ie n ia  p ra cy , w y e li­
m in o w a n ia  tego, co je s t złe w7 
ro z lic z a n iu  i  fin a n s o w a n iu  
p rz e d s ię b io rs tw  —  a p e lu je  
p rz e d s ta w ic ie l o d d z ia łu  z ie lono ­
górsk iego .

O ka zu je  się, że sp raw a  p a ra ­
fo w a n ia  p orozu m ie n ia  bez u - 
d z ia łu  „S o lid a rn o ś c i”  s ta je  się 
zaczynem  szerszej d y s k u s ji. 
M ó w i p rz e d s ta w ic ie l o dd z ia łu  z 
B ia łeg o s to ku :

—  To  p ra w d a , że a d m in is tra ­
c ja  ś ledz i naszą d z ia ła ln o ść , ale 
czy zawsze ż y c z liw ie ?  T a k  
m n ie j w ię c e j do c z w a rtk u  w  
u b ie g ły m  ty g o d n iu  d y re k to r  
p ozw a la ł nam  ko rz y s ta ć  z sa­
m ochodu. O czyw iśc ie , je ś li k toś 
z naszego z w ią z k u  je c h a ł w  te ­
ren , to  z a ła tw ia ł przede  w s z y ­
s tk im  s p ra w y  s łużbow e , a dor 
p ie ro  potem  zw ią zko w e . W  os­
ta tn ic h  d n ia c h  zapow iedziano  
nam , że ko n ie c  z k o rz y s ta n ia  z 
sam ochodu. Podobno b y ł w  te j 
sp ra w ie  te le fo n  z W arszaw y...

—  U  nas w  u b ie g ły m  ty g o d ­
n iu  p rz e d s ta w ic ie l „s ta re g o ”  
zw ią zku  d a w a ł w s z y s tk im  lu ­
dz iom , k tó rz y  w s tę p o w a li do 
„S o lid a rn o ś c i” , u lo tk i,  w  k tó ­
ry c h  b y ło  nap isane , że z m o ­
m en tem  w y s tą p ie n ia  ze Z w ią z ­
ku  Z aw odow ego  T ra n s p o rto w ­
ców  i  D ro g o w c ó w  tra c i się 
w sze lk ie  u p ra w n ie n ia  socja lne. 
P rzecież ta k ie  p ra k ty k i są bez­
p ra w ne , są a b s o lu tn ie  n iezgo­
dne z u s ta le n ia m i K o m is ji M ie - , 
szanej. No, a le o ty m  w ie  
ka żdy  w  S zczecin ie , a w  P o ­
znaniu ...?

W  te j s y tu a c ji ze b ran i p o d e j­

m u ją  u c h w a lę , w  k tó r e j K o ­
m is ja  s tw ie rd z a  m . in .; iż  nie 
czu je  się zw ią za na  u s ta le n iam i 
p a ra fo w a n y m i 3 lis to pa d a  b r., 
dom aga się  też re sp ek to w an ia  
p rzez Z a rzą d  P S K  je j  p ra w a  
do  re p re z e n to w a n a  in te resó w  
p ra c o w n ik ó w  na leżących  do 
N S Z Z  „S o lid a rn o ś ć ” , zgodnie  z 
p o ro z u m ie n ia m i z a w a r ty m i w  
Szczecin ie , G da ń sku  i Ja s trzę ­
b iu . U c h w a ła  zo bo w ią zu je  też 
d y re k to ra  nacze lnego P S K  do 
z o rg an izo w an ia  w  te rm in ie  
d w óch  ty g o d n i sp o tka n ia  k ie ­
ro w n ic tw a  Za rządu  P S K  z K o ­
m is ją  P orozum iew aw czą .

D obiega  końca  szósta godzina 
obrad . W ła ś n ie  do u czes tn ików  
ze b ran ia  d o ta r ła  in fo rm a c ja  o 
ty m , że Sąd N a jw yższy  zm ie n ił 
o rzeczen ie  Sądu W o jew ódzk iego  
w  W a rsza w ie  w  sp ra w ie  p o p ra ­
w e k  do S ta tu tu  „S o lid a rn o ś c i”  
i z a tw ie rd z i ł ton  d o ku m e n t 
w ra z  z aneksem . Z m ie n ia  się 
n a s tró j, lu d z ie  n ie  k ry ją  w z ru ­
szenia i radośc i.

—  Jestem  n a js ta rs z y m  cz ło ­
w ie k ie m  na te j sa li, pam ię tam  
dobrze  1956 ro k  —  m ó w i przed 
sta w ic i e l Z ie lo n e j G ó ry . — 
W ierzę, że dz is ie jszy  dzień 
p rz e jd z ie  do h is to r ii.  T e raz  
w s z y s tk o  za leży od d o b re j w o ­
l i ,  w y s i łk u ,  u czc iw ości i s o li­
d arno śc i w s z y s tk ic h  lu d z i p ra ­
cy w  Polsce.

M a r ia  G R O C H O W S K A

P.S. Następnego d n ia  po I  
p le n a rn y m  posiedzen iu  K o m is ji 
d y re k to r  Za rzą du  P S K  skon 
ta k to w a ł się te le fo n ic z n ie  : 
p rzew odn iczącą  K o m is ji i za­
p e w n ił,  że w  n a jb liż s z y m  czasie 
z o rg an izu je  sp o tka n ia  z p rze d ­
s ta w ic ie la m i „S o lid a rn o ś c i” . Po­
in fo rm o w a ł też, że p o rozu m ie ­
n ie  z 3 lis to p a d a  b r. zosta ło 
ty lk o  w s tę p n ie  p ara fow ane . W 
ro z m o w ie  z d z ie n n ik a rk ą  „ K u ­
r ie ra ”  p rze w od n icząca  K o m is ji 
w y ra z iła  g łę b o k ie  p rzekonan ie , 
że od tą d  „S o lid a rn o ś ć ”  będzie 
m ia ła  z a p e w n io n y  w sp ó łud z ia ł 
w  pracach  d o tyczących  pos tu ­
la tó w  i in n y c h  w a ż n y c h  sp ra w  
za łog i, ja k  na p rz y k ła d  w  tw o ­
rz e n iu  now ego u k ła d u  zb io ro ­
wego.

M . G.

T A K  w yg lą da  dziś te ren , k tó r y  w  m a ju  br. porząd kow an o  spo łecznym  w y s iłk ie m .
Fo to . Z. Jo d k o w s k i

Tam gdzie pracowało 10 tys. osób...

Zmarnowany wysilali
—  L U D Z K A  P R A C A  poszła 

w  b ło to  —  m ó w ią  na ze bra ­
n iach  z goryczą  cz ło n ko w ie  
p a r t i i  z d z ie ln ic y  Ś ródm ieśc ie . 
—■ Poszedł na m arne  nasz w y ­
s iłe k  i  zapa ł % ja k im i p orząd ­
k o w a liś m y  te ren  położony p o ­
m iędzy u lic a m i G o n ty n y , S a lo ­
m e i i  E m il i i  P la te r. Nasza ro ­
bota  zaros ła  dziś chw astem  i 
na d ob rą  sp raw ę  trzeba  ją  za­
cząć... od począ tku.

T E N  c y ta t w ie rn ie  odd a je  n ie  
ty lk o  n as tro je , a le i  s tan  fa k ­
tyczn y . M ow a  o te ren ie , gdzie 
w  la ta c h  1973— 74 zam ierzano  
w znieść h a lę  w id o w is k o w o - 
sp ortow ą . O b ie k t —  ja k  w ia ­
dom o — p o trze b n y  s to lic y  Po­
m orza  Zachodniego, w  k tó re j 
na d ob rą  sp raw ę  b ra k  s a li m o ­
gące j pom ieśc ić  w ię ce j n iż  t y ­
siąc w id zó w . W  ty m  je d n a k  
okres ie  p rz y s z ły  „z łe  czasy”  na 
in w e s ty c je , to też poza w y k o n a ­
n ie m  części w y k o p ó w  pod  fu n ­
d am en ty , n ic  się n ie  dz ia ło .

P o łożony w  Ś ródm ieśc iu  i  po­
zo s ta w io n y  sam sobie te ren  ó w  
s ta ł się re jo n e m  zan iedban ia . 
N ic  dz iw nego , że z ro d z iła  się 
m y ś l, b y  ta m  w ła śn ie  zo rg an i­
zować w  b ieżącym  ro k u  czyn 
p a r ty jn y .  P om ys ł te n  W ydaw a ł 
się ty m  słuszn ie jszy, że d o ty c h ­
czasowe d z ia ła n ia  w  te j dzie­
d z in ie  w zb og a c iły  nasze m ia ­
sto o O gród  D e nd ro lo g iczny  
p rz y  u l. S łow ackiego  czy S ta w  
B ro d o w sk i.

W  P R Z Y P A D K U  m ie js c a  z a m ­
k n ię te g o  u l ic a m i G -o n ty ;n y , S a lo m e i 
i  E m i l i i  P la te r  t a k  s ię  nde s ta ło . 
D la cze g o ?

— T e n  te re n  d o  na s  n ie  n a le ż y
— p o w ia d a  k ie r o w n ik  W y d z ia łu  
G o s p o d a rk i T e r e n o w e j i  O c h ro n y  
Ś ro d o w is k a  U rz ę d u  M ie js k ie g o  Je ­
rz y  F e n ig le r . — S a m i ta m  p ra c o ­

w a l iś m y  I n a s  ta k ż e  d e n e rw u je  
o b e cn e  za p u s z c z e n ie  te g o  r e jo n u .  
S a dzę , że b l iż s z y c h  in fo r m a c j i  na 
te n  te m a t  z a s ię g n ą ć  m o ż n a  w  W y ­
d z ia le  S a m o rz ą d u  M ie s z k a ń c ó w  i 
C z y n ó w  S p o łe c z n y c h  U rz ę d u  M ie j ­
s k ie g o .

— T a  s p ra w a  p rz e z  nas n ie  p rz e ­
c h o d z i ła  —  w y ja ś n ia  p r a c o w n ik  
W SM 1C S Z y g m u n t  O b s t. —  W ie m  
je d n a k ,  że p o rz ą d k o w a n ie  te g o  te ­
re n u  z le c o n o  P rz e d s ię b io rs tw u  Z ie -  
I ć n i  M ie js k ie j .

— P ra w d a  — p o tw ie r d z a  d y r e k to r  
P Z M  S ta n is ła w  B a s z c z y ń s k i. — 
O tr z y m a l iś m y  ta k ie  z le c e n ie  od Z a ­
rz ą d u  G o s p o d a rk i T e r e n a m i.  P o­
w ie rz o n o  n a m  z a d a n ia  ta ik ie g o  za ­
g o s p o d a ro w a n ia  te re n u ,  b y  s łu ż y ł 
r e k r e a c j i ,  a le  ró w n o c z e ś n ie  a b y  w 
k a ż d e j c h w i l i  m o ż l iw e  b y ło  k o n ­
ty n u o w a n ie  ro z p o c z ę ty c h  r o b ó t .  P o 
n ie w a ż  s p o ra  część z a d a ń  s ta n o ­
w i ły  p ra c e  p ro s te , ta k ie  j a k  p la n ­
to w a n ie ,  u s u w a n ie  c h w a s tó w , s ia ­
n ie  t r a w y  i tp .  z ra d o ś c ią  p r z e ję ­
l iś m y  p o m o c  c z ło n k ó w  p a r t i i .  W a r ­
to ś ć  w y k o n a n e j  p rze z  n ic h  r o b o ty  
o c e n il iś m y  na p o n a d  12“  ty s .  z ł i 
o t y le  o b n iż y l iś m y  r a c h u n e k  d la  
Z G T . Z a d a n ie  zo s ta ło  p rz e z  nas 
w y k o n a n e  i  o d e b ra n e  7 c z e rw c a  
b r .  p rze z  z le c a ją c e g o .

N IE  M A  sensu p rzed łużać  te j 
re la c ji c y tu ją c  s łow o w  s łowo 
w yp ow ied ź  Iw o n y  MM uskdej 
—  k ie ro w n ic z k i Z G T . W y n ik a  
z n ie j n iezb ic ie , że te ren  o k tó ­
ry m  m ow a  p rze kaza ny  zosta ł 
(p ra k ty c z n ie  choć n ie fo rm a ln ie ) 
D y re k c ji R o zbudow y M ias ta  
Szczecina i beznośredn iem u  w y  
k o n a w c y  (S P R I) ju ż  w  1974 r. 
Po p ię c iu  la tach  p e ry p e tii z w ią ­
zanych z o d k ła d a n ie m  b u d o w y  
na la ta  następne, po lic z n y c h  
in te rw e n c ja c h  m ieszkańców , iż 
te ren  u lega p o w o ln e j dew asta ­
c ji,  Z G T  —  re p re z e n tu ją c y  
S ka rb  Państw a — czu ł się zmu 
szony do p rze jęc ia  go pod w łas 
ne s k rz y d ła . In te re s  społeczny 
w ym ag a ł, b y  d o p ro w a d z ić  to  
do p o rząd ku . Równocześn ie  
Z G T  w s k a z y w a ł, że je dn o ra zo -

w e d z ia łan ie  nde w ys ta rcza  i po 
zagospodarow an iu  re jo n  ten  na 
le ży  konse rw ow ać. P la ców ka  
ta  —  n ie  pos ia d a jąc  żadnej 
w ła sn e j g ru py - robocze j —  m u ­
si te  czynności z lecić o d p ła tn ie  
k o m u  innem u. I  o to  ś ro d k ó w  na 
ten  cel zab rak ło , a m im o  za­
p la n o w a n ia  w  budżecie  odpo­
w ie d n ic h  sum , o dp ow ie dn ie  w y  
d z ia ły  U rzęd u  W o jew ódzk iego  
ta k  go o k ro iły ,  że cóż m ó w ić  
o te re n ie  pom iędzy  u lic a m i 
G o n ty n y , S a lom e i i  E. P la te r, 
sko ro  ś ro d kó w  n ie  s tarcza na 
w ie le  in n y c h , n iezbędnych  
d z ia łań .

— C Z Y  w  ta k ic h  w a r u n k a c h  — 
p y ta  r e p o r te r  — n a le ż a ło  k ie r o w a ć  
lu d z i  d o  p o rz ą d k o w a n ia  te g o  te re ­
n u , s k o ro  z g ó r y  w ia d o m o  b y ło ,  te  
n ie  k o n s e rw o w a n y  o b ie k t  zn iszcze ­
je?

—  T O  s a m o  p y ta n ie  z a d a w a ła m  
w  m a ju  b r .  T o  s a m o  z a d a ję  o b e c ­
n ie  — m ó w i Iw o n a  M iłus>ka .

M O Ż E  k to ś  p o w ie , t e  s p ra w a  
je s t  b ła h a , b y  p o ru s z a ć  ją  d z is ia j.  
S ą dzę  je d n a k ., że to  d o ść  ty p o w y  
p r z e ja w  z ja w is k a  ja k ie  w y s tę p o ­
w a ło  d o  n ie d a w n a  — n ie l ic z e n ia  
s ię  ze s k u tk a m i p o d e jm o w a n y c h  de 
c y z j i  i p o ło w ic z n e j r e a l iz a c j i  za­
d a ń , b a r d z ie j d la  e fe k tu  n iż  d la  
s p o łe c z n y c h  k o rz y ś c i.

Z  p o -d o b n y m i p r z y p a d k a m i m a r ­
n o w a n ia  lu d z k ic h  i n i c ja t y w  i  za ­
p a łu  s p o ty k a liś m y  s ię  p rz e c ie ż  
częs to . N ie  m a  t ip .  w  na szym  
m ie ś c ie  o s ie d la  g d z ie  c ię ż a ró w k i  i 
s p y c h a c z e  n ie  z n is z c z y ły b y  za ło ż o ­
n y c h  w y s i łk ie m  m ie s z k a ń c ó w  t r a w  
n ik ó w . . .

D Z IŚ  n ie  m ożna zapobiec te ­
m u  co ju ż  się s ta ło  p rz y  ul. 
G o n ty n y . Za późno, b y  ocalić 
e fe k ty  s o lid n e j p ra c y  cz ło nkó w  
p a r t i i  i b e z p a rty jn y c h . Pozosta­
ła  gorycz i zn iechęcenie . T e j 
s tra ty  m o ra ln e j —  choć te ren  
m ożna przec ież upo rządkow ać 
p o n o w n ie  —  ła tw o  o d ro b ić  sie 
n ie  uda... Je rzy  T IM E N

Po zyc ja  n a u c zyc ie la  w  szkole

S przeciw  wobec  
b iu ro k ra c ji

IS T N IE J E  w ie le  d ow o d ów  na to, żc p ra w o  n au czyc ie li 
do sam orządności b y ło  w ie lo k ro tn ie  t łu m io n e , a w ie le  de­
c y z ji do tyczących  nauczan ia  i w y c h o w a n ia  b y ło  p od e jm o ­
w a n y c h  poza n au czyc ie la m i i bez k o n s u lta c ji z n im i.

W Y M IE Ń M Y  k w e s tię  n a jb a r­
d z ie j s p e k ta k u la rn ą : sp raw ę  
re fo rm y . M ożna z ca łą  odpo ­
w ie d z ia lno śc ią  s tw ie rd z ić , że w  
czasie k i lk u le tn ie j d y s k u s ji nad 
re fo rm ą  g łosy n a u c z y c ie li g in ę ­
ły  w  p ow o d z i in n y c h : e kspe r­
tó w  —  e ko n o m is tó w , soc jo lo ­
gów , psycho logów , p rz e d s ta w i­
c ie li z w ią z k ó w  tw ó rczych . Co 
c ie kaw e , g łów ne  zastrzeżen ia  
tychże  e k s p e rtó w  s p ro w a d za ły  
się do o b ro n y  w  p ro po no w a ­
nych  p ro g ra m a ch  ty c h  czy in ­
nych  tre ś c i, te m a tó w , zagad­
n ień , choć p ro g ra m y  d o s ło w n ie ' 
trzeszcza ły  ju ż  w  szwach. G d y ­
by do g łosu  dopuszczono także  
n a u c z y c ie li-p ra k ty k ó w , być  m o­
że m in is te r  o ś w ia ty  i  w ych o w a ­
n ia  n ie  m u s ia łb y  dz iś  p u b lic z ­
n ie  s tw ie rd z ić , że p ro g ra m y  k la ­
sy I — I I I  z re fo rm o w a n e j szko ły  
są zb y t obszerne!

W y m ie ń m y  in n ą  kw e stię , 
może n ie  ta k  k łu ją c ą  w  oczy 
o p in ię  p ub liczn ą , bo d otyczą ­
cą w ew n ętrzn e go  fu n k c jo n o w a ­
n ia  życ ia  szko ły . C hodz i o b iu ­
ro k ra ty c z n e  zarządzanie , o 
szkody, ja k ie  w yrząd za  naucza­
n iu ' i  w y c h o w a n iu  tzw . u rz ę d n i­
cza m e n ta lność  w idoczna  w  sy­
s tem ie  oceny p ra cy  szko ły .

N A  T E N  T E M A T  ta k  p is a ł p ro f.  
J a n  S zcze pa ńsk i! { . .P o l i t y k a ”  rw
23/80): ......t r z e b a  b a rd z o  w y ra ź n ie
p o w ie d z ie ć , a d m in is t r a c ja  s z k o ln i­
c tw a  i  o ś w ia ty  — od  M in is te r s tw a

Złodziejska akademia
P O L IC J A  z lik w id o w a ła  w  

R zym ie  „szko łę  z ło d z ie jską ” , 
do k tó re j uczęszczały dziew czę­
ta i ch łop cy  w  w ie k u  od 13 
do 17 la t. „W y k ła d o w c ą ”  b y ł 
m ię d z y n a ro d o w y  z ło dz ie j po­
s z u k iw a n y  p rzez p o lic ję  w ie lu  
k ra jó w  E u rop y .

„P a n  p ro fe so r” , p ow ę d ro w a ł 
do w ię z ie n ia . D o da tkow ą  ka rę  
o trz y m a ł jeszcze za dep ra w o w a  
nie n ie le tn ic h .

Rozmowa z działaczem „Solidarności” Przemysławem Fenrychem
W SZCZECINIE odbyło  się 

29 ubieg łego m iesiąca spot­
kań e b ibliotekarzy z całego kra­
ju pod auspicjam i NSZZ „S o lidar­
ność". O rozmowę na temat 
spraw nurtu jących to środowisko 
poprosiliśm y Przemysława Fen- 
rycha —  wiceprzewodniczącego 
Tymczasowego Zarządu NSZZ 
„S o lidarność”  przy W ojewódzkie j 
i M iejskiej Bibliotece Publicznej w 
Szczecinie.

—  JAKIE były powody zorgani­
zowania w Szczecinie zjazdu tak 
szerokiego grona bibliotekarzy?

—  TAKIE powody były dwa. 
Po pierwsze: przedstawiciele re­
sortów (nasi pracownicy zatrudnie- 
.n-.' są g łów nie  w instytucjach należą 
cych do m inisterstw: Kultury i 
Sztuki, Oświaty i W ychowania, 
Nauki, Szkolnictwa Wyższego i 
Techniki) rozm awiali z b ib lio te ­
karzami w różnych miejscach, w 
różny sposób, oferując różne wa­
runki pracy i płace. Nam cho­
dziło o stworzenie jednej płasz­
czyzny zawodowej, grem ium re­
prezentatywnego dla wszystkich 
b ib liotekarzy, zespołu znającego 
problemy ca łe j grupy zawodowej 
i uprawnionego do rozmów z 
przedstaw icie lam i resortów.

Po drugie : „S o lidarność" dzia­
ła ją ca  w bibliotekach m iast W y­

brzeża (Szczecin, Gdańsk, Elbląg) 
w stolicy i kilku innych ośrodkach 
kraju, gdzie skupia się wokół no­
wego związku około 90 proc. pra­
cowników, pragnęła  nawiązać 
kontakt z kolegam i z innych 
m ast. Chcieliśmy powiadom ić 
bibliotekarzy z nowych woje­
wództw przede wszystkim o tym

trochę nieporadny sposób —  wola 
rzetelnego uczestniczenia w po­
dziale dochodu narodowego. Ta 
nieporadność wynika z tego, że 
społeczeństwa do te j dyskusji do­
tychczas me zapraszano, nie nau­
czono. Tymczasem organizuje się 
wie lkie dyskusje narodowe na te­
m at: kto ma zagrać Oleńkę w „Po

ku ltury narodowej. Stąd powstał 
najważniejszy dokument spotkania 
dotyczący spraw cenzury, prohi- 
b itów  w b ilb iatekoch, możliwości 
gromadzenia i udostępniania 
wszelkiego rodzaju wydawnictw.

Uważamy, że nasz udzia ł w roz 
woju ku ltury narodowej mus po­
legać na udostępnianiu książki, i

0 czym radzili bibliotekarze
co robimy, jakie są nasze postu­
laty, propozycje.

—  JAKIE problemy uznaje śro­
dowisko bibliotekarzy za najw aż­
niejsze? Jakie były g łówne tem a­
ty obrad?

—  NAJWIĘCEJ czasu —  rów­
nież na naszym zebraniu — po­
święciliśmy rozważaniu spraw 
płacowych. Jak wszędzie zresztą. 
Nie jest to jednak wyłącznie wal­
ka o większy kęs chleba, choc aż 
nie wolno o tym elem encie za­
pom inać —  mamy przecież pra­
wo do większego . kęsa chleba 
(tak, w łośnie chleba, nie p ienią­
dza). Jest to przede wszystkim 
— wyrażona przez ludzi może w

top ie"... Nie muszę dodawać, że 
brak pieniędzy przy obecnych 
cenach szczególnie dotkliw ie  daje 
się we znaki pracownikom tak 
nisko uposażonym jak b ib lioteka­
rze.

Rangę zawodu wyznacza służba 
kulturze narodowej. Potrzeba 
przecież społeczeństwu dobrej, 
fachowej kadry bibl otekarzy, ta­
kich, którzy wybrali ten zawód z 
zamiłowania, a me tra fili tu z 
braku zdolności do innych zajęć. 
Tę rangę i w łaściwą selekcję do 
zawodu zapewnią godziwe zarob­
ki, to realny m iernik społecznego 
uznania.

Obok tych problem ów p łaco­
wych zjazd szczeciński pośw ecił 
wiele uwagi sprawom rozwoju

to każdej książki, czytelnikom 
Obowiązkiem b ib lioteki jest za­
tem domagać się, aby każde wy­
dawnictwo —  kra jowa i zagra­
niczna książka, prosa, każdy 
druk ważny dla polskiego czytel- 
n ka znalazł się w zbiorach, do­
stępnych dla każdego.

Biblioteki zakładowe, prowadzo­
ne dotąd przez branżowe związ­
ki zawodowe, a od niedawna po­
zbawione tego patronatu, przeka­
zać trzeba jako filie  b ib liotekom  
publicznym, zapewniając im tym 
samym dalsze funkcjonowanie 
Rzecz dotyczy sytuacji na W y­
brzeżu i we W rocław iu, gdzie w 
w elu zakładach branżowe związ­
ki przestały w łaściw ie istnieć.

Uważamy, że należy popraw ić

warunki pracy b ibliotekarzy na 
wsi i w gm inach na tyle, by na­
wet człowiek z wyższym wykształ­
ceniem  fachowym chcia ł osiedlić 
się tom i prowadź.ć b ib liotekę, u- 
powszechniać czytelnictwo, krze­
wić kulturę. Sądzimy, że niezbęd­
ne jest tu stosowańie takich pre­
ferencji, jak wobec pracujących 
na wsi nauczycieli.

—  JAKIE są rezultaty zjazdu?
—  POWOŁANO Tymczasowy 

Kom itet Założycielski, który doko­
na wkrótce wyborów do M iędzy­
bibliotecznej Kom isji Porozumie­
wawczej NSZZ „Solidarność". 
Najpilniejszym, doraźnym zada­
niem jest d la nas obecnie spra­
wa płac. Otrzymaliśmy właśnie 
od m inisterstwa pieniądze na pod 
wyżki z jednoczesną decyzją jak 
je podzielić. Otóż na to zgodzić 
się nie możemy —  zgodnie z po­
rozumieniem zawartym z m inister­
stwem np. w Szczecinie decyzja 
o zasadach podzia łu 'funduszu na­
leży do nas.

Na dalszą metę problemem nu­
mer jeden jest wynegacjonowanie 
układu zbiorowego lub też Karty 
praw  i obow iązków pracowników 
bibliotek. Sem inarium na ten te­
mat zamierzamy zorganizować w 
lutym  przyszłego roku w Szczeci­
nie.

Rozmawiał. J. ŁAWRYNOWICZ

O ś w ia ty  1 W y c h o w a n ia  p rz e z  k u ­
r a to r ia  i  w s z y s tk ie  n iższe  szcze­
b le  •— is tn ie je  t y l k o  po  to ,  a b y  u -  
ła tw ić  p ra c ę  n a u c z y c ie lo w i w  k la ­
s ie  i  s tw a rz a ć  m u  w a r u n k i  d o  d o ­
b re g o  w y k o n y w a n ia  p r a c y ,  a m ia ­
n o w ic ie  n a u c z a n ia  i  w y c h o w a n ia .  
O c z y w iś c ie  a d m in is t r a c ja  o ś w ia ty  
i  s z k o ln ic tw a ,  Jak k a ż d a  o r g a n i­
z a c ja ,  m u s i s łu c h a ć  im p e r a ty w u  o r  
g a n iz a c y jn e g o , to  z n a c z y  m u s i m ieć- 
ta k ż e  w a r u n k i  d o  w y k o n y w a n ia  
s w o ic h  z a d a ń , a le  sen sem  j e j  is t ­
n ie n ia  je s t  s łu ż b a  w o b e c  n a u c z y ­
c ie la  p ro w a d z ą c e g o  p ra c ę  o ś w ia to ­
w ą . P rz e c ie ż  n ie  a d m in is t r a c ja  
p r o w a d z i n a u c z a n ie  i  w y c h o w a n ie ,  
le cz  n a u c z y c ie le .  J e ż e li w ię c  a d ­
m in is t r a c ja  n ie  s łu ż y  b e z p o ś re d n io  
p r a c y  n a u c z y c ie la ,  s ta je  s ię  zb ę d ­
n a , a b a rd z o  czę s to  m o że  s ta ć  s ię  
s z k o d liw a ” .

P R Z Y K Ł A D Ó W  b iu ro k ra ­
tycznych  in g e re n c ji a d m in i­
s t ra c j i  w  życ ie  szko ły  je s t n ie ­
s te ty  n iem a ło . C a ły  system  roz 
lic z a n ia  szko ły , w e d łu g  k tó reg o  
n auczyc ie le  p o d e jm o w a li decy ­
z je  o p ro m o w a n iu  tego czy in ­
nego uczn ia  w b re w  sobie, bo 
m u s ie li „u trz y m a ć  się w  p ro ­
cencie  d w ó j”  n a rz u c o n y m  przez 
k u ra to r iu m  — je s t n a jlep szym  
św ia d ec tw e m  tego, a także  ca ły  
sys tem  oceny n auczyc ie la  
w e d łu g  e fe k tó w  g lo b a ln y c h : i lu  
„o lim p ijc z y k ó w ”  w y h o d o w a ł, 
i lu  m ia ł p ro m o w a n y c h  u czn ió w  
w  k la s ie , ja k a  b y ła  ś re d n ia  
roczna fre k w e n c ja  uczn iów , 
ja k  w y k o n a n y  zosta ł p la n  ro - 
bocz-ogodzin na prace  społecz­
ne itd ., itp . W p ły w  n auczyc ie ­
la  tym czasem  na te  e fe k ty  p ra ­
cy szko ły  je s t o g ran iczo ny . Np. 
liczb a  „o lim p ijc z y k ó w ”  zależy 
n ie  ty lk o  od d o b re j p ra c y  na ­
u czyc ie la , a le i  od k lim a tu  do­
m u  ro d z inn e go ; liczba  p ro m o ­
w a nych  w  ś w ie tle  zasad „ u -  
trz y m y w a n ia  się w  p rocenc ie ”  
n ie  je s t też ró w n ozn a czna  z ja ­
kośc ią  p ra c y  szko ły . Jedna  z 
d y s k u ta n te k  na X I I I  K ra jo ­
w y m  Z jeźdz ie  D e le ga tów  ZN P  
o k re ś liła  to  ja k o  p ro d u k c ję  
„u c z n io w s k ic h  b u b li” . M ó w ią c  
o ro z lic z a n iu  n auczyc ie la  z 
p ra cy  spo łecznej m ożna s tw ie r ­
dzić, że o u dz ia le  u czn ió w  w  
p ra cach  społecznych d ecyd u je  
n ie  ty le  osobowość czy u m ie ję t­
nośc i pedagogiczne n auczyc ie la , 
ile  zła o rg a n iz a c ja  tzw . fro n tu  
robó t. S łow em , is tn ie ją c e  „p o ­
m ia ry ”  p ra c y  n auczyc ie la  są 
sztuczne, pow ie rzcho w n e , b iu ­
ro k ra ty c z n e .

U C IĄ Ż L IW Y .  w y w ie r a ją c y  p r e ­
s ję  na  n a u c z y c ie l i  je s t  ró w n ie ż  
tz w . n a d z ó r  p e d a g o g ic z n y  c z y l i  
w iz y ta to r z y  k ie d y ś  s p e łn ia ją c y  
f u n k c ję  d o ra d c ó w , d z iś  b ę d ą c y  
g łó w n ie  k o n t r o le r a m i  r o z l ic z a ją ­
c y m i n a u c z y c ie la  w  s y s te m ie  r u ­
b r y k  i  r u b ry c z e k .  S y tu a c ja  z a w o ­
d o w a  n a u c z y c ie la  z a p rz e c z a ła  w ię c  
o o ję c iu  s a m o rz ą d n o ś c i:  s a m o d z ie l­
n o ś c i i  o d p o w ie d z ia ln o ś c i za p o ­
w ie rz o n ą  p ra c ę . B y ła  to  b o w ie m  
s y tu a c ja  p r a c o w n ik a  s te ro w a n e g o  
o d g ó r n ie  i  o d g ó r n ie  k o n t r o lo w a n e ­
go.

J a k  p r z y w r ó c ić  s a m o rz ą d n o ś ć  n a ­
u c z y c ie lo m ?  P rz e d e  w s z y s tk im  n a ­
le ż y  k o n s u lto w a ć  z n im i  w s z y s t­

k ie  p r z y g o to w y w a n e  d e c y z je  d o ty ­
czą ce  s z k o ły .  N a le ż a ło b y  ró w n ie ż  
r o z w a ż y ć  p r a w o  s p rz e c iw u  n a u c z y ­
c ie l i  w o b e c  d e c y z j i  a d m in is t r a c j i  
s z k o ln e j ,  k tó r y c h  to  — d e c y z j i  o n : 
n ie  a k c e p t u ją . '  O d z y s k a n ie  p rze z  
n a u c z y c ie l i  w ła ś c iw e g o  m ie js c a  w 
p ro c e s ie  d  y d a  k  ty cz .n o  - w  y c h o  w a  w -
c z y m , t o  ta k ż e  z n o ś n ie js z e  w a r u n ­
k i  p r a c y  ( w e d łu g  w ie lu  b a d a ń  czas 
p r a c y  n a u c z y c ie la  je s t  z n a c z n ie  
d łu ż s z y  n iż  u s ta w o w e  o s ie m  g o ­
d z in ) .  o d c ią ż e n ie  g o  od  p ra c  n ie  
m a ją c y c h  n ić  W s p ó ln e g o  z n a u ­
c z a n ie m  i  w y c h o w a n ie m , n p . od  
z b ió re k  m a k u la tu r y ,  s k u p u  p o d rę c z  
n ik ó w  i tp .

Z M IA N Y  ju ż  następu ją . 
Ś w iadczą  o ty m  nawę u s ta le ­
n ia  m in is tra  o ś w ia ty  i w ych o ­
w a n ia  dotyczące z w o ln ie n ia  na 
u c z y c ie li z o bo w ią zku  b ezp ła t­
n e j p ra c y  (d w ie  g odz iny  ty g o d ­
n io w o  przeznaczone do dyspo­
z y c ji d y re k to ró w  szkó ł). Za po ­
w ie d z ian o  też m o d y fik a c ję  sy­
s tem u  ocen n a u czyc ie li uw zględ  
n ia jące g o  —  w  w ię k s z y m  n iż  
dotychczas s to p n iu  —  in d y w i­
d ua ln e  os iągn ięc ia  pedagogów. 
M a w e jść  w ' życie  zarządzenie  
o o ch ron ie  czasu uczn ia  i na ­
u czyc ie la , ogran icza jące  m o ż li­
wość p rz e rw a n ia  le k c ji np. z 
p ow o d u  ja k ie jś  a k c ji,  zapow ie ­
d z iano  ró w n ie ż  ra c jo na ln ie jsze  
z o rg an izo w an ie  s ku pu  podręcz­
n ik ó w .

B ardzo  ważne z pew nością  
są w s z y s tk ie  te  zarządzenia , ale 
p o d k re ś lm y  jeszcze raz : n a j­
w a żnie jsze  je s t to, by nauczy­
cie le  m ie li m o ż liw ość  rz e c z y w i­
stego w p ły w u  na decyz je  w  
sp ra w ach  szko ły. Będzie to  re ­
a lne  wówczas, gdy odnow a 
p rzyn ie s ie  n au czyc ie lo m  p ra w o  
współzarządza.n ia  szkołą, gdy nie 
będą o n i b ie rn y m i re a liz a to ra ­
m i pom ys łów  „w y p ic h c o n y c h ”  
w  u rzędn iczych  g ab in e ta ch , gdy 
będą m ie li znaczn ie  w iększe  n iż  
dziś p ra w o  g łosu o ty m , co jes t 
n a jlepsze  d la  szko ły. S łow a  o 
randze  tego zaw odu n ie będą 
w ów czas p u s ty m  d źw ię k iem .

H a lin a  S Z Y P U L S K A  
(In te rp re ss )

Pieniądze a ischias
M O G Ł O B Y  s ie  w y d a w a ć  że p ie -  

n ią d z e  i  is c h ia s  n ie  m a ła  n ic  ze 
sobą w s p ó ln e g o  — a ie d n a k .

A m e r y k a ń s c y  le k a rz e , o p ie k u ją c y  
s ie  c h o r v m i w ła ś n ie  na  te  d o le g l i ­
w o ś ć  ż a d a la  od  s w y c h  D a c ie n tó w  
a b y  c i n ie  n o s i l i  p o r t f e l i  w  t y ln y c h  
k ie s z e n ia c h  s p o d n i,  b o w ie m  o r z y  
je ź d z ie  s a m o c h o d e m  D o r t fe l  u c is k a  
n e r w  k u ls z o w y  i w v w o łv w a ć  m oże 
s i ln e  b ó le  Im  b a r d z ie i  w v p c h a n v  
p o r t fe l.  t v m  b ó le  m o g ą  b y ć  w ię k ­
sze.

J a k  w y k a z a ła  p r a k t y k a  iu ż  sam o 
u s u n ie c ie  n o r t fe la  z t v ln e l  k ie s z e n i 
s p o d n i p r z y n o s i ło  c h o r e m u  w id o c z ­
n ą  u lg ę .

O S T A T N IO  rozważa się moż 
liw o ś ć  urządzenia  w  p rz y w ró ­
co nym  d a w n e j św ie tnośc i Z a n i­
k u  U ja z d o w s k im  w  W arsza ­
w ie  ta k  po trze b ne j s to lic y  G a ­
le r i i  S z tu k i Z dobn icze j. Sale 
tego o b ie k tu  znakom ic ie  nada ­
w a ły b y  się na w ła ś c iw e  w y ­
e ksponow an ie  20 *tys. w sp a n ia ­
ły c h  z a b y tk ó w  s z tu k i z d o b n i­
czej, za lega jących  m agazyny 
w a rsza w sk ie go  M uzeum  N a ro ­
dowego.

N A  Z D J Ę C IU : p rz y w ra c a n y  
d a w n e j św ie tnośc i Z am ek 
U ja z d o w s k i w  W arszaw ie .

(C A F  —  M . S o k o ło w s k i)

J. D. Gilman I John Clive

Przełoży! Andrzej Pakuła

3 .  D. G llm a n  a n d  J o b  a C U v«  1977,
E r s tm a l jg  v e r ó f f e n t l l c b t  v o o  S o u v e n lT  P resa  L t d . ,  L o n d o n  i tm
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T ra m w a j s taną ł. K o n w o je n t m ru k n ą ł coś po n ie ­

m ie c k u  i  p oka za ł T u rn e ro w i, że m a  w ysiąść. W ieczór 
b y ł ch łod n y , w ia t r  z a c in a ł d ro b n y m  deszczem. T u r ­
ner ro z e jrz a ł s ię .  M e ta lo w y  zn ak  p rz y s ta n k u  k o ł y s a ł  
się le k k o  na w ie trze . P o o d p rysk iw a ne  czarne li te ry  
na b ru d n e j b ia łe j blasze s k ła d a ły  się na s łow o ; 
„  K u p  f  e r ha m m e r” .

—  W ir fa h re n  a m  D u la g  L u f t  —  p o w ie d z ia ł k o n ­
w o je n t i  s p o jrz a ł na  zegarek. —  Z w a n z ig  m inu ten ...

T u rn e r  n ie  zn a l n iem ie ck ieg o , a le  z ro z u m ia ł s ło­
w a „D u la g  L u f t " .  O D u la g  L u f t  —  ośro dku  odp ra w  
lo tn ik ó w  a lia n c k ic h , k tó rz y  d o s ta li się do n ie w o li —  
m ó w ił im  p u łk o w y  o fic e r  rozpoznan ia , E liades. Po­
ru c z n ik  R obe rt T u rn e r  zn ów  p oczu ł się bardzo sa­
m o tny . Z a c isn ą ł usta  ja k  do p łaczu . M ia ł nadzie ję , 
że n ig d y  tu  n ie  t ra f i ,  a le s ta ło  sięT I  tak , m im o  w szy­
stko, m ia ł w ię c e j szczęścia n iż  Ed, J e r ry  i  k a p ita n  
V illa fra n c a .

R u szy li p on u rą  u lic ą  m ięd zy  w y s o k im i m u ra m i, 
o dd a la jąc  się od to ró w  tra m w a jo w y c h  i  w kracza ją c  
w  d z ie ln icę  rza d ko  rozs ianych  m a ły c h  sk ładów  i  
o b sku rn ych  sk le p ików . Zgodn ie  z zapow iedz ią  po d w u ­
d z iestu  m in u ta c h  m arszu  s ta n ę li p rzed szarozieloną  
b ram ą  D u la g  L u f t ,  zw ieńczoną d ru te m  ko lczastym . 
K o n w o je n t s ięgną ł do k ieszen i w ilgo tne g o  płaszcza, 
w y c ią g n ą ł p l ik  p a p ie ró w  i  z  za chow an iem  w szys tk ich  
fo rm a ln o ś c i p rze kaza ł T u rn e ra  tu ż  za b ra m ą  w a rto w ­
n ik o m . Po k i lk u  m in u ta c h  p o d je c h a ł ta m  m a ły  ła z ik
0 k ró tk ie j masce i  znudzony k a p ra l L u f lw a f fe  z a b ra ł 
T u rn e ra  do d re w n ia n e g o  b a ra k u  p rz y  m u ro w a n y m  b u ­
d y n k u  g łó w n y m . P rzez ścianę pustego p o k o ju , w  k tó ­
ry m  się zn a le ź li, d o c ie ra ł skądś odg łos c ie kną ce j w o ­
dy. Po c h w il i  w szed ł do p o k o ju  pod de n e rw ow an y  
m ężczyzna w  b ia ły m  fa r tu c h u  — le ka rz , ja k  się do­
m y ś lił T u rn e r  —  i  m a ch a ją c  n ie c ie rp liw ie  rę k a m i 
kaza ł je ń c o w i rozebrać się. N astępnie  zb ad a ł go po­
b ieżn ie , z w ró c ił uw agę na le k k ie  d rże n ie  rą k  i  po­
w ie d z ia ł coś o s try m  tonem  do ka p ra la . T e n  w yszedł
1 po c h w il i  w ró c i ł  ze sz k la n k ą  w o d y  i  d w ie m a  b ia -
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ły m i ta b le tk a m i. D o k to r p o ło ż y ł je  na  p u s ty m  d re w n ia ­
n ym  stole  t  w ska za ł na n ie  palcem . T u rn e r  sp o jrza ł 
p o d e jrz liw ie  na le ka rs tw o . D o k to r u śm ie chn ą ł s ię .

— N ie , n ie. N ie  bać się. A s p iry n a  —  p o w ie d z ia ł po 
a ng ie lsku  z s iln y m  a kcen tem  n ie m ie c k im .

N ie  bardzo m u  u fa ją c , T u rn e r  w z ią ł je dn ą  ta b le t­
kę i  n a d g ry z ł ją . R zeczyw iście  b y ła  to  a s p iry n a . Spo­
s trzeg ł, że zabrano gdzieś jego u b ran ie . K a p ra l d a ł 
m u  w  za m ia n  szorstką  b aw e łn ia ną  koszulę  nocną. 
K ie d y  d o k to r w yszed ł, k a p ra l p o p ro w a d z ił T u rn e ra  
d łu g im  k o ry ta rz e m  o ś w ie tlo n y m  n ie  o s ło n ię ty m i s ła ­
bo św ie cą cym i ża ró w kam i. Po o b u  s tronach  k o ry ta ­
rza z n a jd o w a ły  się ja k ie ś  pom ieszczenia, a le  n ie  do­
b ieg a ł z n ic h  żaden d źw ię k . W  p o ło w ie  d ro g i k a p ra l 
z a trz y m a ł się, o tw o rz y ł ja k ie ś  d rz w i i  s k in ą ł na 
T u rn e ra , żeby w szedł do środka. Potem  d rz w i za­
m k n ę ły  się, a w  za m ku  p rzekręcono  k lucz. Jeniec  
ro z e jrz a ł się. Cela b y ła  m a ła , pusta , ja k ie ś  dw a m e­
t r y  na trzy . W kąc ie  s ta ła  p rycza , na k tó re j leżał 
g ru b y  cza rn y  koc. O bok p ryczy  s ta ł n ocn ik . I  to by ło  
w szystko... a n i ś la du  szczotki, g rzeb ien ia , m ied n icy , 
b rz y tw y , ks ią ż k i, k rze s ła  czy sto łu. T u rn e r  p o ło ż y ł się 
znużony na p ry c z y , W ce li n ie  b y ło  z im no , p rz e c iw ­
n ie, tak  ja k  w  c a łym  ba raku , b ra k o w a ło  świeżego  
pow ie trza . Koszu la  nocna d ra p a ła  go w  k a rk . B y ł g ło ­
d n y  i  tro chę  sp ra gn io ny , choc iaż w y p ił  ca łą  wodę, ja ­
ką m u p o d a li do p op ic ia  a s p iry n y  „J a k  d ługo  będą 
m n ie  trz y m a ć  w  te j norze? — p o m y ś la ł u k ła d a ją c  się 
na tw a rd y m  m a te racu  i za m yka jąc  oczy. — I  k ie d y  
zw rócą  m i u b ran ie ?  Na pew no je  p rze szuku ją  — 
U śm iech n ą ł się pon u ro  —  A  n iech  p rzeszuku ją . I  tak  
n ic  n ie  zn a jd ą " Zawsze ściśle  p rzes trzega ł zakazu za­
b ie ra n ia  ze sobą ja k ic h k o lw ie k  ta jn y c h  m a te r ia łó w  
na akc ję  p rzeb iega jącą  nad te ry to r iu m  n ie p rz y ja c ie ­
la. W  jego u b ra n iu  n ie b y ło  n ic , co choćby w  n a j­
m n ie js z y m  s top n iu  m og ło  się p rzyd ać  N iem com .

—  No i  cóż m y  tu  m am y?  —  s p y ta ł k a p ita n  Franz  
W eber segregując leżące przed n im  p rz e d m io ty . — 
Na p ie rw szy  rzu t oka w y ją tk o w o  dużo A le  p rzy  
ty m  ń ic , co s ta n o w iło b y  ta je m n ic ę  w o jsko w ą  Porząd­
n y  z n iego ch łopak ... n ie  la m ie  ro zka zów , m ilczy . T a k  
ja k  pan , co, p oruczn iku ?

fedn)
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Porządkując sprawy...

Amatorzy czy zawodowcy?
N IE  zabieram  głosu w  

prow adzonej na łam ach  
„K u rie ra"  debacie na te ­
m at sportu, chcę jedynie  
podzielić się pew nym i re ­
fleks jam i na m arginesie to 
czącej się w  Polsce dysku­
sji o sporcie i  sportowcach. 
C i ostatni są pod obstrza­
łem k ry ty k i. Ludzie często 
nie przeb iera ją  w  słowach. 
W idać, że m a ją  żal, w ie lk i 
żal, dużo, bardzo dużo pre­
tensji.

Biegi przełajowe

J. Symela wygrała
w Gorzowie

P O  ra z  s ió d m y  w  G o rz o w ie  o d ­
b y ły  s ię  b i e g i . p r z e ła jo w e  o „ Z ło t y  
l iś ć  G o rz o w a " .  N a  ‘s ta rc ie  s ta n ę ło  
b l is k o  300 z a w o d n ic z e k  1 z a w o d n i­
k ó w .  S u k c e s  w  t y c h  z a w o d a c h  o d ­
n io s ła  b ie g a c z k a  p y r z y c k ie g o  
O g ro d n ik a  — J o la n ta  S y m e la . W y ­
g r a ła  o n a  b ie g  g łó w n y  k o b ie t  na  
d y s ta n s ie  3000 m . W  b ie g u  g łó w ­
n y m  m ę ż c z y z n  n a  d y s ta n s ie  5000 m  
t r iu m f o w a ł  J a n  K a r o l  (A Z S  A W F  
G o rz ó w ) .

Boks

P. Kociszewski 
w kadrze

J A K  ju ż  in fo r m o w a l iś m y  p ię ś c ia ­
rz e  s z c z e c iń s k ie j P o g o n i p r z y g o to ­
w u ją  s ię  d o  w y s tę p ó w  o  w e jś c ie  
d o  I I  l ig i .  A c z k o lw ie k  r o z g r y w k i  
te .  o d b ę d ą  s ię  w  p rz y s z ły m  r o k u .  
d r u ż y n a  P o g o n i o p ró c z  n o r m a l­
n y c h  t r e n in g ó w  r o z g ry w a  s p o tk a ­
n ia  to w a r z y s k ie .  W  k i l k u  ta k ic h  
s p o tk a n ia c h  b a rd z o  d o b rz e  b o k s o -

d r y  n a r o d o w e j ju n io r ó w  n a  m ię d z y  
p a ń s tw o w y  m e cz  R F N —P o ls k a .
S p o tk a n ie  to  o d b ę d z ie  s ię  p o d  k o ­
n ie c  b ie ż ą c e g o  m ie s ią c a  w  R e p u ­
b l ic e  F e d e r a ln e j N ie m ie c . (b t)

P R ZE Z  d z ies ięc io lec ia  w m a ­
w ia n o  s y m p a ty k o m  (i n ie  t y l ­
ko ), sp o rtu , że w  Polsce je s t 
on a m a to rs k i, że z a w o d n ic y  to  
na jczys tsze j w o d y  a m a to rzy . 
S p o rto w c y  o trz y m y w a li je d y n ie  
sk ro m n e  e k w iw a le n ty  za p on ie ­
s io ny  tru d . G dy je d n a k  nada­
rz y ła  się o kaz ja  b y  sp ra w om  
p rz y g lą d n ą ć  się z b lis k a , okaza­
ło  się, że je s t inacze j. Z a rzą ­
dzen ia  G K K F iS  w  sp ra w ie  w y ­
n ag ra dza n ia  p iłk a rz y  m ia ły  cha 
ra k te r  p o u fn y . J a k  m ó w ią  zo­
r ie n to w a n i „b y ło b y  dobrze  aby 
p iłk a rz e  b ra l i  ty lk o  ty le , ile  
p ozw a la  b ra ć  zarządzenie  n r 
21 G K K F iS " .  B r a l i  i  b io rą  n ie  
ty lk o  fu tb o l iś c i.  K ie ro w n ic tw o  
p o lsk ieg o  i  w o je w ó d z k ie g o  spor 
tu  p rz y m y k a ło  na to  oczy. O f i ­
c ja ln ie  m ó w io n o , że e ta ty , te

n y  n a  s a m o c h o d y , a n g a ż o w a n o  d la  
u c z ą c y c h  s ię  s p o r to w c ó w  k o r e p e ty ­
t o r ó w .  Z d a rz a ły  s ię  p r z y p a d k i,  że 
k lu b  p ła c i ł  t a k ie  za n ia ń k ę  d la  
d z ie c k a  z a w o d n ic z k i.  J e d n y m  s ło ­
w e m  s p o r to w c o m  p o w o d z iło  s ię  d u ­
żo  le p ie j  n iż  in n y m  o b y w a te lo m  
n a s z e g o  k r a ju .  R zecz w  ty m ,  że 
d o b r o b y t  te n  z a w o d n ic y  o s ią g a li 
c z ę s to  w  b a rd z o  m ło d y m  w ie k u  
•życ ia . W ie lu  z a w o d n ik ó w  w  20 c z y  
21 r o k u  ż y c ia  b y ło  ju ż  o jc a m i r o ­
d z in .  m ie l i  w ła s n e  m iessekarua, sa­
m o c h o d y .. .

P A N U J E  powszechne p rze ko ­
n a n ie , że sp o r to w c y  ż y li „p o ­
nad  s ta n ” . Jest to  p ra w da . 
S m u tn e , że d o tyczy  to  także  
b a rdzo  m ło d y c h  łu d z i. P ra k ty ­
ko w an o  np. „z a tru d n ia n ie ”  na 
e ta tach  — u czn ió w  szkó ł, s tu ­
den tów . S p o rt m ia s t w y c h o w y ­
w ać —  d e m o ra liz o w a ł. O  ty c h  
i  o in n y c h  s p ra w ach  m ó w i się 
dz iś  głośno. Jest to  słuszne. 
C h o d z i także  o to, a by  w y e li­
m in o w a ć  ze sp o rtu  w szys tk ie  
n ie p ra w id ło w o ś c i. Na ogó ł lu ­
d z ie  zgadzają  się z ty m , że w y  
b i t n i  sp o rto w cy  p o w in n i o trz y ­
m y w a ć  pom oc. N ie zgadzają  się 
a b y  ta  pom oc p rze k racza ła  g ra ­
n ice  rozsądku  i  by ła  powszech­
n ie  stosow ana i o be jm ow a ła  
z a w o d n ik ó w  m ie rn y c h . S po rt w  
Polsce je s t a m a to rs k i, a ty lk o  
w  n ie lic z n y c h  d yscyp lin a ch  
w y s tę p u ją  zaw odow cy. I  o ty m  
w a rto  p am iętać. T a r.

Szczypiorniści zakończyli I rundę

A. Szymczak
nie uratował Anilany

W C Z O R A J  p i łk a r z e  rę c z n i e k s t ra k la s y  z a k o ń c z y l i  I  r u n d ę  r o z g ry *  
w e k . T y t u ł  m is t r z a  je s ie n i w y w a lc z y ła  „ s ió d e m k a ”  H u tn ik a  K r a k ó w .  
D ru g ie  m ie js c e  p r z y p a d ło  w  u d z ia le  d r u ż y n ie  W y b rz e ż a  G d a ń s k  u s tę ­
p u ją c  k r a k o w ia n o m  je d y n ie  g o rs z ą  r ó ż n ic ą  b r a m e k .  O s ta tn ie  p o je ­
d y n k i  p r z y n io s ły  k i l k a  n ie s p o d z ia n e k . W  P o z n a n iu  G r u n w a ld  p o k o ­
n a ł m is t r z a  k r a ju  H u tn ik a ,  z a jm u ją c a  o s ta tn ie  m ie js c e  w  ta b e li  
S p ó jn ia  G d a ń s k  z d o ła ła  w y g r a ć  w w y ja z d o w y m  m e c z u  n K o ro n ą  
K ie lc e .  N a to m ia s t  b r o n ią c a  s ię  p rz e d  s p a d k ie m  P o g o ń  S z c z e c in  p o ­
k o n a ła  w  re w a n ż u  ze sp ó ł A n i ia n y  Ł ó d ź  2 # :i§  <«:&).

P o c z ą te k  p o je d y n k u  re w a n ż o w e ­
g o  n ie  z a p o w ia d a ł n ic  d o b re g o  g o ­
s p o d a rz o m  b o w ie m  tu ż  p o  g w iz d ­
k u  s ę d z ió w  g o ś c ie  p rz e p r o w a d z i l i  
d w ie  s k ła d n e  a k c je  1 o b ję l i  p r o w a ­
d z e n ie  2:0. P o  ty m  z im n y m  p ry s z ­
n ic u  P o g o ń  o p a n o w a ła  s y tu a c ję  
n ie  p o z w a la ją c  ło d z ia n o m  na  u z y ­
s k a n ie  z n a c z n ie js z e j p rz e w a g i,  sa­
m a  p rz e c h o d z ą c  d o  k o n t r a ta k ó w .  
M im o  t o  je d n a k  s z c z e c in ia n ie  n ie  
p o t r a f i l i  p rz e ła m a ć  u m ie ję tn ie  g r a ­
ją c y c h  w  o b r o n ie  z a w o d n ik ó w  A n i 
la n y ,  a sz c z e g ó ln ie  ic h  b r a m k a rz a  
S z y m c z a k a , k t ó r y  czę s to  d a w a ł 
p r ó b y  s w y c h  w y s o k ic h  u m ie ję tn o ­
ś c i. N ie s p e c ja ln ie  n a to m ia s t  s p i­
s y w a ł s ię  je g o  k o le g a  z p r z e c iw n e j 
b r a m k i ,  Ł a k o m y ,  k tó re g o  p o  k w a ­
d ra n s ie  u d a n ie  z a s tą p ił  w a lk o w la k .  
P rz e z  c a ły  czas g r y  w  p ie rw s z e j' 
p o ło w ie  t r w a ła  o s t ra ,  z a c ię ta  w a l ­
k a  o  p u n k t y ,  p r z y  c z y ih  z n a c z n y  
c ię ż a r  g a tu n k o w y  s p o tk a n ia  d la  
o b y d w u  d r u ż y n  s p r a w i ł ,  że z a w o d ­
n ic y  p o p e łn ia li  s p o ro  b łę d ó w . N ie  
u s t rz e g l i  s ię  ic h  n a w e t ta k  r u t y ­
n o w a n i  p i łk a r z e  ja k  B rz o z o w s k i z 
P o g o n i c z y  P rz y b y s z  z A n i la n y .  W 
s u m ie  le p s i w  ty m  o k re s ie  b y l i  
go śe ie  i  o n i te ż  s c h o d z i l i  d o  s z a tn i 
z je d n o b r a m k o w ą  p rz e w a g ą . G d y  
p o  p r z e rw ie  ło d z ia n ie  s t r z e l i l i  W a ł 
k o w ia k o w l k o le jn o  t r z y  b r a m k i  są­
d z o n o , że lo s y  s p o tk a n ia  z o s ta ły

f ik c y jn e ,  p rzeznaczone są d la 
z a w o d n ik ó w  n a jw y ż s z e j k la s y  
(ka d ra , e ks trak lasa ). Dz iś  w ia ­
dom o, że z p rz y w ile ju  tego  k o ­
rz y s ta ło  b ardzo  dużo, p o w ie d z ­
m y  szczerze, ta kże  p rz e c ię tn e j 
k la s y  za w o d n ikó w .

D Z IA Ł A C Z E  s p o r to w i  z o s ta li w  
z a sa d z ie  z a s tą p ie n i p rz e z  e ta to w y c h  
p r a c o w n ik ó w  i  m e n a d ż e ró w , k t ó ­
r z y  b y l i  b a rd z o  h o jn i  d la  s p o r to w ­
c ó w . Z a w o d n ic y  o t r z y m y w a l i  eks 
t r a  p r z y d z ia ły  n a  m ie s z k a n ia , ta lo -

Jeszcze
o „sprawie Kasztelana"

WFS podjęła 
decyzję...

P Z P N . G K K F IS ,  a o s ta tn io  ta k ż e  
K o m is ja  D y s c y p l in y  1 Z m ia n y  
B a rw  K lu b o w y c h  W F S  w  S zcze c i­

n ie ,  r o z p a tr y w a ła  s p ra w ę  p i łk a r z a  
P o g o n i,  Z e n o n a  K a s z te la n a . ,,P o  za ­
p o z n a n iu  s ię  z d o k u m e n ta m i k o ­
m is ja  — ja k  c z y ta m y  w  o rze cze ­
n iu  — n ie  d o p a t r u je  s ię  n a ru s z e n ia  
n o r m  p o s tę p o w a n ia  s p o r to w e g o  o- 
k re ś lo n e g o  K a r t ą  P r a w  i  O b o ­
w ią z k ó w  S p o r to w c a  p rze z  Z e n o n a  
K a s z te la n a " .  T y le  s z c z e c iń s k a  k o ­
m is ja ,  k tó r a  p o d o b n o  b y ła  n a jb a r ­
d z ie j  k o m p e te n tn a  d o  w y d a n ia  o- 
rz e c z e n ia  w  te j  s p ra w ie . T y m c z a ­
sem  „ s p r a w a  Z . K a s z te la n a "  n a d a l 
je s t  w  W a rs z a w ie , Już c h y b a  w  
P Z P N . N ie s te ty ,  c ią g le  n ie  w ia d o ­
m o  o  c o  p o są d za  s ię  Z . K a s z te la n a .

(r)

ju ż  ro z s t r z y g n ię te .  P o g o ń  je d n a k  
n ie  d a la  za w y g r a n ą  i  p o w o li  o d ­
r a b ia ła  s t r a t y ,  m im o  że S z y m c z a k  
m o m e n ta m i w p ro s t  k a p i ta ln ie  in ­
t e rw e n io w a ł.  P o  20 m in u ta c h  c ię ż ­
k i e j  w a lk i  g o s p o d a rz o m  u d a ło  s ię  
w re s z c ie  d o p r o w a d z ić  d o  re m is u  a 
n a w e t  u z y s k a ć  n ie z n a c z n ą  p rz e w a ­
gę , k tó r ą  7. k o le i  z d o ła l i  z n iw e lo ­
w a ć  r y w a le .  K o ń c ó w k a  je d n a k  te ­
go  m o rd e rc z e g o  p o je d y n k u  n a le ż a ła  
a o  s z c z y p io rn is tó w  P o g o n i i  m im o  
że w  o s ta tn ic h  m in u ta c h  sę d z ia  u — 
k a r a ł  d w ó c h  s z c z e c in ia n  w y k lu c z e ­
n ie m  z g r y .  g o s p o d a rz e , p r z y  o -  
s z a ła m ia ją c y m  d o p in g u  p u b l ic z n o -  ' 
ś c i u r a to w a li  d w a ' p u n k t y .  B e z ­
s p rz e c z n ie  n a j le p s z y m  z a w o d n ik ie m  
w  o b u  s p o tk a n ia c h  b y ł  b r a m k a rz  
g o śc i, S z y m c z a k . O  je g o  k la s ie  
ś w ia d c z y  f a k t ,  że w e  w c z o ra js z y m  
m e c z u  o b r o n i ł  4 r z u t y  k a r n e  a 
5 - k r o tn ie  w y g r a ł  p o je d y n k i  sa m  n a  
sam  z p i łk a r z a m i P o g o n i.  W y d a je  
s ię , że g d y b y  w  b ra m c e  g o ś c i w y ­
s tą p i ł  in n y  z a w o d n ik ,  to  P o g o ń  
m ia ła b y  szansę z d o b y c ia  k o m p le tu  
p u n k tó w  i  to  m n ie js z y m  n a k ła d e m  
s ił.

A  o to  z d o b y w c y  b r a m e k :  d la  P o­
g o n i — Z u b o w ic z  6, M a le sza  4, A n t ­
c za k  4, K .  C ie ś la  4, B r z o z o w s k i 2; 
d la  A n i la n y  — K o s tn a  8. R o b e r t  5, 
M ic h a la k  4, W re m b e l 1, B is s in g e r  
1, K a m iń s k i  1.

W  p o z o s ta ły c h  s p o tk a n ia c h  p a d ły  
n a s tę p u ją c e  r e z u lt a t y :  G r u n w a ld  
P o z n a ń  — H u tn ik  K r a k ó w  32:27 
(14:8), Ś lą s k  W ro c ła w  — W y b rz e ż e  
G d a ń s k  25:27 (12:15), K o ro n a  K ie lc e  
— S p ó jn ia  G d a ń s k  20:22 (11:8), P o ­
g o ń  Z a b rz e  — S ta l M ie le c  33:26 
(20:11). ( jk )

K o ń c o w a  ta b e la  
je s ie n n e j r u n d y  I  l i g i

TEATRY
—  U S A . 1. 15: „ P r z e d  o d lo te m ”  — 
p o i. .  I.  15: I N A  (S ta rg a r d )  — „ P o ­
w r ó t  d o  d o m u ”  — U S A . 1. 15,

na  p o d s ta w ie

P O L S K I — „R o m e o  1 J u l ia ”  g . 19*. 
S A L A  P R Ó B  — „ C z e s ła w  M iło s z ”  
g . 17: W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ F a c h o w ­
c y ”  g. 19; M U Z Y C Z N Y  — n ie c z y n ­
n y . F IL H A R M O N IA  — K o n c e r t  g. 
19.30.

WYSTAWY

D E L F IN  ( te l.  468-78) — ..Ja  c l za­
g ra m  z a ja c u ”  g. 14 — ra d ź .:
„ F . I .S .T . ”  g. 15.30, 18. 20.30 — U S A . 
1. 18: s o b o ta : „ J a  c i  z a g ra m  z a ją ­
c u ”  g. 9. 10 — ra d ź .:  „S w ó 1  w ś ró d  
o b c y c h , o b c y  w ś ró d  s w o ic h ”  g«  11.
13.15 13.45 18. 20.15 — ra d ź .:  K O S ­
M O S  ( te l .  380-03) —  „ B e z  s k r u p u ­
łó w ”  g  9. 11.15. 13.30. 16. 18.15. 20.30
— f r . ,  1. 15 ( p ią te k  i  s o b o ta ) : B A Ł ­
T Y K  ( te l.  733-35) — „ G d z ie  s le  p o ­
d z ia ła  7 k o m p a n ia ”  g, 15.30 — f r . :  
„ U k r y t y  w 's ło ń c u ”  g . 17.30. 19.30 — 
p o i. ,  1. 18 ( p ią te k  i  s o b o ta ) : C O - 
I.O S S E IJ M  ( te l.  458-18) —  „ D o r o s ły  
s y n ”  g. 16. 18.15. 20.30 — ra d ź .. 1. 
15: s o b o ta : „39  s to p n i"  g. 9. 11.15. 
13.30. 16. 18.15. 20.30 — a n g .. 1. 12: 
P O L O N IA  ( te l.  221-834) — ^ .B a rb a ra  
R a d z iw i ł łó w n a ”  g. 15 — p o i.. 1, 12: 
„ H a i r ”  g. 17. 19.15 — U S A . 1. 15 
( p ią te k  i  s o b o ta ) :  P IO N IE R  ( te l.  
475-02) —  „ G w ia z d o r  f i lm o w y ”  g. 
10. 17 — p o i . :  „ D z ie c i  w ś ró d  D lra -  
t ó w ”  g. l i  13. 15 —  1a p.: ..C o m i 
z ro b is z  ja k  m n ie  z ła p ie s z ”  g. 18 20
— p o i.. 1. 15: „ Z e m s ta  ró ż o w e j p a n ­
t e r y ’ ' g . 22 — a n g ., 1. 18 (D ia te k  i 
s o b o ta ) : D R U Ż B A  — ..P o l ic  la n c i”  
g. 17. 19 — U S A . 1. 18; H E T M A N  
( P o m o rz a n y )  —  „ Z e m s ta  w i lk a  m o r ­
s k ie g o ” ^ .  17 — r u m . :  „D w a 1  lu d z ie  
z m ia s ta ”  g. 18.30 —  f r . .  1. 15: P R O ­
M IE Ń  — „ Ć m a "  g. 16, 18, 20 —
p o i. ,  ł .  18: m a r s  — „ o  6 w ie c z o ­
re m  p o  w o jn ie ”  g . 16. 18 20 —
ra d ź ., i .  13; S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  — „ B łę k i t n a  p łe tw a ”  g.
17.30 — a u s t r a l . :  „ P r z y g o d y  P ic a s ­
s a "  g, 19.30 — 3ZW.. 1. 15: P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ B ł ę k i t n y  p t a k ”  
g . 17.30 — ra d ź .: „ P ó ź n a  ja g o d a ”  
g. 19.30 —  ra d ź ., 1. 15: B A J K A  
(P o lic e )  — „ P a c io r k i  le d n e g o  r ó ­
ż a ń c a ”  g 17 19 — p o i. .  1. 12: Z A ­
T O K A  (N o w e  W a rp n o )  —  ..C h ło ­
p ie c  z b u r z y ”  g. 13 — a u s t r . :  R O ­
B O T N IK  (P y r z y c e )  — .S te p o w y  r u ­
m a k ”  — ra d ź .. 1. 12: W IS Ł A  (G o le - , 
n ió w )  — „ O l im p ia d a  40”  —  p o i. .  1. 
12: „N ie z a m ę ż n a  k o b ie ta ”  —  U S A . 
1. 18: D A R  ( S ta rg a r d )  —  „ Ź a d ło "

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w .:  S ta re  s re b ra  ze z b io ­
r ó w  .w ła s n y c h : S z tu k a  p o ls k a : P o ­
k a z  je d n e g o  o b ra z u  W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  g. 9— 15: s t a ­
r o m ł y ń s k a  1 -  G a le r ia  S z tu k ! 
W s p ó łc z e s n e j — P o is k le  m a la r s tw o  
w s p ó łc z e s n e  g . 9— 15: W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  l  000 la t :  P r z y r o d a  m o rz a : 
G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  1945—70: D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  na P o m o rz u  Z a c h . :  K u l ­
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j  Z  d ż te ló w  
rz e m io s ła  na P o m o rz u  Z a c h o d n im : 
P o ls k ie  w s p ó łc z e s n e  m a la r s tw o  m a ­
r y n is ty c z n e  g . 9—15; S T A R Y  R A ­
T U S Z  — p l.  R z e p ic h y  —  D z ie je  
S zcze c in a  od  X  w ie k u  1 c  w s p ó ł­
c z e sn o śc i, „N a s z  S z c z e c in ”  —  d o k u  
m e n ty  3 5 - le c ia  g. 9— 15: S A L O N  
M E L O M A N A  -  Dl H o łd u  P r u s k ie ­
go  8 — R y s u n e k  J a n u s z a  S. J a n o w ­
s k ie g o  e 9 -1 5 : G A L E R IA  .F A C ­
T U M ”  —  B o i .  K r z y w o u s te g o  — 
w y s ta w a  „ V e n u s  78” : Z A M E K  B W A  
— 3 S a lo n  J e s ie n n y  g. U —18.

S Z P IT A L E

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25 
i  416-46 ~  g. 7—21:
U S Ł U G O W A  —  te l.  428-14, 473-15 — 
g 8— 19;
K O L E J O W A  -  t e l  933.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918.

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998: P O ­
G O T O W IE  M O  — 997: P O G O T O ­
W IE  D R O G O W E  -  931; P O G O T O ­
W IE  D Ź W IG O W E  -  982: P O G O ­
T O W IE  E L E K T R O W N I — 991: P O ­
G O T O W IE  G A Z O W N I -  992: P O ­
G O T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I K A ­
N A L IZ A C J I  — 994 P O G O T O W IE
L O K A T O R S K IE  -  986: P O G O T O ­
W IE  S P Ó Ł D Z IE L C Z E  -  22-24-16;
P O G O T O W IE  T V  -  356-96 i  359-55. 
S T A N  D R Ó G  — 980.

P R O G R A M  I

15.05 R e d a k c ja  s z k o ln a  z a p o w ia d a  
13.20 N U R T  — e le m e n ty  w ie d z y  o 
s z tu c e  15.50 P ro g ra m  d n ia  15.55 
O b ie k ty w  16.15 D z ie n n ik .  16.30 D la  
d z ie c i „ K ó łk o  g r a n ia s te ” . 16 53 W 
k r ę g u  ro d z in y  17.25 U t w c r v  F r  
L is z ta  i7.40 F i lm  T V P  T a ie m n ic a  
E n ig m y ” . 18.40 R o in lc z e  ro z m o w y .  
Î3.50 D o b ra n o c  19 T V  M ło d y c h
19.30 D z ie n n ik .  20 10 F i lm  ra d ź . — 
„ L o s  c z ło w ie k a ” . 21 30 L is t y  o go ­
s p o d a rc e . 22 20 D z ie n n ik .  22.35 T e a tr  
N ie d u ż y  J P r z y b o r y .

C H IR .  D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7:
C H IR .  — I I  P o m o r z a n y ;  P O Ł O Z -  P R O G R A M  I I  
N IC T W O  — P o m o r z a n y :  W E W N .
R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o lc ie c h a  7 -  g. 
18—7: D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j 1 2 - g  2 0 -7 :  S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ro d o ­
w e ’  12 -  a. 20—7: N a d  O d ra  18 — 
a 8 -1 9 ; C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o j­
c ie c h a  7 — g. 8—20.

A P T E K I

W IE L K A  17 (d o d . o d t r u t k i  i  t le n )
-  t e l  372-75. W O J  P O I. !7 -  te l 
752-61. A L  W O J  P O L S K IE G O  !34
-  te l  749-00: S T O Ł C Z Y N  N /O d ra  
20 — te l.  239-422; D Ą B I E  C iry f iń s k a  
13 -  t e l  612-068.

16.15 P r o g r a m  d n ia .  16.20 J . f r a n c u ­
s k i.  16.50 J . r o s y js k i .  17.15 K in o  T D C  
...W ie lk a  n ie b ie s k a  i r u la ” . 17 40 K lu b  
ja z z o w y  S tu d ia  .G a m a ” . 18 2 0 -M a łe  
k in o .  18.30 K s z ta łt  s ło w a  n o ls k le l 
k u l t u r y .  19 P io s e n k i t y g o d n ia  19 10 
K r o n ik a  ( lo k .) .  19.30 D z ie n n ik  20.10 
P io s e n k i  t y g o d n ia .  20 20 G w ia z d o ­
z b ió r  21.40 24 g o d z in y  21 50 F i lm  
T V  f r .  K o n s ta n c ja  w y c h o d z i w  
m o r z e "  22 45 B a l la d y  z n a n y c h  
t w ó r c ó w  m u z y k i  c o u n t r y .  23.13 J .  
f r a n c u s k i

O b ie k ty w .  16.15 D z ie n n ik .  16.30 D la  
d z ie c i „ S k a k a n k a ” . 17 T V  M ło d y c h  
p rz e d s ta w ia  — „ T a k i  je s t  ś w ia t ”
17.20 M o ja  fo to g r a f ia .  17.30 T e le -  
g o l.  18.20 W  ś w ie c ie  d z ik ic h  z w ie ­
rz ą t .  18.50 D o b ra n o c  19 E s tra d a  
f o lk lo r u .  19.30 D z ie n n ik .  20.10 F i lm  
T V  f r .  „ M ic h e l  S t ro g o w ” . 21.10 
P r o g r a m  re p o r te r ó w .  21.45 D z ie n ­
n ik .  22 F i lm  T V  U S A  „W a s z y n g to n  
za z a m k n ię ty m i d r z w ia m i ” ,

P R O G R A M  I I

16.20 S p o tk a n ia  w  D w ó jc e . 16.25 P ro  
g ra m  m u z y c z n y . 16.50 F i lm  d o k u m . 
„ P o d r ó ż  ja c h te m  Y a n k e s ” . 17.40 
F i lm  T V  ra d ź . „S ie d e m n a ś c ie  
m g n ie ń  w io s n y ” . 19 P io s e n k i t y ­
g o d n ia . 19 10 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30 
D z ie n n ik .  20.15 T V  m u s ic - h a ll .  21.15 
S z a n u jm y  w s p o m n ie n ia  — p io s e n k i 
A .  K o rz y ń s k ie g o .  22.05 W u lk a n y  
ś w ia ta  — E tn a . 22.55 P o e c i i ic h  
w ie rs z e .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.35 N o w o ś c i n a u k i  i  t e c h n ik i .  17 
W ia d o m o ś c i.  17.05 G im n a s ty k a .  17 ¡5 
„ J a k  b y  to  b y ło ” . 17.45 F i lm  T V  
C S R S  „ A s y s te n t  le k a rz a ”  18.50 T V  
d z ie c ię c a . 19 „ N a d  b rz e g a m i O r in o -  
k o ” . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n i ­
k a  20 F i lm  T V  . M o w a  jes* s re ­
b r e m .. . ”  21.05 F i lm  a n g . „Z a g a d ­
k a  „ A n d r e a  D o r i i ” . 21.50 K r o n ik a .  
22.05 F i lm  k a n a d . „ U ła s k a w ie n ie ” . 
23.15 W ia d o m o ś c i,

S O B O T A

7.55 J . r o s y js k i .  8.25 O d w ie d z a m y  
p r z y ja c ió ł.  8.55 „ G d z ie  k u p u je m y  
ja r z v n y . . . ” . 9.25 K r o n ik a .  10 P r o ­
g ra m  r o z r y w k o w y  d la  d z ie c i.  10.25 
F i lm  T V  N R D  „ M o w a  je s t  s re ­
b re m ” . 11.30 K u b a ń s k a  o r k ie s t ra .
11.55 W ia d o m o ś c i.  12 P r o fe s o ro w ie  
o d p o w ia d a ła  n a  p y ta n ia .  13.30 F i lm  
T V  r u m . . .M ic h a ł O d w a ż n y ” . 13.55 
F i lm  C S R S  „ H is to r ia  z w ie r z ą t ” . 
14.25 W ia d o m o ś c i.  14.35 F i lm  rad 2  
„ D z ie ln y  a ta m a n ” . 16 P r o g r a m  z 
L ip s k a .  17.30 W ia d o m o ś c i.  17.35 
S p o r t .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 F i lm  
T V  h is z p . „ I n d ia n ie ” . 19.25 P ro g n o ­
za p o g o d y , k r o n ik a .  20 P ro g ra m  
r o z r y w k o w y .  21.40 K r o n ik a .  21.55 
F i lm  z J e a n  M a r a is  „T a je m n ic e  
P a ry ż a ” . 23.35 W ia d o m o ś c i.

1. H u tn ik 28:8 467—393
2. W y b rz e ż e 28:8 553—502
3. P o g o ń  Z . 22:14 443—414
4. A n i la n a 22:14 442—520
5. f t la s k 19:17 511— 187
6. G r u n w a ld 19:17 471—454
7. P o g o ń  Sz. 14:22 445—513
8. K o ro n a 11:23 433—471
9. S ta l 11:25 425—496

10. S p ó jn ia 6:30 415— 487

R a d io k u r te r .  18.00 A u d y c ja o u b l i -

fi. fi.30. 13.39 1 14 T T R . 15.23
P r o g r a m  d n ia .  15.30 M il i t a r ia ,  
o b ro n n o ś ć . n o w o c z e s n o ś ć . 15.55

P R O G R A M  I

c y s ty c z n a . 18.25 N ie  t y l k o  d la  k ie ­
ro w c ó w . 18.33 K o n c e r t  ż y c z e ń . 19.25 
W a rs z a w s k a  O r k ie s t r a  P R  i  T V . 
19.40 A ra b s k a  lu tn ia .  20.05 R e p o r ta ż  
n a  z a m ó w ie n ie  20.20 W ir tu o z i .  20.30 
M e lo d ie . 21.18 U tw o r y  S. M o n iu s z ­
k i .  22.20 T u  r a d io  k ie r o w c ó w .  22.23 
M a g a z y n  k u i l u r a ln y .  23.00 W ita  W as 
P o ls k a . O.Ofi K a le n d a rz  N a u k i  i  K u l ­
t u r y  P o ls k ie i .  0.11 N o c  z m e lo d ia  
i  p io s e n k a  z G d a ń s k a .

P R O G R A M  I I

14.25 T u  R a d io  — M o s k w a . 14.45 
M u z y k a  M e n d e ls s o h n a . 15.20 P o p o ­
łu d n ie  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w  16.00 
M u z y k a  H . M a n c in ie g o . 16.10 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń , 16.40 O jc ie c  c h rz e s tn y .
17.00 C o s ie  W a m  w  te i  a u d v c 1 l 
n a jb a r d z ie j  p o d o b a ?  17.20 S p o tk a n ie  
z J . P u tr a m e n te m . 17.40 R e p o r ta ż  
l i t e r a c k i .  18.00 N o w in y  i  n o w in k i  
m u z y c z n e . 18.25 P le b is c y t  S tu d ia  
„ G a m a ”  18.30 E ch a  d n ia .  18.40 K lu b  
E n tu z ja s tó w  N o w o c z e s n o ś c i. 19.05 
P o e z ja  i  m u z y k a  19.30 T ra n s m is la  
k o n c e r tu .  20.30 P r o g r a m  l i t e r a c k i .  
20.50 D .c . k o n c e r tu .  21.50 M u z y k a .
22.00 T e a tr  P R  „ S te n o a r a jn  z p o ­
d r ó ż y ” . 23.00 G r a n ic e  1azzm  23.35 C o 
s ły c h a ć  w  ś w ie c ie .  23.40 M u z y k a  na 
d o b ra n o c .

P R O G R A M  U l

14.00 M is t r z o w ie  b a tu ty .  15.05 G i ta ­
ra . k a s ta n ie ty  i  p io s e n k a . 15.30 M e ­
lo d ia  p r z y p o m n i c l  f i lm .  16.00 P o ­
s łu c h a ć  w a r to . . .  16.15 M u z y k o b r a -  
n ie .  16:40 K o m e d ia  — s u ita .  17.05 
M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 S tu ­
d io  n a g ra ń . 18.10 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  18.25 C zas  re la k s u . 19.00 
C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 19.20 N a s te o n v  
d o  r a ju .  19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.59 
L o t  n a d  k u k u łc z y m  g n ia z d e m . 20.00 
I n te r r a d io  — a k tu a ln o ś c i .  20.40 K a ­
ta lo g  n a g ra ń . 21.20 T h e s a u ru s  m u ­
z y k i  p o ls k ie j .  22.00 F a k t y  d n ia . 
22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w .
22.15 T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 23.05 
M ie d z y  d n ie m  ä s n e m .

P R O G R A M  IV

14.45 N o w e  n a g ra n ia  p o ls k ie i  m u ­
z y k i  lu d o w e j  la ). 15.05 P ro m e n a d a . 
15.35 M u z y k a . 15.40 K s ią ż k i,  d o  k t ó ­
r y c h  w ra c a m y .  16.05 J . ła c iń s k i.  
16.25 M ik r o ś w ia t y  k u l t u r y .  16.40 
P A W . 16.55 K o m e n ta r z  a k t u a ln y .
17.00 G w ia z d y  p o ls k ie j  e s t ra d y  (s).
17.30 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie  re d . 
o ś w ia to w e j  18.25 D z iś  p y ta n ie  — 
d z iś  o d p o w ie d ź . 19.15 Jez . a n g ie l­
s k i.  1J.30 W r a t is la v ia  C a n ta n s . 20.40 
W a rs z a w s k a  Je s ie ń  80. 21.30 L a u r e a ­
c i  c h o p in o w s c y  n a  p ły ta c h .  22.15 
W e r s je  i  k o n t r o w e rs je
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PRZETARGI
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  Z IE L E N I 

M IE J S K IE J  W  S Z C Z E C IN IE

ogłasza p rze ta rg  n ieo g ra n iczo n y

na w y k o n a n ie  ro b ó t re m o n to w o -b u d o w la ­
n ych  w  b y łe j k a p lic y  na C m e n ta rzu  C en ­
t ra ln y m  w  S zczecin ie  p o le g a jących  na:

—  ro z e b ra n iu  zn iszczonych  e lem en tów  
w ięźby  d a c h o w e j w ra z  z p o k ry c ie m ,

—  ro z e b ra n iu  zn iszczonych  e lem en tów  
m u ró w  z ceg ły ,

— w y k o n a n iu  n o w e j w ię ź b y  dach ow e j,
—  w y k o n a n iu  p o k ry c ia  dachow ego z b la ­

ch y  o c y n k o w a n e j, m ie d z ia n e j lu b  p ły ­
tek o g n io trw a ły c h ,

—  w y k o n a n iu  ro ze b ra n ych  m ui-ów .

T e rm in  zakończen ia  ro b ó t 30.06.81 r.

D o  p rz e ta rg u  zapraszam y p rz e d s ię b io r­
stw a  p ań s tw ow e, spó łdz ie lcze  o ra z  je d n o ­

s tk i g o sp o d a rk i n ieu sp o łeczn io ne j. 
D o k u m e n ta c ja  tech n iczna  z n a jd u je  się do 
w g lą d u  w  s iedz ib ie  p rze d s ię b io rs tw a  w  
S zczecin ie , p rz y  u lic y  K u  S łońcu  125a, 

p o k ó j 15/16 (D z ia ł T e chn iczn y).

P rz e ta rg  odbędzie  się w  te rm in ie  14 d n i 
od d a ty  u kaza n ia  się og łoszenia  w  m ie j­

scu ja k  w yże j.

O fe r ty  W za lako w a n ych  ko p e rta c h  p ro s i­
m y  sk ła da ć  w  s e k re ta ria c ie  p rze ds ię b io r- 
s tw a , u l. K u  S łońcu  125 a w  Szczecin ie .

3722-K

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  E K S P L O A T A C J I 
D R Ó G  I  M O S T O W  W  S Z C Z E C IN IE

ogłasza I I  p rz e ta rg  n ieo g ra n iczo n y  
o sta teczny

na w y k o n a n ie  ro b ó t m u ra rs k ic h  t j .  o bu ­
dow ę  2 w ia t  s ta lo w y c h  śc ia na m i z b lo ­
czkó w  s ip o re s  i ceg ły  (m a te r ia ł p o w ie ­
rzo n y ). In fo rm a c ji u dz ie la  Dz. P rz y g o to ­
w a n ia  P ro d u k c ji P E D iM  u l.  K aszu b ska  52 
pok. 36. O fe r ty  p ro s im y  k ie ro w a ć  pod 
adresem  p rz e d s ię b io rs tw a  w  te rm in ie  7 
d n i po ogłoszeniu  w  p ras ie . Zastrzega  się 
p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  bez p odan ia  uza­
sa dn ie n ia . 3745-K

LICYTACJA
U R Z Ą D  M IE J S K I W  S Z C Z E C IN IE  

W y d z ia ł F in a n s o w y

ogłasza I I  lic y ta c ję
na sprzedaż sam ochodu osobowego m -k i 

„P o lon e z ”
n r  re j. SZE  46-74 ro k  p ro d u k c ji 1979 cena 

oszacow ania  369 000 zł.
L ic y ta c ja  odbędzie  się d n ia  24.11.1980 r. 
o godz. 11.00 w  S zczecin ie  p rzy  p l. D z ie r­
żyńsk iego  1 w  p od w ó rzu  U rzęd u  M ie jsk ie g o . 
S am ochód m ożna og lądać  w  d n iu  l ic y ta c j i  

w  godz. od 10.00 do 11.00.

Pracownicy poszukiwani
T E A T R  M U Z Y C Z N Y  

z a tru d n i zaraz
f r y z je r k i,  m o n ta żys tó w  d e k o ra c ji, 

h y d ra u lik a .

P ra ca  2 ra z y  d z ie n n ie  w  godz. 9— 13 i  od 
18 do  22. P ią te k  —  d z ie ń  w o ln y  od p ra ­
cy. Z g ła sza ją cy  w in n i pos iadać s k ie ro w a ­
n ie  z W y d z ia łu  Z a tru d n ie n ia  U rzędu  
M ie js k ie g o . In fo rm a c ji  u d z ie lą  D z ia ł K a d r 
—  u l. K o rs a rz y  1. te l. 450-80 w e w . 223 

3725-K

Z A K Ł A D
W Y C H O W A N IA  F IZ Y C Z N E G O  

W y d z ia łu  W y c h o w a n ia  F izycznego 
W yższe j S zko ły  P edagog iczne j 

w  S zczecin ie

p r z y j m i e
do  p ra ey  na  godz inach  z leconych  

a k o m p a n ia to ra  do ćw icze ń  
m u z y c z n o -ru c h o w y c h .

W iadom ość: te l 22-32-54 w e w . 6 3724-K

15 lis to pa d a  1980 ro k u  o godz. 13 
odbędzie  się

na C m e n ta rzu  C e n tra ln y m  pogrzeb 
śp,

mgr Anny Kuć
o czym  za w ia da m ia  

pogrążona w  sm u tku

S R O D Z IN A

Z  pow odu  ś m ie rc i pana  p ro f.

Tadeusza Dominika
w y ra z y  najg łębszego 

w sp ó łczu c ia  ro d z in ie  s k ła d a ją

N A J B L IŻ S I
W S P Ó Ł P R A C O W N IC Y

W  p ie rw szą  bołespą roczn icę  t r a ­
g ic z n e j ś m ie rc i u k o c h a n e j c ó rk i 

śp.

Ewy Rycombel
odbędzie  się msza ś w ię ta  ża łobna 
w  kośc ie le  pod w e zw a n ie m  Ś w ię te j 
R o dz iny , p rz y  u l. K ró lo w e j K o ro n y  
P o ls k ie j w  d n iu  17 lis to p a d a  br. 
o godz. 8,30 o czym  z a w ia d a m ia ją  

R O D Z IC E  I  B R A T

W szy s tk im , k tó rz y  w z ię li u d z ia ł w  
pogrzeb ie

Mieczysławy Kuleszy
serdeczne pod z ię kow an ie  s k ła d a ją  

N A J B L IŻ S I

K o leża nko m , ko legom , zn a jo m ym , 
o raz sąsiadom  za u d z ia ł w  pogrzebie  

m o je j n a ju k o c h a ń s z e j ż,ony

Stefanii Urbańskiej
sk ła da m  n a jse rdeczn ie jsze  

p od z ię kow an ie

M Ą *  Z R O D Z IN Ą

N A U K A

K O R E P E T Y C J E : j .  p o l­
s k i  m a te m a ty k a ,  f i z y ­
k a  — te l  780-07 po  18. 
F R A N C U S K IE G O  le k c je
— t łu m a c z e n ia ,  te  i
82-68-70

P R A C A

P O M O G Ę  w  c ię ż s z y c h  
p r a c a c h  d o m o w y c h . 
O fe r t y  24059 B iu r o  
O g ło s z e ń  S zcze c in .

R Ó Ż N E

P O G O T O W IE  T e le w i­
z y jn e  W P H W  S z c z e c in  
u l .  W ie lk a  25. c z y n n e  
w  g o d z . 8— !7 , w  n ie ­
d z ie lę  o d  9 d o  1*2 T V  
c z a r n o - b ia ła ,  te l.  356-96. 
T V  k o lo ro w a ,  te l.  359-55 
G w a r a n c ja  6 m ie s ię c y . 
T E L E P O G O T O W IE  — 
Z b ig n ie w  K n o o  — 
851-06
T E L E P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  U z n a ń s k ł —
22- 85-97.
T E L E P O G O T O W IE  —
A n d r z e j  .T a rg o w s k i — 
740-50
T E L E P O G O T O W IE  —
R o m a n  S z c z ę s n y  — te l.
23- 23-56
T E L E P O G O T O W IE  —
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
»31-51.
C Y K L T N U J E M Y  b e z p y -  
ło w o  — te l.  22-88-70 
„ S p o łe m ” .
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w  1 w y k ła d z in  na 
m ie js c u  — G rz e g o rz  G it  
n ie w ic z  — te l.  22-56-06 
p o  g o d z . 16.
U S Ł U G I w o d n o -k a n a M -  
z a c y jn e ,  c .o . i g a z o w e
— J ó z e f G o n e t Z a k o le  
14/7
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h  — E d ­
w a r d  S k o c z e k . T e l. 
233-501
T A P E T O W A N IE ,  m a to ­
w a n ie  — K a z im ie rz  R o ­
g o z iń s k i -  82-04-46 
M A L O W A N IE  -  ta p e ­
to w a n ie  — W a ld e m a r  
M is z ta l —  808-25 
G A R A Ż  do  w y n a ję c ia
— te l.  230-640. 
W Y N A J M Ę  ga .raż — 
te l  753-12
O D S T Ą P IĘ  a d a p ta c ję  
s t r y c h u  70 m  k w .  na 
b u d o w ę  m ie s z k a n ia  w  
z a m ia n  za m ie s z k a n ie  
M -2  S z c z e c in , u l .  Ś lą ­
s ka  28/17.
Z D Z IS Ł A W  K O W A L ­
S K I  p r o s i k ie r o w c ę  
t a x i  o  z w r o t  d o k u m e n ­
tó w ,  aL  M . B u c z k a  
24b/4.

M A T R Y M O N IA L N E

K A W A L E R  lad  50, ś re d ­
n ie g o  w z ro s tu ,  b e z  n a ­
ło g ó w  z m ie s z k a n ie m , 
p o z n a  p a n ią  d o  l a t  50. 
C e l m a t r y m o n ia ln y .  
O f e r t y  23993 B iu r o  O g lo  
sze ń  S z c z e c in  
K A W A L E R  la t  33, 180 
c m  .w z r o s tu ,  w y k s z ta ł ­
c e n ie  w v i.s ze . p o z n a  o d ­
p o w ie d n ią  p a n ią . C e l 
m a t r y m o n ia ln y .  O fe r ty  
24127 B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in
S A M O T N I !  W ie le  in te ­
re su  1a cvch  o f e r t  m a ­
t r y m o n ia ln y c h  p o s ia d a  
P r v w a tn e  R :u .ro  .V e ­
n u s ”  K o s z a l in  C z a r ­
n ie c k ie g o  7 O fe r t y  p rz e  
s y ła m y  b ły s k a w ic z n ie .

N IE R U C H O M O Ś C I

S P R Z E D A M  n ó ł w i l l i .  
97 m  k w . ,  w  D ą b iu .
W s z v s tk ie  w y g o d y  — 
o g ró d . g a ra ż . O fe r t y  
23988 B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in
S P R Z E D A M  d o m  je d ­
n o r o d z in n y ,  w o ln o  s to -  
ja e v  5 - p o k o jo w v  ( b u ­
d o w a n y  — 1968 r .) .
w s z e lk ie  w v g o d y .  b l i ­
s k o  t r a m w a ju .  D z ie ln i ­
ca — G u m ie ń c e . O fe r t y  
24050 B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in
d o m  z o g ro d e m  w  M y ­
ś l ib o r z u  — s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć -  71-669 Szcze 
c in .  u l .  k s .  A n a s ta z j i  
19/9. t e l  426-61, w e w . 
48 d o  16.
K U P I E  z a b u d o w a n ia  
g o s o o d a rc z e  n a d a  la c e  
s ię  na  h o d o w lę  O fe r ­
t y  24153 B iu r o  O g ło -  
sz»ó S z c z e c in .
D O M  le d n o ro d z in n y .  
k w a te r u n k ó w . ’ 5 -o o k o -  
fo w v  b u d v n k l  g o so o - 
d a rc z e . d z ia łk a ,  m o ż l i ­
w o ś ć  ro r fe u d o w x  w  P o -  
b ie r o w ie  z a m ie n ię  na 
łnjł»«->Van’ e j . n ^ r o k w e  
s n A tfłz ie lc z e  w  S z cze c i­
n ie  lu b  S ta r g a rd z ie  
S z c z p c i^ k lm  w = a d o -  
m o ś ć *  P o b 'e r o w o ,  al«1a 
W M r tra  14
ł r - a t»c7t  « w  *  T>om -*ed-

n o  r o d z in n y .  z a m ie n ię
n a  w ła s n o ś c io w e  M -3  w  
S z c z e c in ie . W  ia d o m o ś ć : 
P o l ic e , u l  R o g o w a  1/4

K U P N O

S I L N I K  d o  s a m o c h o d u  
o s o b o w e g o  B M W . te l.  
84-835.
B Ł O T N IK I  p rz e d n ie  i 
t y ln e  d o  W o łg i G a z  2! 
te l.  21-119 K a m ie ń  P o ­
m o r s k i.
S K O D Ę  S-105 lu b  12« 
p o  w y p a d k u  t e l  752-OS. 
C E G Ł Ę  r o z b ió r k o w ą  
O fe r t y  24027 B iu r o  O g lo  
sze ń  S zczecin..
M E B L E  ty p u  ,,K o s z a ­
l i n ”  G - l  G -3  te l 
793-554
P R A L K Ę  a u to m a ty c z ­
n ą , m a ła  te l,  750-03. 
N IE D R O G IE  p ia n i.n o  
O fe r t y  240«0 B iu r o  O g lo  
sze ń  S z c z e c in .
G Ą S IO R Y  c e ra m ic z n e  — 
50 s z t„ , te l.  361-82, w ie ­
c z o re m .
S K Ó R Ę  b a r a n ią .  n ie  
fa rb o w a n ą  te l.  89-373, 
p o  g o d z  1«

S P R Z E D A Ż

S P R Z E D A M  Z a p o ro ż c a  
8-le fcn ieg o  W a r n ic e  !«. 
(.kod 74-122).
F IA T A  125p 1500 (1978). 
te l.  228-7/2 g o d z  1-6— 19. 
F I A T A  185 p i 500 (1976) 
Sc i e g ie n n  ego 40/12. 
F IA T A  125 160« M R . te l 
22-74-62.
F I A T A  IfiSp 650 S. n o ­
w e g o , te l.  347-88 
F IA T A  125p do  re m o n ­
tu ,  ta n io  W y z w o le n ia  
61/5
F I A T A  l2&p, d o  re m o n ­
tu ,  R ad .z isze w o  71. 
F IA T A  125p. 1500 (1975) 
te l.  721-25 po  g o d z . ¡8 
F IA T A  1300 (1975). K o r ­
s a rz y  28' l te l.  36-937 
g o d z  18— 19
F I A T A  125 p  c o m b i 
(1980), te l.  32-26-76, 
F A B R Y C Z N IE  n o w ą  S y  
re n ę  105. te ł.  460-20. 
S Y R E N Ę  105 (1974). u ł. 
D u b o is  35/9
W A R S Z A W Ę  224. J a g ie ł 
lo ń s k a  25 '28.
W A R S Z A W Ę  223. d o  re ­
m o n tu .  t a n io  — 22-55-54. 
S 4 k M O C ll0 D  S k o d ę  S- 
100 (1976) te l 613-452.
w e w  111 d o  g o d z  16 
T R A B A N T A  c o m b i 601 
(1973), N o w o g a rd  u l. 
W o j.  P o ls k ie g o  73.
O P L A  D ie s la  (1976) — 
61-39-86
S Y R E N Ę  105 (1973). te l.  
793-295. p o  go dz  17. 
B M W  z u s z k o d z o n y m  
s i ln ik ie m  te l.  34-835. 
S E A T A  850 9 M a ja
9a/3.
S I L N I K  i In n e  częśc i 
A u d i  (P a s s a ta )  k o ła  
K a d e ta , o p o n y  155X18, 
u l .  9 M a ja  70/6'
S I L N IK  L u b l in a .  go ­
łę b n ik i .  m ło d e  n u t r ie  i 
k l a t k i ,  s p rz e d a m  lu b  
g a m le r t ię  na  s k ó r y ,  W a r 
s z e w o  u4 S z o ze c .ń ska  
8.
T A K S O M E T R  e le k t  ry c z  
n y  H a łd a , S z c z e c in , u ł.  
K o s t k i  N a p ie r s k ie g o  
0G/7
K A N A R K I ,  u ł.  W il lo w e  
34/13.
T C H Ó R Z O F R E T K I 6
Rat., t e l  612-821 d z w o ­
n ić  o d  17.
M A Ł E  n u t r ie ,  te l.  479-64 
p o  go dz . 1«.
S Z C Z E N IA K A ,  fcrzym će- 

-s ię ezn eg o . s u c z k ę ,
o w c z a rk a  n ie m ie c k ie g o . 
M a ło p o ls k a  00't0. 
N U T R IE ,  W a rs z e w o . u l. 
D z ie rż o n a  70. 
P E K IŃ C Z Y K I ,  u l  Ś c ie ­
g ie n n e g o  8/10. 
O W C Z A R K A  p o d h a la ń ­
s k ie g o  z ro d o w o d e m . 
Ł o k ie t k a  5/8 
K R E D E N S  r e t r o  k a n a -  
p o ta p c z a n  łó ż k o  „ G r a ­
ż y n a ”  fo te le  — ta n io , 
t e l  472-35
T A P C Z A N - P Ó Ł K Ę .  te l.  
22-79-59.
M E B L E  t y p u  „ J a c e k ”  
M io d o w a  16.
K O M P L E T  w y p o c z y n ­
k o w y  „ D a n u ta ”  c z e r ­
w o n y .  b o u c le  te l*  
82-31-27
Z E G A R  a n ty k  S zcze ­
c in ,  S o s n o w a  17, 
K A N A P Ę  n a ro ż n ik o w ą  
i  F ia ta  !25p o k a z y jn ie  
te l.  22-53-34
N O W E  s z a fy  a k o rd e o n . 
P e n ta c o n  s ix  T L ,  te l

K O M P L E T  m e b li
„ S łu p s k ”  — e le m n e . w y  
s o k ! p o ły s k .  S ik o rs k ie ­
go  10/7 p o  g o d z . 17 
K O M P L E T  — k re d e n s , 
s tó ł  k rz e s ła .  w v s o k l 
p o łv s k .  o ra z  s z a fę  z 
k o m o d a  1 w e r s a lk ę  — 
ta n io .  N a d  O d rą  59/4. 
p o  g o d z . 16, 4

R O Ż N E  m e b le  w  b . d o ­
b r y m  s ta n ie ,  u l .  P o cz ­
to w a  17/1, o d  16 d o  19. 
P O Ł K O T A P C Z A N . sza­
fę ,  p ła szcz  s k ó rz a n y  
te l.  232-151.
S E G M E N T  „ G o le n ió w ” , 
te l.  225-884 w ie c z o re m . 
D W IE  s z a f k i  s to ją c e , 
s z e ś ć d z ie s ią tk i l  c z te r ­
d z ie s tk ę . b ia łe ,  k u c h e n ­
ne . o b u d o w ę  z le w o z m y ­
w a k a  d re w n o p o d o b n a  
i  s tó ł  k u c h e n n y  ro z ­
k ła d a n y  u l  K .  N a .p ie r-  
s k  ie  go  79/24.
D Y W A N  2X 3  K o w a r y  
te l.  895-75.
K O M P L E T N E  u rz ą d z e ­
n ie  c o .  N o s k o w s k ie g o  
24/18-
S P A C E R Ó W K Ę  W ło ską
s k ła d a n ą ,  te l 22-95-54. 
S P A C E R O W E Ę  p r o d u k ­
c j i  N R D  P  Ś c ie g ie n ­
n e g o  8/6. te l.  349-58 
W Ó Z E K  g łę b o k i  ze »pa 
c e tó w k ą .  p ro d . N R D , 
Ś w ia to w id a  36/10 
D U Ż A  p a lm ę  fe n ik s ,  
W ró b le w s k ie g o  1/6. 
D U Ż Ą  n a lm ę . W ia d o ­
m o ść  te l  17-50-87. 
C E G Ł Ę  r o z b ió r k o w ą  t r y  
l i n k ę  M ic k ie w ic z a  42. 
W lE R T  A I1R F , u d a ro w ą  
z w y p o s a ż e n ie m  spe c­
ja ln y m  m a ło  u ż y w a n ą , 
te l.  375-87.
N O W A  k o ś c ia rk ę ,  t e l  
812-671 po  20 
M A S Z Y N Ę  S in g e r ”  —
te l.  223-743
Z F -N IT A  T T L ,  lo r n e tę
m y ś liw s k ą ,  z ło ty  p ie r ­
ś c io n e k  ( r u b in )  te l.  
344-62
G R Ę  te le w iz y jn ą  6 -d z la  
ła .n io w ą , te le w iz o r  21 
c a l i  — na częśc i, ze­
s ta w  w y p o c z y n k o w y  
„ A r t u r ” , u l .  R u s k a  3/3. 
P A W IL O N  g a s tro n o ­
m ic z n y  ro ż e ń  z p e ł­
n y m  w y p o s a ż e n ie m  — 
K o ło .  w o j .  k o n iń s k ie ,  
te l.  10-814
O B R Ą C Z K I (p a rę ) .  - te L  
363-32 po  g o d z  15. 
P Ł A S Z C Z  - -  s z tu c z n e
k a r a k u ły  — u ż y w a n y ,  
k u r t k a  — s k a j ,  te l.  
35-907 G ro d z k a  14/7. 
P Ł A S Z C Z  s k ó r z a n y  — 
d a m s k i b r ą z o w y  5 L ip  
ca 20/26.
P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e
d a m s k ie , na s z c z u p łe  
o s o b y . u l B o le s ła w a  
Ś m ia łe g o . 27/25.
^ Ł A S Z C Z  s k ó r z a n y  1 
k o ż u c h  d a m s k i,  u l .  
Ż ó łk - .e w s k ie g o  5/11, te l.  
464-65
P Ł A S Z C Z  .s k ó rz a n y  z 
p o d p in k ą ,  c z a r n y ,  ro z  
46 u  i. O f ia r  O ś w ię c i­
m ia  2/21
P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e
u b r a n ie  na  m o to c y k l ,  
te l.  224-164
K O Ż U C H  d a m s k i  te l.  
23-18-44. p o  g o d z . 16. 
D A M S K I  k o ż u c h  i  f u ­
t r o  c z a rn e  -ż reba ik ft. t d  
442-59
K O Ż U C H  d a m s k i — 
u ż y w a n y  — te l.  72-237.

L O K A L E

M A Ł Ż E Ń S T W O  z 2 - le t -
n im  d z ie c k ie m  p o s tu ­
k u je  p o k o ju  i  u ż y w a l­
n o ś c ią  k u c h n i  1 ła z ie n ­
k i  O fe r ty  23957 B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in . 
P O S Z U K U J Ę  k a w a le r ­
k i  na  role. w  S zcze c i­
n ie  te l.  80-433, M ię d z y ­
z d r o je
P O S Z U K U J Ę  na  r o k  po
k o ju  n ie u m e b lo w a n e g o , 
te l  438-38
P O S Z U K U J Ę  r . ie k r ę p u -  
ja c e g o  p o k o ju .  te l.  
344-78 w  g o d z  11— 19 
P O S Z U K U J Ę  m a łe g o  
m ie s z k a n ia , te l.  S2-99-40. 
P O S Z U K U J E  k a w a le r ­
k i  te l 22-06-00 
K U P I Ę  M -2  lu b  M -3  
G r y f in o  — e w e n tu a ln ie  
S z c z e c in  O fe r ty  23936 
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze­
c in .
K U P I Ę  z d e c y d o w a n ie  
M -2  lu b  M -3  b u d o w n i­
c tw o  o b o ję tn e . O fe r t y  
24092 B iu r o  O g ło sze ń
S z c z e c in .
K U P I E  lu b  w y n a jm ę  
M -2  na  o k re s  p ię c iu  
l a t  te l.  82-47-07 po  17. 
M IE S Z K A N IE  M -2 . w ła ­
s n o ś c io w e  d w u o o k o jo -  
w e  (33 m  k w . )  w  D a r ­
ło w ie  — sp rz e d a m . O fe r  
t y  23931 B iu r o  O g ło ­
szeń  S zc z e c in  
M -2  s p rz e d a m  O fe r ty  
24143 B iu r o  O g ło s z e ń  
S zcze c in .
J A W O R Z Y N A  S L . m ię -  
s z k a n ie  k w a te r u n k o w e  
M -3  lu b  p o k ó j  z k u c h ­
n ią  w  G łu b c z y c a c h  
w o j  o p o ls k ie  w z g lę d ­
n ie  2 p o k o je  z k u c h ­
n ią  w  P a c z k o w ie , za ­
m ie n ię  na  m ,e*Tka .o l€

w  S z c z e c in ie  lu b  o k o l i ­
c y . O fe r t y  — G o n  gó ­
r o w s k a  —  G łu b c z y c e , 
u l .  D w o rc o w a  14. 
N O W E . 3 -p o k o jo w e  m ie  
s z k a n ie  w  G o le n io w ie  
z a m ie n ię  na  p o d o b n e " 
lu b  m n ie js z e  w  S z cze c i­
n ie . D z w o n ić  —  S zcze­
c in  22-40-41
Ż A G A Ń .  3 p o k o je  
k u c h n ia ,  ła z ie n k a ,  z  
w y g o d a m i o g ró d e k  
p r z y d o m o w y .  z a m ie n ię  
n a  ró w n o rz ę d n e . lu b  
m n ie js z e  w  S z c z e c in ie . 
W ia d o m o ś ć  —• D a s z y ń ­
s k ie g o  25,
W Ł A S N O Ś C IO W E  M -3
z b a lk o n e m , z a m ie n ię  
n a  w ię k s z e  W a r u n k i  
do  u z g o d n ie n ia ,  te l.  
457-97, o d  go dz . 14 do  
17.
M IE S Z K A N IE  M -3 , p r z y  
u l.  B o r y n y  z a m ie n ię  
na  w ię k s z e  z co . O fe r ­
t y  24028 B iu r o  O g ło ­
szeń S z c z e c in . 
M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
ś c io w e  M -3  i  M -2  na  
o s ie d lu  S ło n e c z n y m  za­
m ie n ię  na  je d n o  w ię k ­
sze. m o ż e  b y ć  w  d o m - 
k u .  te l.  706-21. po  16 
M -4  z a m ie n ię  n a  M -S , 
n a  P o m o rz a n a c h . W  
ro z l ic z e n iu  n o w y  F ia t  
126 9 M a ja ’ 70/6 
Z A M IE N IĘ  M -2  w  ś ró d  
m ie ś c lu .  z te le fo n e m  
na  w ię k s z e , z co . T e l. 
22-01-92
Z A M IE N IĘ  2 p o k o je  z 
k u c h n ią ,  ła z ie n k ą  na 
w -ę k s z e  ś ró d m ie ś c ie ,  
t e l  379-81
B Y T O M  — M -4  2 -p o k o ­
je  w e . z a m ie n ię  na  m ie ­
s z k a n ie  w  S z c z e c in ie . 
O fe r t v  24107 B iu r o .  O g ło  
szeń S z c z e c in .

M -S  s p ó łd z ie lc z e  w  
S zcze c ina « , z a m ie n ię  na 
ró w n o r z ę d n e  w  L u b l i ­
n ie  te ł.  42 '« -2 8  godz. 
1»—24.
Z A M IE N IĘ  M -2  Z d r o ­
je ,  n a  M -2  c e n tr u m . 
T e l. g rz e c a n o 6 e io w v  — 
82-20-16 (g o d z . 16—20) 
P I L N IE  z a m ie n ię  m ie ­
s zka ln ie  S -p o k o jo w e , 73 
m  k w . .  s ta re  b u d o w n i­
c tw o  n« d w a  saro od z ie J  
n e  m ie s z k a n ia . O fe r t y  
2 4 i5 i B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in .
Ś W IN O U J Ś C IE  -  d w a  
p o k o je  k o m f o r t  te le ­
fo n  — z a m ie n ię  n a  po ­
d o b n e  w  S z c z e c in ie . 
W ia d o m o ś ć  —  S w in o -u jś  
c le , M a te jk i  46a/27 te l. 
29-88.
L W A  p o k o je  n o w e  b u ­
d o w n ic tw o .  W a rs z a w a  
— z a m ie n ię  na  p o k ó j  
i  k u c h n ią  n o w e  b u ­
d o w n ic tw o  — S zcze c in . 
O fe r t y  24843 B iu r o  O g ło  
sze ń  S zcze c in .
D O  w y n a ję c ia  m ie s z k a ­
n ie  d w u p o k o jo w e .  te l.  
700-TO po 16 
W Y N A J M Ę  p o k ó j  p a n i.  
m o że  b y ć  z d z ie c k ie m , 
w  z a m ia n  za o p ie k ę  
n a d  d z ie c k ie m , po go ­
d z in ie  !6, O fe r t y  23962 
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in
D O  w y n a ję c ia  k o m fo r ­
to w a  ka  w a  1 e r  k a , te l.  
463-64
W Y N A J M Ę  p o k ó j  m a ł­
ż e ń s tw u  b e z d -z ie tn e m u . 
t e l  740-49
M A Ł Y  p o k o ik  w y n a j*  
m e  n a jc h ę tn ie j  s tu ­
d e n to w i.  u l.  O k rz e . 71. 
W Y N A J M Ę  p o k ó j .  2 pa ­
n o m  p r a c u ją c y m  ( s tu ­
d e n to m )  te l.  , 753-12
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Wyższe odsetki w  PKO
W C Z O R A J  o p u b lik o w a n o  

k o m u n ik a t P A P  o U ch w a le  
Rady M in is tró w , na m ocy 
k tó re j podw yższone zosta ło  
o p roce n to w a n ie  w k ła d ó w  
oszczędnościowych. Z w ró ­
c iliś m y  się do za in te reso ­
w a n y c h  tą  zm ian ą  s tro n  
(p ra c o w n ik ó w  N B P  i  „sza ­
ry c h ”  k lie n tó w ) z prośbą  o 
o p in ię  na te m a t tego posu­
n ięc ia .

Od jutra

Ul. Wielka
częściowo zamknięta

W O J E W Ó D Z K IE  p rz e d s ię b io r s tw o  
E n e r g e ty k i  C ie p ln e j  in fo r m u je ,  że 
w  z w ią z k u  z a w a r ią  r u r o c ią g u  
c ie p ło w n ic z e g o  p r z y  u l .  W ie lk ie j ,  
p r a w a  s t r o n a  je z d n i  w  k ie r u n k u  
M o s tu  D łu g ie g o  z o s ta n ie  z a m k n ię ta  
d la  r u c h u  k o ło w e g o  od d n .  15 b m  
d o  o d w o ła n ia .

R u c h  k o ło w y  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  
w g  c z a s o w e j o r g a n iz a c j i  r u c h u  d r o  
g o w e g o  u l.  D w o r c o w ą  i  N a b rz e ż e m  
W ie le c k im .

Notatnik szczeciński
•  O D C Z Y T  n t .  „ N a u k a  —  p r a k ­

t y k a  — d o ś w ia d c z e n ie ”  w y g ło s i  
p r o f .  d r  h a b . S ta n is ła w  P y t k o w s k i  
z  W a rs z a w y  d z iś  o  g . 18 w  K lu b ie  
„ K i e r u n k i ”  p r z y  u l .  M a r ia c k ie j  
#/8s W s tę p  w o ln y .

#  S C K  „ K o n t r a s t y ”  za p ra s z a  d z iś  
o g o d z . 21 n a  r e c i t a l  J a n a  W o lk a .

#  T U R Y S T Y C Z N Y  K lu b  K o la r s k i  
,,88”  p r z y  P T T K  za c h ę c a  m iło ś n i­
k ó w  r o w e r o w y c h  w ę d ró w e k  d o  
w z ię c ia  u d z ia łu  w  „ R a jd z ie  d la  
o d w a ż n y c h ”  p o  K n ie i  B u k o w e j  z 
p ie c z e n ie m  k ie łb a s e k  n a  B u k o w c u .  
Z b ió r k a  ts  tom. o  g o d z . 9 n a  p l.  
B a to re g o . T ra s a  w y n o s i  o k .  60 k m .

•  O G N IS K O  T K K F  „ N a  S k a r ­
p ie ”  z a w ia d a m ia ,  że  p o s ia d a  w o l ­
n e  m ie js c a  w  s e k c ja c h :  k a r a te  — 
s a la  g im n a s ty c z n a  S P  n r  62 (p o n ie ­
d z ia łk i  g . 18—18.30 i  Ś ro d y  g . 19— 
S I), g im n a s ty k a  p a ń  —  s a la  j .w .  
fó  a ję c i  a w  ś r o d y  i  p ią t k i  g . 18.15— 
19), s ia tk ó w k a  m ę ż c z y z n  — (sa la  
g i m a  S P  n r  8 z a ję c ia  w  ś r o d y  g. 
80,30—22). Z g ło s z e n ia  p r z y jm o w a n e  
»ą w  eza g ie  z a ję ć .

Kronika wypadków
N A  D W O R C U  P K P  —  Ś w in o u j ­

ś c ie  s p a d ! z  w a g o n u , z  w y s o k o ś c i 
5 m , p r a c o w n ik  P r z e d s ię b io rs tw a  
R o b ó t  K o le jo w y c h ,  38 -tetnd W ło ­
d z im ie r z  P . N ie p rz y to m n e g o  o d w ie ­
z io n o  d o  s z p ita la .

O K O Ł O  go dz . 16.30 n a  u l .  S ta ­
rz y ń s k ie g o  w p a d ł n a  d r z e w o  „ m a ­
lu c h ”  k ie r o w a n y  p rz e z  B e rn a d e t tę  
P . K o b ie ta  d o z n a ła  o b ra ż e ń . I n t e r ­
w e n io w a ł  le k a r z  p o g o to w ia .

W  K L U C Z E W IE  k o ło  S ta r g a rd u  
w p a d ł  c a ły m  p ę d e m  p o d  s to ją c ą  
n a  p o b o c z u  p rz y c z e p ę  c ią g n ik o w ą  
„ P o lo n e z ”  S Z E  9999 k ie r o w a n y  
p rz e z  R y s z a rd a  N . W ó z  w b i ł  s ię  
p o d  t y ln e  z a w ie s z e n ie  p r z y c z e p y  i 
u le g i  k o m p le tn e m u  z g r u c h o ta n iu  
( » t r a t y  — 200 ty s .  z ł) .  K ie r o w c a  
o ra z  p a s a ż e rk a  - A n n a  C h .-  p rz e b y w a  
ją  w  s z p i ta lu .  -

N A  ai .  B u c z k a  44 o  g o d z . 15 w y ­
b u c h ł  p o ż a r  w  p iw n ic y .  S p ło n ę ły  
d w a  k r e d e n s y . P r z y c z y n  p o ż a ru  
n ie  u s ta lo n o . S t r a t y  — 5 ty s . z ł.

(ap)

T A D E U S Z  2 Y W C Z A K  — d y ­
re k to r  O d d z ia łu  W o je w ó d z k ie ­
go N B P  w  Szczecinie.

—  Sądzę, że w p ro w a dzo ne  
podw yższenie  o p roce n to w a n ia  
spo tka  się z a p rob a tą . Dotycz> 
w s z y s tk ic h  oszczędzających . A  
ró żn ica  je s t spora  — n a jw yższe  
o p roce n to w a n ie  w y n ie s ie  te raz  
aż 9 p rocen t. P onadto  w  n ie ­
k tó ry c h  p rzyp a d ka ch  (d łu g o te r­
m in o w e  fo rm y  oszczędzania) 
zm ia n y  te  będą d z ia ła ć  wstecz, 
co s ta n o w ić  będzie pew ną p re ­
m ię  d la  ty c h  n a jb a rd z ie j w y ­
trw a ły c h .

P odw yższenie  o p ro ce n to w a n ia  
je s t odp ow ie dz ią  na p ra c o w n i­
cze p o s tu la ty , s p rz e c iw ia ją c e  się 
sp a d ko w i w a rto ś c i p ien iądza . 
N ie  sposób te ra z  ocenić, czy 
w z ro s t o p ro c e n to w a n ia  okaże 
się w y s ta rc z a ją c y  —  zależeć to  
będzie od ro z w o ju  k ra ju  i po 
w s trz y m a n ia  z ja w is k  in f la c y j ­
n ych . Nasze in fo rm a c je  na  te ­
m a t ty c h  z m ian  n ie  w y k ra c z a ­
ją  poza k o m u n ik a t  p ra sow y, 
to też n a  ra z ie  n ie  u dz ie la m y  
p o d le g ły m  in s ty tu c jo m  szczegó­
ło w y c h  d y s p o z y c ji.

M A R IA  K U C H A R S K A  -  p r a ­
c o w n ic a  I  O d d z ia łu  P K O  ( o k ie n k o  
„ I n f o r m a c ja ” ).

— N a  r a z ie  n ie  p o s ia d a m y  ż a d ­
n y c h  in s t r u k c j i  n a  te m a t  o g ło s z o ­
n y c h  z m ia n ,  n ie  m o ż e m y  w ię c  u -  
d z ie la ć  ż a d n y c h  in fo r m a c j i .  A  szko

d a , bo z a in te r e s o w a n ie  je s t  s p o re  
—  u r y w a ją  s ię  t e le fo n y  o d  k l i e n ­
tó w ,  p r z y c h o d z i w ie lu  lu d z i  i  
c h c e  się czeg oś  d o w ie d z ie ć , a n ic  
im  p o w ie d z ie ć  n ie  m o ż e m y . O d r a ­
n a  d z is ia j  r u c h  je s t  o w ie le  w ię k ­
sz y .

P rz e d  je d n y m  z  o k ie n e k  ( „ W p ła ­
t y  i  w y p ła t y ” ) e z e k a  6 o só b . 3 z  
n ic h  n ie  w ie d z ą  o  o g ło s z o n y c h  
z m ia n a c h , p o z o s ta łe  s ię  ż a lą , że n ie  
m o g ą  u z y s k a ć  b a r d z ie j  s z c z e g ó ło ­
w y c h  in fo r m a e j i .

A D A M  M A Z U R  —  W a ż n e  je s t  to ,  
ż e b y  p ie n ią d z e  n ie  t r a c i ł y  n a  w a r ­
to ś c i,  a  n ie  to ,  ż e b y ś m y  o t r z y m y ­
w a l i  z a  n ie  c o ra z  w ię k s z y  p ro c e n t.  
Z m ia n a  w y g lą d a  n a  k o r z y s tn ą ,  a le  
n ie  Je s te m  fa e h o w e e m , ż e b y  o c e ­
n ić ,  c z y  t a k  je s t  rz e c z y w iś c ie .

A L I N A  K R A W C Z Y K  — W y d a je  
m l  s ię , że  te ra z  o szc z ę d z a n ie  zacz­
n ie  s ię  o p ła c a ć . 9 p r o c e n t  —  u  
d u ż o , a le  n ie  b a rd z o  ro z u m ie m , 
cze g o  t o  m a  d o ty c z y ć .

N IE J A S N O Ś C I na  raz ie  jes t 
w ie le . P rzed  b u d y n k ie m  I  O d ­
d z ia łu  P K O  p rz y  a l. N ie p o d le ­
g łości n a d a l w id n ie je  nęcąca 
re k la m a : „N a jw y ż s z e  o p roce n to ­
w a n ie  —  7 p ro c .” ...

Z a n o to w a ł: (J r )

„Kurier“ na Trasie Zamkowej

•  Stopy fundamentowe na Podzamczu
•  Stoczniowcy spawają konstrukcją mostu

O D  k i lk u  d n i uw agę p rze ch o d n ió w  na Podzam czu p rzyc iąga  
d u ż y  b e to n o w y  b lo k  w y ła n ia ją c y  się z z ie m i. N a jego  w ie rz ­
c h o łk u  s ieć p rę tó w  z b ro je n io w y c h  p rz y p o m in a  ja k  g d y b y  ba­
lu s tra d ę . S zczec in ian ie  p rzyp uszcza ją  —  zresztą  ja k  n a js łu s z ­
n ie j —  Iż je s t to  je de n  z e lem en tów  b u d o w y  T ra sy  Z a m k o ­
w e j. P rz y z w y c z a je n i je d n a k  do  w y s m u k łe g o  k s z ta łtu  w y s o k ic h  
p od pó r pod estakadą  (g o to w y c h  je s t ju ż  15 z za p la n ow an ych  
52) n ie  bardzo  w iedzą  czem u ma ó w  sześcian służyć.

M O Ż E M Y  tę  c iekaw ość  za­
s p o k o ić . Pod Podzam czem  p rze ­
b iega  b o w ie m  jeden  z n a jw ię ­
kszych  k o le k to ró w  k a n a liz a c y j­
n ych  Szczecina. W  in te res ie  
w s z y s tk ic h  m ieszkańców  n a le ­
ża ło  go  w ię c  zabezpieczyć przed

Nowy cennik
warzyw i owoców

P A Ń S T W O W A  K o m is ja  C e n  u -  
s t a l i ł a  n o w y  c e n n ik  w a r z y w  i  
o w o c ó w , o b o w ią z u ją c y  n a  te re n ie  
w o j .  s z c z e c iń s k ie g o  od  d z iś :  z ie m ­

n i a k i  k g  s z ł, g r u s z k i  o d m . L u k a -  
s ó w k a  i  P a ry ż a n k a  13 1 27 z ł, 
g r u s z k i  o d m ia n  p o z o s ta ły c h  10 i  18 
z ł, ja b łk a  I  g r .  c e n o w e j 10, 18, 23 
ż l, ja b łk a  I I  g r .  c e n o w e j 8, 14 i  18 
z ł, ja b łk a  I I I  g r .  c e n o w e j 11 z ł, 
o rz e c h y  w ło s k ie  k g  85 z ł,  o rz e c h y  
la s k o w e  100 z ł,  o rz e c h y  w ło s k ie  ł u ­
s k a n o  360 z ł,  ś l iw k i  w ę g ie r k i  susz. 
spos. g o sp . 50 z ł,  ś l iw k i  d a m a sce - 
n y  susz. spos. g o sp . 35 z ł, b u r a k i  
o b c in a n e  6 z ł ,  c e b u la  14 1 18 zł, 
c h rz a n  o g r o d o w y  32 i  20 z ł, k a p u ­
s ia  b ia ła  4.80 i  6 z ł, k a p u s ta  c z e r ­
w o n a  i  w io s k a  7 i  9 z ł, m a rc h e w  
5,50 i  7 z ł,  o g ó r k i  s z k la r n io w e  50 
z ł,  p a p r y k a  c z e rw o n a  22 z ł, p a p r y ­
k a  z ie lo n a  i  ż ó łta  20 z ł,  p ie t r u s z k a  
17 z ł,  p o m id o r y  s z k la r n io w e  40 i 
60 z ł. p o m id o r y  z im p o r tu  60 z ł, 
p o r y  12 i  15 z ł, c z o s n e k  88 i  110 z ł, 
r z o d k ie w k a  (p ę cze k  10 s z t.)  8 z ł, se­
le r  k g  17 z ł, w ło s z c z y z n a  p ę c z e k  
8,10 z ł, k a p u s ta  k w a s z o n a  k g  15 
z ł,  o g ó r k i  k w a s z o n e  26 z ł,  p ie ­
c z a r k i  65' i 80 z ł. C e n y  d o ty c z ą  
p r o d u k tó w  n ić  o c z y s z c z o n y c h  1 n ie  
o p a k o w a n y c h .

s k u tk a m i nac isku , ja k i  w y w ie ­
ra ć  nań  będzie  c ię żar e s takady  
o bc ią ża ne j d użym  ru ch e m  k o ­
ło w y m . B u d o w n ic z o w ie  T ra sy  
o b n iż y li w ię c  n a jp ie rw  te ren  
zbocza ro zc iąga jącego  s ię  po ­
m ięd zy  u l.  W yszaka  a Basztą  
7 P łaszczy. Z d ję to  o ko ło  2 m e t­
ró w  z ie m i, b y  w yzn aczyć  do ­
k ła d n ą  tra sę  p rze b ie g u  w szys t­
k ic h  u rządzeń  p od z ie m n ych .

N A S T Ę P N IE  p r z y s tą p io n o  d o  b u ­
d o w y  ła w  fu n d a m e n to w y c h  ty c h  
p r z y p ó r  e s ta k a d y , k tó r e  w z n o s ić  
s ię  b ę d ą  n a d  w s p o m n ia n y m  w y ż e j 
k o le k to r e m .  N a jp ie r w  •— p o  o b u  
s t r o n a c h  k a n a łu  — w b i to  sze re g  p o  
tę ż n y c h  p a l i  z b e to n u . M a ją  o n e  
p r z y ją ć  n a  s ie b ie  g łó w n y  c ię ż a r  
k o n s t r u k c j i ,  a  ró w n o c z e ś n ie  u m o c ­
n ić  g r u n t  w  s ą s ie d z tw ie , a b y  u -  
s trz e c  g o  p rz e d  o s u w a n ie m . N a 
ty c h  p a la c h  o p a r ta  z o s ta ła  g łó w n a  
la w a  fu n d a m e n to w a  w y la n a  ze 
z b r o jo n e g o  b e to n u . J a k  k ła d k a  p o ­
tę ż n e j g r u b o ś c i c h r o n i  p rz e b ie g a ­
ją c e  p o d  n ią  u rz ą d z e n ia  k a n a liz a  
c y jn e .

Z  ty m  b lo k ie m  c e m e n tu  z w ią z a ­
na  z o s ta n ie  d o p ie r o  ( d z ię k i w y s ta ­
ją c y m  z b r o je n io m )  w ła ś c iw a  p o d ­
p o ra  e s ta k a d y . J e j  k s z ta łt  b ę d z ie  
t a k i  sa m  ja k  ty c h ,  k tó r e  z a o b s e r­
w o w a ć  m o ż n a  n a  d r u g im  b rz e g u  
O d r y .  P r a w d o p o d o b n ie  j u t  w  p r z y ­
s z ły m  t y g o d n iu  ro z p o c z n ie  s ię  t u  
m o n ta ż  ic h  ż e la z n y c h  s z k ie le tó w .

P o  z a k o ń c z e n iu  b u d o w y  s to p y  
fu n d a m e n to w e  ( je d n ą  z n ic h  p re ­
z e n tu je m y  n a  n a s z y m  z d ję c iu )  z o ­
s ta n ą  o c z y w iś c ie  p r z y k r y t e  z ie ­
m ią .  S k a rp a  P o d z a m c z a  p o w ró c i  d o  
d a w n e g o  k s z ta łt u  a n a w e t  b ę d z ie  
je szcze  p ię k n ie js z a . P r o je k t  T r a s y  
Z a m k o w e j z a k ła d a  b o w ie m , że p o w  
s ta n ą  t u  t r a w n ik i  1 k w i e t n i k i  o ra z  
ła w k i  w ś ró d  z ie le n i.

M o ż n a  w ię c  o d n o to w a ć  k o le jn y  
p o s tę p  r o b ó t n a  b u d o w ie  n a jw ię k ­
s z e j i — c h y b a  — n a jb a r d z ie j  p o ­
t r z e b n e j  a r t e r i i  k o m u n ik a c y jn e j  
m ia s ta . N ie  m o ż e  to  o c z y w iś c ie  
p rz e s ła n ia ć  f a k tu ,  że  w  o d c z u c iu  
s p o łe c z n y m  je s t  o n  z b y t  n i k ł y  i  
p o w o ln y .  T rz e b a  je d n a k  z d a ć  so­
b ie  s p r a w ę  1 z te g o , że in w e s ty c ja  
ta  r e a liz o w a n a  je s t  w  t r u d n y c h  
w a r u n k a c h  g o s p o d a rc z y c h  t  ra z  p o  
ra z  w s trz ą s a n a  je s t  ró ż n e g o  r o d z a ­
j u  t r u d n o ś c ia m i z a o p a tr z e n io w y m i,  
w ś ró d  k tó r y c h  n a  p ie rw s z e  m ie js c e  
w y b i ja  s ię  b r a k  c e m e n tu .

N a  z a k o ń c z e n ie  w a r t o  je d n a k  
p o d a ć  in fo r m a c ję  b a r d z ie j  k r z e p ią ­
c ą : ro z p o c z ą ł s ię  j u ż  m o n ta ż  k o r i-  
t r u k e j ł  s ta lo w e j  m o 9 tu  p rz e z  O d ­
rę . Z a w d z ię c z a m y  t o  w y łą c z n ie  za­
ło d z e  s to c z n i  S z c z e c iń s k ie j im .  A - 
W a rs k ie g o , k tó r a  p r z y s tą p i ła  ju ż  
d o  s p a w a n ia  p ie rw s z y c h  d e ta l i  
p rz y s z łe j  p r z e p r a w y .  D z ię k i  te m u  
te m p a  t e j  In w e s ty c j i  n ie  p o w in ie n  
w  n ie d a le k ie j  p rz y s z ło ś c i h a m o w a ć  
b r a k  e le m e n tó w  n a jw a ż n ie js z e j 
k o n s t r u k c j i .

( te n )
F o to :  Z . J o d k o w s k i

Samorządy w akcji, czyli szydło z worka
S P R A W N IE  zo rg an izow ana  

sieć sam orządow a , in te resu ją ce  
in ic ja ty w y  a to  w  sp ra w ie  u p ię k  
szenia o toczenia , a to  w  trosce 
o se n io ró w  lu b  m łodz ież , a to  
w  godzen iu  lo k a to rs k ic h  spo­
ró w  —  w s z y s tk o  to  je s t p ra w ­
dą. P rz e d s ta w ia liś m y  ją  m ie ­
s ią cam i na naszych ła m a ch . 
T rze b a  b y ło  je d n a k  d o p ie ro  o- 
g rom nego  sp o tk a n ia  p rz e w o d n i­
czących k o m ite tó w  o s ied lo w ych , 
b y  —  ja k  szyd ło  z w o rk a  —  
w y s z ły  p ro b le m y , z k tó r y m i ci 
lu d z ie  s ty k a ją  się na co dz ień  

N a jb a rd z ie j i lu s t ra c y jn y m  
p rz y k ła d e m  może być  w y p o ­
w ie d ź  p rz e d s ta w ic ie la  społecz­
ności n ieb u szew sk ie j. P o w ie ­
dz ia ły  on_ m n ie j w ię c e j ta k :  —  
P rz y jd ź c ie , zobaczcie, ile ś m y  
spo łecznym  tru d e m  z ro b il i w  
te j z a n ie d ba n e j części m ias ta .

J a k ie  są u nas ra b a ty  różane, 
ja k  w y g lą d a ją  p o d w ó rk a ! A le  
w  te j c h w il i  ju ż  lu d z i do p ra cy  
spo łeczne j się n ie  zn a jdz ie . 
M ieszka ńcy  m ó w ią : m yśm y  t y ­
le z ro b il i d la  o toczenia , d la  m ia  
sta, w ła s n y m i rę k a m i —  a co 
d la  nas? O d la t  d o b ija m y  się o 
pod łączen ie  n ie k tó ry c h  b u d y n ­
k ó w  do  s ie c i ce n tra ln e g o  o- 
g rze w an ia . C ią g le  się nas od­
sy ła , do te rm in ó w ... po ro k u  
1985. K a p ita ln y  re m o n t toczy  
się w  je d n y m , je d y n y m  b u d y n ­
k u  na c a ły m  o s ied lu , a i  to  b y ­
ła  ca ła  w o jn a , łą czn ie  z in te r ­
w e n c ją  u w o je w o d y . W  in n y m  
b u d y n k u  o fic y n ę  z ro b il i  —  
f r o n t  d om u  c h c ie li zos taw ić . 
Z n o w u  in te rw e n c je , k łó tn ie .  O 
re m o n ty  c h o d n ik ó w  d o b ija m y  
się od la t  —  n ic  s ię  n ie  ro b i.  
N ie  p o d p is a liś m y  p la n u  re m o n ­

tó w  M P G M  na  I I  k w a r ta ł,  bo 
n ie  u w zg lęd n ion o  w  n im  żad­
n ych  ro b ó t d e k a rs k ic h . M y ś l i­
c ie  że się ty m  k toś  p rze ją ł? ! 
N a I I I  k w a r ta ł —  w  p lan ie  
M P G M  n ie  b y ło  z k o le i żad­
n ych  p ra c  z d uń sk ich . Z n ow u  
n ic  p o d p is a liś m y  i  p o p ro s iliś m y
0 o dpow iedź  —  dlaczego. N ie  
o dp ow ie dz ia n o  n am  a n i s łowa.

O D W IE D Z IŁ  nas w  re d a k c ji 
także  b y ł y  d z ia ła c z  sam orzą­
d u  z re jo n u  u l ic y  P ocztow e j. 
P rz e d s ta w ił s m u tn e  d z ie je  czte­
ro le tn ic h  s ta ra ń  sam orządu  o 
z ro b ie n ie  z ie le ńca  na p u s ty m  
p la c u  w  re jo n ie  u l.  M ic k ie w i­
cza, Boi. Ś m ia łego , P ocztow e j. 
C h c ia no  go zagospodarow ać w  
czyn ie  spo łecznym , zgody n ie  
b y ło  ta k  d łu g o , aż p os ta no w io ­
no  g o.- zabe tonow ać, co też  się
1 w y  komu je .

B e z s i l n o ś ć  —  to  n a j­
g łó w n ie js z a  ze sp ra w  porusza­
n ych  p rzez  lu d z i p ra c u ją c y c h  w  
sam orządach. L u d z i p o d e jm u ją ­
cych  t ru d  n ie  op łacany , n ie 
n ag ra dza n y , n iczym  i  n igdz ie  
n ie  p re m io w a n y .

P o w ie d z ia n o  na  naradzie  w y ­
ra ź n ie : od ra zu  po w y b o ra c h  
o dp ad ła  część zapa leńców , część 
m yś ląca , że sam orząd  —  to  ja ­
k iś  b iznes, część w  z w ią z k u  z 
zaos trza jącą  się w ów czas s y tu ­
a c ją  w  k ra ju .  Zosta ła  zn ow u  
s ta ra , s p ra w dzo n a  k a d ra .

T e j k a d rz e  będz iem y w  m ia rę  
naszych  m o ż liw o ś c i p rzych od z ić  
z p om ocą , w a lczą c  w ra z  z n ią  
z bezdusznością  n ie o d p o w ie ­
d z ia lno śc ią , sp ycho tech n iką  i 
le k  ce w a żen ie m . (Jf)

Z A K Ł A D Y  C H E M IC Z N E  
„P O L IC E ”

przyjmują na bieżąco 
pracowników mężczyzn

do p rzyu czen ia  
w  zaw odzie :

♦  apa ra tow ego  p rocesów  
chem icznych .

P onadto  za k ła d  p rz y jm u je  
do n ow o  b u d o w a n y c h  w y ­

tw ó rn i:  /
♦  spaw aczy
♦  ś lusarzy
♦  e n e rg e tykó w
♦  pa laczy k o t łó w  w y s o k o - 

p rężnyęh
♦  e le k tro m o n te ró w
♦  a p a ra to w y c h  procesów  

chem icznych
♦  a u to m a ty k ó w
♦  u s ta w ia czy
♦  m a n e w ro w y c h  i  m aszy­

n is tó w  lo k o m o ty w  spa­
lin o w y c h .

Z a k ła d  z a p e w n ia  k a n d y d a to m  
p ra c ę  b e z p o ś re d n io  w  p ro ­
d u k c j i  w  s y s te m ie  p r a c y  
d n ió w k o w o - p r e m io w y m .  o d z ie ż  
o c h ro n n ą ,  p o s i łk i  re g e n e ra ­
c y jn e ,  d e p u ta t  w ę g ło w y ,  n a ­
g r o d y  ro c z n e . P r a c o w n ik o m  
z a m ie js c o w y m  z a p e w n ia m y  za ­
k w a te r o w a n ie  w  h o te lu  r o b o t­

n ic z y m .
Z a k ła d  p o s ia d a  s to łó w k ę ,  p r z y  
c h o d n ię  z d r o w ia ,  o ś r o d k i  w y ­
p o c z y n k o w e , k l u b  s p o r to w y  
„ C h e m ik ”  o ra z  w ła s n e  os ie d ­

le  m ie s z k a n io w e .
Do p ra cy  p rz y jm u je  oraz 
u dz ie la  in fo rm a c j i W y d z ia ł 
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